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PUiirlTJMB.' * TA nuusięozna z odn esienieu 
dc domu, lub a przesyłką pocztowa 4 «d., za­
granicą 7 zł. Kontu czeków,, PKO. Nr. 80.259. 
W sprŚBdaży detai cena jednego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa --aaczoa* ryczałtem. 
Rfdakeja rekOip«ów niezaznów-ioeiyh rde 

jwTaca AdniiuuUacja nie uwzględni* M- 
. ‘Tzeżeź co f ) .CKuiieazczenia ogłoszeń.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

BP ■ C'T IW  — Księgarnia Kola Polskiej M-icKuły Sil uluej 
BARANOWICZE — Kiosk A. Łaszuka 
GŁljłBOKIE — nL Zamkowa 14, Kaięg. W. Wlodzuuierowa 
GRODNO — Biuro Dzienników Pow. G.'. Zw. Strzel. 
HORODZIEJ — K tlęgam ia Kolejowa „kuch"
KŁECK — Sklep „Jedność" .  .
LIDA — uL Suwalska 13 —a Marecki 
IM NDWARÓW—Welke Aleksander—Sprzedaż Dziennków 
ŁUNINIEO — Księ0amiŁ Kolejowa „kuch"  
MOŁODECZNG — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
NIEŚWIEŻ — nL Ratuszowa — Kstęganna Polska

NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego 
N. SWIĘCIANY — Księgarnia Tow. „Ruch" 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz, Naucz,
PODBRODZII — uL Wileńska 15 — skiep „Kultura* 
PIŃSK — Euiiiinwki 42, filja  Wydawnictw 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy SziOlneJ 
STOŁPCB — Księgarnia Tow ,Ruch"
SŁ O N F' — Studencka 30, filia  Wydawnictw 
SMOkGONIE — Stowarzyszenie przyjaciół Oświaty 
ST. KWIECIAlfX — Księgarnia „Oiwiata" — Rynek i  
WARSZAWA — Kiosk Księgarni Kolbowej „Ruch".

CENY OGŁOSZEŃ- wiersz milimetrowy 1-szpaltówy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. 
limeer 50 gr. K m  oka reklamowa milimt tr 60 gr. W aumtrach rwiątevznych o.au „ prowżo'’ii „ 
czaif o 50 proc. drożej. OgRezenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ukła ogłoszę i  
fl-cioszpaltowv. AdiuinistrŁCia nie przyjmuje zastrzeżeń co do miejsca. Teram y drulm * a™ 1

Głoszonei, utrwalanej i pogłę­
bianej p-zez p. min, !gn Matuszew 
skiego myśli, że naród jest histo­
ryczną jednością, że każde jego po 
kolenie żyje przeszłością i ponosi 
odpowiedzialność za przyszłość, 
że sprawy bieżące nie mogą być 
rozpatrywane inaczej, ja.k tylko 2e 
stanowiska ciągłości dziejowej, że 
państwo zaś jest jedynie narzę - 
tlziem realizacji interesów narody, 
nie zaś sanioJzielną kategorją by­
tu —  nie można było dać lepszego  
poparcia i wyrazu, jak przez opu -  
blikowanie ksiąŻKi, dającej zbiór 
artykułów i odczytów z kilku lat 
ostatnicn, O słuszności sądów p 
Matuszewskiego, o ścisłości jego 
rozumowania, o jasności i jędrnoś 
c: wysłowienia, o przenikliwości 
myśli, wiedzieliśmy już od dawna  
z jego wystąpień publicystycznych, 
wszakże dopiero związane w ca -  
łość książki uwidoczniły one, że 
mamy przed sobą istotną „synte - 
■zę‘‘ dztsiejszycn zagadnień i zadań 
Polski, i to nie jako „produkt ubo 
czny“ doraźnych aktualnie oświet-

© n a r o d u
leń, lecz jako jednolitą myśl, poczę 
tą z głębokiego zrozumienia i od­
czucia potrzeb naroau, To nie z 
ciętym polemistą, nie z blyskotli - 
wym rzecznikiem pewnej doktry - 
ny, nie z chorążym jakiegoś obozu 
politycznego mamy do czynienia., 
lecz z patrjotą, który wzniósł się  
ponad rozgwar walk i namiętności 
politycznych, z myślicielem, boieś 
nie zatroskanym o byt narodu, z 
humanista, który dla wszelkich kie 
runków i dążeń, dla wszelkich za­
mierzeń i czynów, dla wszelkich 
programów i zasad ma jedną tylko 
miarę:własnego sumienia i własnej 
myśli, przepojonych troską o przy 
szłość. Jak myśl Matuszewskiego  
s ęga źródłami swemi do odleg - 
łych wieków, kfóre widziały mę­
żów, realizujących mocarstwowe 
zadania Polski, tak książka jego—

nie waham się powiedzieć —  jesi 
dalszym ciągiem najdojrzalszej i 
najświetniejszej publicystyki poli­
tycznej, kontynuatorką wołań Or^e 
cbowskiego, Leszczyńskiego, Ko­
narskiego i Staszica, jest bowiem  
nauką, radą i przestrogą. Nie ma 
ona w sobie ani czułostkowości, a.- 
ni patosu, ani bezpośrednich cze­
mukolwiek czy komukolwiek zarzu 
tćwr, jest natomiast siła jasnowi - 
dź/enia i urok przekonania, docie­
rające aż do dna duszy czytelnika. 
Niezwykła prostota argumentów,  
szczęśliwa obrazowość porównań i 
symbolów nadają wykładowi swo- 
.ste piętno, cnwilami —  jak np. we  
„Wkładzie rolnictwa w gospodar­
kę narodową11 —  przypominające 
najlepsze książki Prusa,ńuo też —  
jak w „Widzeniu rzeczywistości 
gospodarczej11 —  przeniknięte pra

u dziwa poezją wiary w  swą ideę. 
Dalekie są i rozlegle filiacje tej my 
śli, dalekich i rozległych Dowiem 
czynników skojarzenia tworzą rze 
czywistość narodową, lecz Matu - 
szewski umie je odnaleźć, w'ydo - 
oyć na światło, ocenić i związać.

To, co odczuwamy, jako uciąźli 
wość, jako zawadę, jako krzywdę 
indywidualną, urasta w świetle je 
go myśli, jako zawada dziejowa  
lub ciążące nad narodem niebez - 
pieczeństwo; to, co widzimy, jako 
błąd lub niedociągnięcie, występu  
je przed nami, jako czynnik, rozsa 
Jzajacy siłę narodu Iud  powodują 
cy zwyrodnienie jego życia.. Zupeł 
ny brak balastu erudycji książko­
wej, brak konwencjonalnego apara 
tu argumentacyjnego, wystrzega -  
nie się dowodów, opartych na au­
torytecie osoby lab nazwiska

wzmacniają wrażenie prawdy, któ 
ta bije z kart tej książki, gdyż  
świadczą, że to, co ona mów i, jest 
wynikiem myśli własnej, przerobio 
nej i przetrawionej dc gruntu. Rza 
dki to w dobie dzisiejszej publicys 
ta, o którym —  jak o prof. Adamie 
Krzyżanowskim —  ma się przeko­
nanie, iż nie obciąża go żadna do­
ktryna, nie krępuje żaden przymus 
nie uwodzi żaden błędny ognik ak­
tualności: w jego oczach równą 
odpowiedzialność ponoszą ci, co 
państwowość polską budują, jak i 
ci, co rzucają :m kłody pod nogi,od 
powiednikiem zaś gorzkiej myśli 
Krzyżanowskiego: „Gdy zasyęg
przymusu państwowego niepomier 
n:e wzrasta, wówczas coraz częś­
ciej zachodzą sytuacje, w  toku któ 
rych naruszanie istniejącego po­
rządku prawnego i utartych norm 
obyczajowości staje się nakazem

sumienia11, jest konkluzja Matu­
szewskiego: „Można p.zez lata, 
niemal przez dziesiątki lal prowa­
dzić absurdalną gospodarkę —  a 
numo to trw'ać. Mając władzę moź 
na czynić najdziksze eksperymen­
ty —  i władzę utrzymywać. Tylko 
kiedyś płaci się za to polityczny 
racnunek. Czasem bardzo późno.  
Ale się płaci. Tak jak zapłaciła 
swoje błędy Rzeczypospolita roz­
biorami11.

Zawiłe zagadnienia kapitali - 
zacji, podziału dochodu społeczne­
go, polityki agrarnej, poziomu cen 

{—  stają się pod piórem Matuszew 
jslcego przejrzyste i zrozumiałe, 
kto zaś chce orjentować się w jak 
ze splątanym gąszczu naszej poli­
tyki gospodarczej, ten winien szu­
kać w  tej książce przewodnika, za 
wsze biegłego i zawsze uczciwego  

Zapatrzony w  wizję wielkości 
na którą otworzył mu oczy Wódz  
jego pokolenia, Matuszewski tę wi 
zję obrał sobie za sztandar i za 
kryterjum.

Jan Stecki

Wyrok ? rw!§ jloliuf I*W itoni
KRAKÓW, PAT. Wczoraj w  pótad- Jana Kiasnego, robotnika, na 

nie wśród dużego zainteresowania try- |  miesięcy,
buuał Sądu Okręgowego w  Krakowie j Andrzeja Syrka, roootmka, na 11 
ogłosił wyrok w sprawie 47 oskarżo- miesięcy.

Wtaciysława Wlazłę, krawca, na - i  
miesięcy,

Jana Skopa, robotnil_a, na rok wię­
zienia,

Andrzeja Laiatę, kupca, na lu mie­
sięcy,

Stanisława Pachla, robotnika, na 10

nych, wspólników mz. Doboszynskiego, 
oskarżonych o najście w lecit ub. r. na 
Myślenice.

przed goaz. 12 lawy ooionców za- 
JęM występujący w procesie adwokaci, 
stół dziennikarski — bardzo liczni 
przedstawiciele prasy zanrejscowej i -------
krakowskiej. f miesięcy, z zawieszeniem na 3 lata,

Na ławie oskarżonych zasiedli o- . Stanisława Pałkę, robotniku, na rok
skarzen.. [więzienia,

Punktualnie o godz. 12 wszedł n a , Jakóba Kolasę, robotnika, na 10 tnie 
salę trybunał, którego przewodniczący sięcy z zawieszeniem na 3 lata, 
dr. Iłartynowski odczytał wyrok, ska- i Jan? Lelka, robotnika, na rok wię- 
zulący Andrzeja Płonkę, rolnika, na ią zienia,
czną karę roku więzienia bez zawieszę- Piotra Srokę, robotnika, na rok z
ma kary, zawieszeniem na 3 lata,

Jana Kwintę, robotnika na 1 rok i . Stanisława Syrka, rolnika, na 10
8 miesięcy bez zawieszenia, miesięcy, z zawieszeniem na 3 lata,

Antoniego Kwintę, rolnika, na 11 j Jana Radochę, rolwka. na 10 mie-
miesięcy bez zawieszenia, ' sięcy, z zawieszeniem na 3 lata,

11 więzieniu, z zawieszeniem na 3 lata,
J Antoniego Kządrtka, rolnika, na rok 

z zawieszeniem na 3 lata,
Piotra Sekułę, robotnika, na 10 mle 

sięcy, z. zawieszeniem na 3 lata,
Józefa Wygodę, robotnika, na 10 

miesięcy, z zawieszeniem na 3 lata, 
Zygmunta Maladę, roootnika, na 10 

miesięcy,
Augustvna Jur^ałłę, na 10 miesięci', 
Jana Romka na 10 miesięcy z zawie 

szeriem na 3 lata.
Zwolnieni od winy I kary zostali: 

Antoni Piszczek, romik, Michai Parka, 
robotnik, Tomasz Płonka, murarz, Mn- 
rjan Wąchała, robotnik, b. student U. 
J. Józef Romek, robotnik, Józef Skop, 
robotnik, Michał Tomczyk, robotnik, 
Karol Skop, rolnik, Piotr Tylec, robot­

nik, Albin Marcinkiewicz, robotnik, Jan 
Burkot, /opornik, Piotr Jacnytncznk, 
i obotnik.

Wszystkim zasądzonym zaliczono 
na poczet kary areszt śledczy.

Równocześnie przewodniczący try- 
mjrta.j poa.anowh wypuścić na wolną 
stopę wszystkich przebywających do­
tychczas w więzieniu za wyjątkiem Ja­
na Kwinty i Wojciecha Brożka. ~

W uzasadnieniu wyroku przewod­
niczący podniósł szereg okoliczności 
łagodzących, m. in. dotychczasową me 
Karalność zasadzonych, wpływ prze- 
wódcy inż. Doboszynskiego na oskarżo 
nych, oraz rozmiary i jakość udziału 
poszt zególnych oskarżonych w doko­
nanych przestępstwach.

Now e zam ieszki w B a r c e lo n ie

Bilans wizyty mie, Blemberga w Rzymie

, PARYŻ Pat. P-asa donosi o nowetr 
zajściu w Barcelonie między anarchis­
tami a gwardią cywilną. Wiadomość o 
tem potwierdzona została zaiówuo 
przez korespondenta Hayasa z Barce­
lony, jak również w doniesieniach po­
szczególnych korespondentów.

Informacje zgodnie podają, iż mię­
dzy odaziałem. gwamji cywńnej i kara 
hinierów a grupą anarchistów doszłu 
do poważnej wymiany strzałów na naj 
ruchliwsz°j arterji niasta Ramblas.

Po stronie władz bezpieczeństwa pa­
dło trzech zabitych funkcjonariuszy

gwardji mrwilnej oraz sierżant karabi 
nierów. Straty anarchistów nie s? zna 
ne, gdyż zdołali oni unieść swe ofiary

W  każdym lazie padło wśród nich 
ki’ku zabitych i  kilkunastu rannych. 
Rany odniosło szereg przechodniów 
znajdujących się na ulicy w pobliżu 
miejsca starcia.

Zajście to potwierdza dotychczaso - 
we informacje korespondentów fran - 
cuskich w  Barcelonie o utrzymującem 
się stale napięciu atmosfery rolitycz - 
ncj w Katalonji.

mocznica rzą d ó w  Biuma
Francjiwe

11 Stanisława Krawczyka, szewca, na 
10 miesięcy z zawieszeniem >ta 3 lata, 

Tomasza Romka, robotnika, na rok 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata,

10

Antoniego Wątora, ślusarza, *ia 
miesięcy bez zawieszenia,

Karola Knotka, malarza pokojowe­
go, na 1 rok więzienia be: zawiesze­
niu, i " Stanisława Pryka, szewca, na

Józefa Trybusia, robotnika, na 11 miesięcy z zawieszeniem na 3 lata,
miesięcy bez zawieszenia, I Franciszka Boguckiego, rolnika, na

Józefa Pyzil- Ę wyrobniku, na rok z 10 miesięcy, z zawieszeniem na 3 lata, 
zawieszeniem na 3 lata, [ Franciszka Stokłosę, robotnika, na

I ranciszKa Przybylskiego, robotni- 10 mieslecv, z zawieszeniem na 3 lata,
ka cegielnianego, na 7 ick, i Piotra Wyrwę, robotnika, na 10 mie

Wujciecha Brożka, oandlarza na sięcv, z zawieszeniem na 3 lata,
rok i 6 miesięcy więzienia, I Piotra Badurę, robotnika, na rok

p rate Izb Ustaw odaw czych
WARSZAWA P at. W  przyszłym ty 

gudniu odbędą się posiedzenia 6zeregu 
komisji senackich, dla rozpatrzenia 
uchwalonych na ostatnicm posiedzeniu 
Sejmu rządowych projektów  ustaw.

Na w torek dnia 8 bm. zwołane zos 
ta Jo posiedzenie sejmowej komisji oś 
wiał owej, k tóra prowadzić będzie dal 
rze dyskusje szczegółowe nad nowelą 
do ustawy o szkołach akademickich.

Referentem  tego pro.iektu jest jak 
w iadoino pos. Drozd - Gierymski.

T tgo dnia odbędzie się posiedzenie 
kor isji pr-.wmczcj Senatu, na którem 
złożone zostanie snrawozdanie podko­
misji prawniczej powołanpj dla rozpa 
trzenia pro iek tu  ustawy o likwidacji 
mienia opuszczonego (referen t sen. Pe
t r a ż y c k i ) .

W e wtorek popołudniu zbierze się 
komisja spraw  zagranicznych Senatu, 
która rozpatrzy pro jek ty  nslaw  rafy fi 
kacyjnych, wniesione na sesję nadzwy 
czaji.ą, M. in. rozpatryw any będzie 
projekt ustawy o wykonywaniu zasa 
ćy nieinterw encji w sprawy wewnętrz 
nc H iszpanji.

RZYM, PAT Tutejsze kufa niemiec 
kie informują, że przenmiotem roz­
mów, jakie przeprowadził w Rzymie z 
Mussolinim feldmarszałek Blombezg, 
były sprawy następujące:

1) vcn Blomberg poinforimrwa! 
szczegółowo Mussofiniego o rozmo­
wach, przeprowadzonych przezeń nie­
dawno w Londynie z przedstawiciela­
mi angielskich i francuskich sfer woj­
skowych,

2) omówiono zagadnienie Hiszpanii 
głównie z punktu widzenia wojsko­
wego,

3) przedyskutowano problemy do­
zbrojenia Węgier na tle rozmów, odby-

stania rządu Frontu ludowego przeszła 
w calei Francji w sposób niemal nie- 

tych niedawno w Berlmie przez fełd-' postrzeżony. Zarówno rząd, jak i stron 
marszałka von Blomberga z węgii r- n;ctwa popierające go powstrzymały 
skim ministrem obrony narodowej o r a z ^  ^  Hr2ądzanitl jakichkolwiek maso

wych demonstracyj, czy obchodów. Z 
dyskrecją zachowała się 

prasa radykalna,
Z innych dzienników prasy prorzą-

PARYŻ. Pat. Pierwsza rocznica pow c,ialistyczrej„Pcprl2ir e ‘ ‘wydał specjał
nj obszerny numer pt. rok sprawowa­
nia władzy, zawierający szereg artyku

z uwzględnieniem wizyty, którą von 
Blomberg ma złożyć w Budapeszcie. , . . .

Koła niemieckie podkreślają, że naR ' 
konfertneje przepi owadzanc przez von 
Bioinoerga w Rzymie, nie mogą być 
w żadnym wypadku tłumaczone jako 
wyraz sojuszu wojskowego Włoch i 
Niemiec. Komerencje te o charakterze 
wojskowym są uzupełnieniem współ­
pracy w innych dziedzinach, rozwijają­
cych się w ramach polityki, zwanej o- 
sią Rzym — Berlin, która nie jest sk ie- 
rowana przeciwko żadnemu państwu.

Przygotow ania zbrolne Z S S R .
WIEDEŃ, PAT. Z Pragi uonoszą: | sja sowiecka na tem polu. O mobiliza 

jeden z wybitnych publicystów czes- j cji rozstrzyga gęstość sieci kolejowej 
kich p. Peroutka opublikował w „Lido- 1 pogotowie innych środków komunika- 
yych Novinach“ artykuł, w którym za- i cyjnych. Samoloty, które mogłyby na

z pomocą, wojny

łów obrazujących osiągnięcia w zakre 
sie reform społecznych.

Rwd ze swej strony czył, tę 
rocznicę skromnym bankietem, którym 
premjer Bnlm podejmował swych 
współpracowników rządowych.

Więcej natomiast uwagi poświęciły 
dowej tylko naczelny organ partji so- > rocznicy grupy i prasa opozycyjna.

Zja zd  „braci Ki

PARYŻ. PAT. Prezydent republiki 
Lebrun wyjechał po połuauiu do Nicei 
gdzie weźmie udział w kongresie Rota- 
ry Club. Prezydentowi towarzyszą mi­

nistrowie spraw zagranicznych, mary­
narki i robót publicznycit oraz szereg 
wyższych urzędników.

«tanawia się nad wartością bojowa So- 
wietów Przyszła wojna — stwierdza 
Perou‘ka — będzie w znacznie więk­
szym stopniu niż poprzednia próbie 
m en gospodarczym.

W e środę 9 czerwca komi-na skarbo- , Beł i '? ’ onale -organizowanego za 
.  .  □  7 , r  * ‘ piecza najlepsza nawet armja byłaby

olbrzymem na glinianych nogach. Nie 
jest wirdomem, jaką siłę w ykaze Ro-

AKces fedencil reruHitacsklej
dc „frontb woMoScf*

_ .  , , PARYŻ. Pat Obraduiacy pod prze-
j j f ™  7 . .  ;'„byĆ Z POm° n ' W° r y  rolnictwem  Loui Tlarina kongres -f-e 
" Wreszcie nie bez wagi jest czynnik I derRcji republikańskiej uchwalił dekla

w? rozpatrzy  p ro jek t o sprzedaży 
bezpłatnem odstąpieniu niektórych nie 
ruchomości państwowych. Komisja bu 
dżetowa rozpatrzy cztery projekty us 
taw  o kredytach dodatkowych. Komi­
sja samorządowa obradować będzie 
nad proktem  ustawy o przedłużeniu o- 
kresu urzędowania tymczasowych or­
ganów ustrojowych m. st. W arszawy.

Morderstwo wdowy do prokuratorze
we Lwowie

LWÓW. Pat. Dziś w godzinach 
przedpołudniowych została zamordewa 
na we Lwowie wł własnem mieszkaniu 
licząca lat 68 Olga Zakrzewska, wdowa 
po b. długoletnia czefie proktyratprj

Sądu Okręgowego w Złoczowie dr. Ta 
deuszu Zakrzewskim.

Przybyłe władze wuzczęły natych - 
miast energiczne śledztwo. Tło morder 
stwa nisznane.

moralny, a nie ulega wątpliwości, że 
absolutyzm sowiecki nie potrafił w nl- 
czem więcej niż absolutyzm carski w /- 
chować obywatela w kierunku samo­
dzielnego myślenia i decydowania.

De la Rirque o w s i ó t a y  z Niecicami
MARSYLJA. Pat. Na regjanalnj m 

kongresie francuskiej partii społecz­
nej płk. de la Roccjue oświadczył m.in. 
,żo pokój w Europie wtedy będzie moż 
li wy, jeśli Francja i Anglja uzgodnią 
swą politykę, kiedy między Berlinem 
a Parvżem ustalony zostanie star rów 
nowagi i kiedy Rosja sowiecka zaprze

stanie szerzyć we Francji spiski rewo 
lucyjne.

Należy odbudować mówił płk da la 
Rocaue — blok państw Stresy, zakon 
czyć nierozsądne sprzeczki z naszą ła 
cińską siostrzycą i patrzeć na Niemcy 
jako na silne mocarrtwo.

rację partyjną. W  dez.la.acji tej kon­

gres przyłącza się do „Frontu Wolnoś 
ci" domagając się zmiany ordynacji 
wyborczej z uwzględnieniem zajady 
pioporcjonalnt ści.

Niemiecki badacz w ch M Iej niewoli
BERLIN. Pat Z Pekinu informują, 

narazie z zastrzeżeniem, że znany ba­
dacz niemiecki Filchner wzięty do nie 
woli przez bandy chińskie w chwili 
przekraczania granicy Turkiestanu 
znajduje się już na wolności. Jak wyni

ka z 1: stów Filchnera, datowanych w 
połowie kwietnia, czuje się on zupełnie 
dobrze. Jak wiadome w tej sprawie 
interwenjowała kilkakrotnie ambasada 
niem.ecka przy rządzie chińskim.

Testam ent Rockefellera

LONDYN. Pat. Ponad 3000 „old 
maids" ze wszystkich hrabstw Anolji 
zebrało się wczoraj na wiecu, na któ­
rym uchwalono rezolucję, domagającą

NOWY JORK. Pat. Z pewnem zdzi 
wieniem dowiedziano się w Ameryce, 
że John Rockefeller, uchodzący przez 
długi czas za najbogatszego człowieka 
świata, pozostawił tylko 25 miljonów 
dolarów, z czego podatek spudkowy po 
:błonie być może trzy piąte, 

zamężnym z osiągnięciem wieku 55 lat * Dochód ze spadku zapisany został 
Uczestniczki wiecu urządziły nastę- wyłącznie wnuczce zmarłego Margaret 

pnie manifestację w Hyde Parku. .Decneras.

Em e rytu ry dla Kobiet
które do 55 let nie *vy?złv zsm ai

się przyznania emerytury kobietom nie

Wysokość legatu przedstawia sumę, 
którą Rockefeller dałby swej córce, 
matce Margaret, gdyby żyła ona w cza 
sie gdy b. król naftowy dzielił swoj 
mamtek miedzy członków rodziny.

Dary filantropijne Rockefellera i 
przekazanie wielu majątków synowi 
spowodowały to, że zmarły pozostawił 
względnie tak nało.



S  Ł O W \ D Niedziela, 6 tocrwca 1937 r.

PŁOTKI

JESZCZE NIE WSZYSCY OTRZY­
MALI

Warszawa, dnia 11 maja 1937 r. 
O k ó l n i k  Nr. 12.

Do
Panów Ministrów (wszystkich) 

l w Warszawie 
Zakazuję urzątzania wszelkich ob­

chodów z ckazji 10-lecia służby urzęd­
niczej.

Okres ten jest zaledwie jedną nie­
pełną trzecią częścią czasu służby u- 
rzędnika, nie może więc mieć charak 
teru jubileuszu.

A n a lo g iczn e  zarząd zen ie  wydaję 
w sz y stk im  PP. Wojewodom.

Prezes Rady Ministrów 
(—) Sławoj S dadkowskl

Podał to do wiadomości min. Świę­
tosław ski:

O k ó l n i k  Nr. 49 
z dnia 21 maja 1937 r (8P-9653/37) 

w  sprawie zakazu urządzarra obcho­
dów z okazji 10-lecla służoy urzędni­

czej.
Okólnik Pana Prezesa Pady Mini­

strów Nr 12 z dnia 11. V. 1937 r. 
N>. 7-54/1 w sprawie zakazu urządza­
nia obchodów z okazji 10-lecia służby 
urzędniczej — podaję do wiadomości 
i stosowania

M i n i s t e r  
(—) świętosławskl

Otrzymują:
K uratora Okręgów Szkr.nych 
Śląski Urząd Wojew. Wydz Ośw, 

Publ.
Liceum Krzemienieckie.
Szkoły Akademickie 
Państw  Knoserwatoria M uzjczne 
Państw Zbiory Sztuki 
Państw. Muzea Archeologiczne i Zo 

ologiczne.
Bmijoteka Narodowa Józefa Piłsud­

skiego w Warszawie.
BiWjoteka im. Wióblewskicn w Wil

nie.
Państw. Insłvtut Sztuki Teatralnej 
Państw. Wydawnictwo Książek 

Szkolnych.
Internat dla Stud. Teol. Praw U. J. 

PUsudSKiego.
I zasmuciło się kilkunastu kuratorów, 

kilkunastu profesorów, kilkunastu bi­
bliotekarzy. Oto przyobiecywa i sooie 
pohulać na bank’etach iubileuSiOWVch 
a tu przychodź5 zakaz. Coraz mniej w 
Polsce przyjemności. Nie wolno już 
urzędnikom spać do 10-ej, nie można 
fetować 10-lecia nic nieroD;enla.

CZY R07GPYWKA MIEDZY 
SEJMEM a  RZĄDEM

Nowy Dziennik donosi:
Niektóre koła polityczne, szukające 

sensacji upatruią w obecne ciszy poli­
tycznej poważnei rozgrywki między 
Sejmem a rządem.

Wedle opinii tych kół, głównym te­
renem rozgrywki stała się ustawa o fi­
nansach komunalnych. Po negatywnem 
ustosunkowaniu się wicepremjera 
Kwiatkowskiego do komunalnego po­
datku dochodowego, komisja sejmowa 
odrzuciła, jak wiadomo, wogóle refor­
mę finansów komunalnych. Zwraca się 
przytem uwagę na dwie okoliczności. 
Odrzucono oroiekt rządowy raczej pro 
jekt, który cieszył się poparciem rządu. 
Jak bowiem wiadomo, premjer Sklad- 
kowski, ustosunkował sie przychylnie 
do postulatów Związku Miast, przedsta 
wionych mu przed paru dniami przez 
specjalną delegację zarządu tego związ 
ku pod przew. p rezyden t p'rorzvńskie- 
go. Natomiast wicepremier Kwiatkow­
ski oświadczy! s:ę przeciw najważniei- 
szemu z tych postulatów, jakim jest do 
datek komunalny do państwowego Po­
datku dochodowego.

Oczywiście przeciwnicy obecnego 
rządu na terenie sejmowym uznali to 
za różnicę zdań ponredzy kierownika­
mi rządu. Jest to iednakże kombinacja 
za daleko idąca. Pan premier t"iv iem 
w swem oświadczeniu do delegacji Z w. 
Miast nie zajął stanowiska do podat­
ku dochodowego a tylko uznał igófnie 
potrzeby Inwestycyjne miast. P. wice­
premier uzna! podatek dochodowy za 
niewłaściwą formę. Tak w>ec niema 
mowy o rozbieżności zdań. Nie mniej 
niektóre koła seimowe widza w stano­
wisku komisji skarbowej, ieś!: nie roz­
grywce, to początek rozgrywki truedzy 
Sejmem a rządem.

„SEJM BARBARZYŃCÓW-*

Prezes P\L*u p. Wacław Sieroszew 
Ski wygłosił na pos:edzeniu gru~v oś­
wiatowej posłów i senatorów dłuższe 
przemówienie, w krórem a r g u me n to w ał  
konieczność przeięcia ustawy o Akade­
mii Literatury, powiększającej jak wia­
domo, liczbę czionków Akademji do 
20 i utrwalającej jej istnienie.

Prócz niego przemawiał tam rów­
nież sekretarz Akademii r>. Kaden - 
Bandrowski który powiedział, te  leżeli 
Seim nie uchwali ustaw o Akademii Li­
teratury, będzie seimem barbarzyńców.

Tak Sejm bedzie seimem barba­
rzyńców o ile we k Chwali powiększe­
nia liczby członków Akadem!i do 20 
tłustych literatów. Trzeba przyznać, że 
członkowie P. A. L.‘u 'epiei nieraz u- 
mieją bronić swoich interesów niż pi­
sać.

Bór* STW O RZYŁ k w i a t y  k u
RAI>0**C1 CZŁOW IEKA —  

KORZYSTAJMY W i£ C  Z TEG O  
DARU BO SK IEG O !

Wszystkie roznłoAnie*świalci wprowa­
dzają na okres leini specjalne progra­
my p o ś w i e c o n e  * m u z y c e  lekkiej  
i tanecznej. Humor beztroski, zabawa  

tańce — o każdej  *; porze dnia  
uprzyjemniać będą czas posiadaczom 
n a j n o w s z y c h  S u p e r ó w  Pńitipsa.

Przyjezd M  Rumunii do Polski
nastąpi około 25 b.n<

ZEZNANIA RODZINY 
OHASKIELEWICZA

W trzecim dniu rozprawy po ze 
znaniacn b. ułanów Cholewińskiego i 
żyda Chain.a Dawida Bajdela,- któ­
rzy nie wnieśli nic nowego do spra­
wy, wezwano ojca oskarżonego Chas 
kielewicza, Icka Jośka.

PRZEW ODN.: — świadek, jako 
ojcieo oskarżonego- noże zeznawać, 
ale nie potrzebuje.

Po długim namyśle, Icel Chask’e- 
lewiez zdecydował się zeznawać.

SĄD: — Czy syn w czasie odby­
wania słozoy wojskowej, odwiedzał 
dcm w Kału?*vri' >

śW .; Ja nie rozumiem. Ja proszę 
o tłumacza.

SĄD: — He lat swiaaeK mieszka
w P o lsce? ...........................

ŚW.: Po namyśle. -  Trzynaście.
SĄD: — Czy syn wasz skarżył się 

na Bujaka?

Traci drłws procesu
ŚW.: —  Ja nie wiem... ja nic nie 

wiem..
PROK. —  Czy syn wasz jest 

religijny? Czy chodzi do be lnicy?
ŚW.: — Nie zawsze.
A  po wejsku? Nie wiem... może 

był... A  wy chodzicie? Ja?... tak
PROK : — Syn pana pisał pa­

miętniki?
ŚW.: —  Ja wiem, co rohił? Ja 

wiem, co pisał?... ja nie wiem...
A iw . Kwiatkowski. — Gdzie się 

świadek urodził?
ŚW.: —  Kto?.... ja... w Kałuszy 

nie.
OBROŃCA: —  świadek powie­

dział sądowi, że mieszka w Polsce 
13 lat, a teraz mówi, że się urodzJ 
w Kałuszynie.

ŚW.: — No, tak. W Polsce miesz­
kam 13 lat..ó dawniej były ruski,.

Obrońca Dąbrowski prosi sąd, aby 
zezwolił świauKowi mówić w żargu-

Czy dvr. Gcldbsrger uył
km sw iem  „Czek*"?

Gbciąisfcre zeznaniu świadka

nie, gdyz na miejscu jest tłumacz.
PRZEWODNICZĄCY: —  Panie

mecenasie przecież świadek coraz le­
piej mówi po polsku...

Następnie ojciec mordercy opo­
wiada o stosunkach *-odzmnycn. Ma 
on czterech synów i dwie córki. 
Wszyscy zdrowi. Oskarżony choro­
wał raz tylko i to pized wojną ‘na 
tyfus. Do ehederu chodził. Był bar­
dzo neiwowy, ale dziś cały świat 
jest nerwowy...

ALW.: —  Czy syn wasz był głupi?
ŚW.: —  Głupi? On nie był głu­

pi...
ADW,: —  Na ślubie ryna byli­

ście?
ŚW.: — Nie byłem, bo nie mo­

głem według religji... najpierw b>ło 
wesele, a potem ślub.

ALW .: — Syn był wesoły, czy 
smutny? ' “

SW.: WeSoły!.. nie..., a smutny, 
to on był i nie był.

Na pytanie pogoda cywilnego, czy 
namawiał syna, by się starał o ren­
tę, odpowiada, że nie namawiał.

ZEZNANIA MATKI ZBRODNIARZA

Tajga Małka Chaskielewicz, mat­
ką oskarżonego ugodziła się także na 
składanie zeznań. MaJ u jednakże zna 
syna i  na pytania odpowiada prze

W środę arna 2 b. m. odbyła się typowo żydów sike litery pisma i zwro- 
w Żywcu czterokrotnie odraczana roz- ty. Anonim skierowano oo piuKuratora, 
orawa o zniesławienie dyr. fabryki pa- DRAMATYCZNA KONłRONTACJA . .

ip.eru „Solair inż. Ignacego Golaberge- 1 Sędzia zapytał o szczegóły wyglądu waż5 e: — me wiem, me pamiętam.
' ra przeciwko Karolowi Skrzypkowi z komisarza Golabergera. świadek jesz SĄ D : —  Czy syn pani należał do 

Pietrzykowie pow. Żywiec, za lozde- cze raz opisuje szczegółowo: <„Bun;lu“ ?
wacie wieści, takooy GoMoerger był — Wąskie usta z ironicznyn, wyra- . _  ^  Ale bo

js f r^ L s r* ^  w r  ■śr i s ? r ftl*Mak' ^ i * ** «-.*<*•»
Na rozp-awie zeznawrła między in- W czas<e tych zeznań nk-postrzeźe- pożyczyć węgla,

nymi w chfrakterze świadka Marja Sko nit wszedł na salę inz. GddDerg. PROKURATOR: — Czy pani mar
■■ńbska, żona em ery t, pułk. W. P. z. > Sad zwraca świadkowi uwagę, że twjja si? że syn p0sredł do wojska?
Chenowa. Zeznanie świadka Skorób- . Goiaoerger jest na sali, może go po-   Ja gje nje martwiłam..
skiej były wprost rewelacyjne. równać z osoba z czrez wy czajki, jaką. ' wnist™

Na zapytanie sędziego, czy tw ted -' pamięta z przed i 8-4u lat. ^  1 "eraz mam w w0jsku'
kowl wiadomo coś o tern, ie  Goidber- Publiczność na sali drętwieje. Nastę ADW.: — Jak się pani dowledzia 
ger miał być komisarzem bolszewickim pują chwile niesamowitej ciszy. }a 0 zabójstwie Bujaka?
na Ukrainę, Skoróbska odparła: świadek spogląda na osobę Gokiber

— Znałam pewną młodą panienkę gera i zwraca się z prośbą do sędzie- 
której nazwiska obecnie nie pamiętam, go:

1 a której narzeczony, oficer armj: ukra — Ja chcę widDeć jego ręce i siy-
i-iskiei dostał się do niewoli bolsze- szeć glos.

I wlckiej. Mieszkaliśmy wspólnie w Kijo 1 Sędzia wzywa Goldbergera do Rto 
wie. Razu pewnego panienka ta pro- lu, ten zbliża się i kładzie ręce na stole, 
siła mnie, ażeby towarzyszyć je] do Świadek z glębokiem wzruszeniem 
kom is. Goldbergera. który często z mówi:
Winnicy przyjeżdżał do Kijowa Pa- — Chcę jeszcze słyszeć jego glos. 
menka ta prosiła Goldbergera, który C!eza, jaka zaległa salę, staje -lę me 
przyjął nas w prrw mieszkaniu, aże- cząca. Jednak Golcioerger ni: nie mó- 
Dy zwolnił jej narzeczonego. Rozma- wi.
wialiśmy z dziesięć min. Goldberger na Sędzia zwraca się do niego z pole­
je j prośbę oświadczył, że za wszystko ceniem: 
się 'łacl. la  aarmo nic niema. Panien- — Niech pan coś powie!

Goldberger mówi krótko!
— Co ja mani mówić?

Pani Skoróbska p o d c h o d z i  na wprost
sędziego 1 mówi wolno podnosząc 
oalce, złożone do przysięgi w górę:

— Jestem pod prm ieuą. Jeszcze 
raz przysięgam, że inż. Goldberger z 
Żywca był komisarzem bolszewickim 
w Rosji w 1919 roku w Winnice.

Świadek p. Skoróbska zaczęła się sła

ka ta upadła mu wtenczas do nóg i 
oświadczyła: „Mam trochę wyprawy 1 
coś srebra, wszystko sprzedam i pie­
niądze pizynlosę panu komisaizowi". 
Wtedy Goldberger dal jej do zrozumie­
nia, że nie chodzi o pieniądze, a o inną 
zapłatę. Wówczas podeszłam do płaczą 
eej panienki, bo nie mogłam znieść ta­
kiego upokorzenia kobiety. Objęłam ją 
w pół. podniosłam i wyprowadziłam na

ŚW.: fk  Jak'., tak, jak wszyscy.
W  dalszych zeznaniach opowiada 

Chaskielowiczo o synu, że był on 
melancnolik'em, że wychodził: często 
z domu. Przez przeszło rok nie ja­
dał na^et w domu, tylko u przyszłej 
swej żony, mówi świadek —  a ja w 
ukryciu dawałam jej pieniądza.

ŻONA CHASk IELEWICZA

ulice Po drodze nieszczęśliwa dostań niać ze wzruszenia i wyczerpania. Na 
ataku śmiechu. W domu położyłam ja pomoc podbiegł iej woźny sądowy, po- 
do łóżka, z którego już nie wstała. Był dając krzesło oraz szklankę wody do 

’ to wstrząs nerwowy i zapalenie moz- picia.
1 gu, jak stwierdził lekarz. Po 5 dniach W tym momencie sędzia zadaje 

zmarła. Jej narzeczonego bolszewicy w świadkowi pytanie:
okrutny rnosób zamordowali.

KOMISARZ GOLDBERGER 
Na pytanie spdziego świadek opł 

suje rysopis Goldbergera:

— Czemu pani tak się wzrusza? 
Pani Skoróbska:
— Panie sędzio! Ja przeszłam w Ro 

l sil pieldo. Moje własne dziecko zmarło
— llhirany był w sowiecki mundur z głodu. Straciłam mego męża, którego 

z czerwoną gwiazda na piersi. Wzrostu bolszewicy umęczyli palne go żvwcem 
byl średniego, blondyn, małe oczy, su- i rw'ac mu pasy ze skóry. Ja go dziś 
chy, urywany glos. Miał przedewszyst- przed sobą zobaczyłam, jednego z tycn 
kiem żydowski nos. czerwonych katów.

Nastęonie Skoróbska zeznaje, że na ) Sędzia poddaje krytyce szczegóły 
dzień przed rozprawą ktoś podrzucił wyglądu Goldbergera, na których opie- 
pnd jej mieszkanie list anonimowy, w ra się świadek. Np. mówi: 
którym ofiarują jej 10 tys. zł, za wstrzy — Co pani mówią rece?
manie się od zeznań na niekorzyść świadek potwierdza zeznania z oś-
Goldbergera. wiadczeniem, że zbyt dobrze pamięta

Tu p. Skoróbska przedkłada sądo- wygląd rak. jakby drapieżnych, i  owej

Następnie zeznaje żona Chaskie- 
lewicza, Mówi, że mąż nie narzekał 
na wo.i3kc, bo był „mało mówiący**.

SAD: —  Ile mąż zarabiał?
śW .: — Przepraszam sąd, to za­

leży... czasem nic... czasem 6 zł. na 
tydzień....

SĄD: — A za co kupił rewolwer?
fevV.: —  Ja nie wiem, ja jeszCie 

nie widziałam rewolweru.
PROK.: — Maż pani pisał co?
ŚW.: — Po ślubie nie. Przedtem 

wiem, że pisał.
— A co pisał? — Nie wiem...
Mec. Kwiatkowski: —  A gdzie | 

pani znalazła zeszyty, zapisane pTzez 
męża?

SW — W butach na ścianie,
Na życzenie powodów pokazano 

świadkowi zeszyty, zawierające pa­
miętniki Chaskielewicza, lecz Ohas- 
kielewiuzowa zeszytów tych nie po­
znała.

Adw Kwiatkowski: — Czj pani 
pamięta dzień zabójstwa?

św.: — Całe miasto wiedziało, a 
ja nie miałam wiedzieć.

ADW.: — A dlaczi go zabił woj­
skowego?

ŚW.: — Bo mu źle było w woj­
sku.

ADW.: — A dlaczego zabił Buia-wi anonim, jaki dostała w Katowicach, sceny pamiętnej, od czasu którei postać 
Anonim brzm i: „Wiemu, że macie bie- kom isarza wyryła się w jej pamięci nr ^ 7  
dę Damy 10 tysięcy złotvch. N>e śwlad zawsze.
czcie 2 czerwca w Żywcu. Pamiętaj- Wrażenie zeznań było wstrząsające. , 
cle, że siła was zgniecie**. Sprawę odroczono celem powołania' ' Y chorował?... Tak. Mocno

Świadek zwraca saaowi uwagę na nowych świaakow. 1 był chory. A  w dzień zabójstwa? —

WARSZAWA, Weule miarodajnych 
informacyj, rewizyta króla Karola w  
Warszawie, na wizytę p. Prez. Moście 
kiego, który w najbliższych dniach wy­
jeżdża, jak wiadomo, do Bukaresztu na

siąpi z końcem b. nt.
Termin rewizyty nu. przypadać na 

dzień 25 b. m. Królowi Kaiolowl w po­
dróży dc Poiskl, iowarzy»zyć będzie 
miu. spraw zagranicznych, Atnontscu.

CdzBuzeGie naukowe dla Prezydenta RP.
Pan Prezyaent R. P. przyjął na 

audjencji w obecności protokułu dy­
plomatycznego .ministra K Romera, 
ambas idora Francji p. Noela, który 
wręczył pismo lektora uniwersytetu

strasburskiego, zawiadamiające o na­
daniu Panu Prezydentowi godności 
doktora honoris causa powyższej u- 
czelnt

EPILOG SPRAWY
l ?  r S  oncteti-go zks.Panasiem

trzeci 7 miu laty ks. Józef Panaśi 
na łamach prasy lwowskiej prowadził 1 
kanpanję przeciwko gen. Góreckie­
mu, który go w konsekwencji zaskar J 
żył do Sądu Biskupiego.

Ln owski Sąd Metropolitalny wy­
rokiem z 15-X 1936 r. uznał ks. Pa- 
nasia winnym sześciokrotnego znie­
sławienia mnie przez oszczerstwo 4 
skazał go na odbycie reaolskcyj, za­
płatę kosztów procesowych odwoła­
nie zarzutów i przeproszenie mnie. 
Wyrok Sądu Metropolitalnego na­
brał mocy prawa.

K a Panas oaDył regoleKcje, spia- 
ca koszty procesowe, natomiast po­
mimo wezwania. Władry duchownej 
nie złożył nakazanego wyrokiem 0- 
świadczenia, które miało być ogło­
szone w  prasie.

Gen. Górecki nauesiai nam obec­
nie sentencję wyroKU, którą poni­
żej zamieszczamy":

SEN1 FNTIA
To wszystko zważywszy, My niżej 

podpisani sędziowie, Boga samego je­
dynie mając przed oczyma uznajemy, 
orzekamy i ogłaszamy: -

1. Że ks Józef Panas winien jest 
zniesławienia przez oszczersiwo gen. 
dr. Romana Góreckiego odnośnie 6 na­
prowadzonych wyżej zarzutów t. j. I,
n, hi, iv w  . \  u

2 że  ks Józefa Panasla nie tunaje 
się winnym zniesławienia przez oszczer 
stwo gen. dr. Romana Góreckego od­
nośnie naprowadzonego wyżej zarzu­
tu V;

3. że w myśl kanonów 2355, 2218 §
3 nakazuje sie ks. Józefowi Panasiowi, 
aby

a) jako zadośćuczynienie do dni' 
14 od uprawomocnienia się niniejsze­
go wyroku przesłał Prjm otorowi iusti- 
tiae djecezji Przemyskiej pismo następu 
jącej treści:

„Stosownie do wyroku Lwowskie­
go Trybunału Metropolitalnego uznaję 
zarzuty moje wytoczone w prasie przel 
ciw Gen. Dr Romanowi Góreckiemu a 
mianowicie:

I. jakoby on swymi zeznaniami 
przed Sądem arustrjackim w  Marma- 
rosz Szigeth, jako oskarżony w  proce­
sie o zdradę stanu w  r. 1918, stara! się 
ułatwić temuż Sądowi ustalenie winy 
pod-sadnych, a w  szczególności wint 
Ks. Panasia, z równoczesnem dążeniem 
do zmniejszenia swojej winy w oczach 
sądu austriackiego:

II. jakooy w końcowym momencie 
procesu w Marmarosz Szigeth po ogio- ■ 
szeniu aktu aoolicji, wygłosu mowę naL

cześć cesarza Austrji, Karola ze łużal- 
czemi Okrzykami: „hoch, hoch, h u rra1;

iII. jakoby chciał „ką^ać plamy 
swego honoru we krwi gen Hallera".

IV. jakoby niezgodnie z piawdą 
twierdził, iż k s . Par.aś spowiadał go 
przea niedoszłą śmiercią;

VI jakoby wbrew rozkazowi gen. 
Haliera _abtai w  czasie pi zejścia w
dniu 15 lutego 1918 .olbrzymi teren**, 
co „mogto sprowadzić na l l  Brygadę 
katastrofalne skutki";

VII że gdy pociąg pancerny zaata­
kował większość dowodzonych przez 
niego oddziałów, to on pozostawił je 
na łaskę losu i pojecha, spokojnie da-

’ za nieuzasadnione i z a wyrządzoną 
krzywdę gen. Góreckiego przepra­
sza n *,

Piomotor iusfifiae może powyższe 
pismo w  dwóch w  Pol® t  'wychodzą­
cych dziennikach na koszt oskarżonego 
ogłosić.

b) Do końca bieżącego roku na pn e 
błaganie M?jesł atu Bc Rgo odprswil 
3-dniow'1 rekolekcje w  De mu Rexotek« 
cyjnym 0 0 .  Jezuiłów we Lwowie",

....Zarzut V  ty brzmiał:
„Gem Di' Górecki nifc jest oficerem 

II Brygady LegJ. Polskich".
W motywach uwolnienia Ks. Paca, 

sia co do tego zarzutu czytamy m. in, 
w wyroku: -

„Wobec tego, że 1 o nie tylko Ka 
Panaś ale i inni świadkowie przyita eż- 
ni do II Brygady nic rłe wiedzieli o 
formalnej przynależności gen. G r e c ­
kiego do II Brygady, 2-0 list gen. Hal­
lera z dnia 9 i11 193C f. dc ks Pana­
sia dawał podstawę do zaprzeczenia 
takiej przynależno;'ci -  dlaiego w  tym 
Czasife wypowiedziane tv lerdzeni a  
Panasia: że gen. Górecki nie był once- 
rem II Brygady wyDOwiedziane jak to 
t  artykułów' jego dziennikarskich nie­
dwuznacznie v ypływa. w znaczeniu 
śclslerń, a więc Mrwalnem — nie może 
być unzane za nieuzasadnione",

I • * *
Od inniejszego wyroku przysługuje 

obu stronom na podstawie kanonu 1881 
prawo odwufanir się do wyższej rnsta/i 
cji w  terminie 10 dniowym, licząc od 
dni: doręczenia tego w yroku

Dan we Lwo wie w Nasze Izbie Są- 
duwej dnia 15 października ’93b roku. 
L. S O f i c j a ł

Ks. Dr. Henryk Ba dtnl mp 
Sędzia Referent 

Ks. Dr Michał Wyszyński mp.
Sędzia:

Ks. Edward Kiemik mo.
Notarjusz

Ks. Mgr. Stefan Stuglik mp
V. S. Zgodność powyższego odpisu 

z oryginału stwierdza się. Przemyśl dn, 
20 lisLpada l93b ■.

Ks. Roman Głodowfcd.

Zakończenie śledztwa w ńrzejfis
sprawie Alzvk« i Wolfa Szczerbowskich

żydowski „Nasz Przegląd" donosi z 
Brześcia nad Bugiem, że ukończono już 
śledztwo w  sprawie mordercy funkcjo­
nariusza policji ś. p. Stefana Kędziory 
— rzeżnika Ajzyka Szczerbowskiego, 
oraz w sprawie jego syna 16-letniego 
Wolfa.

Wubec zakończenia śledzt* t oba 
Szczeroowskich przewieziono z aresztu 
do wiezienia śledczego w Brześciu. Ży 
dowshi „Nasz Przegląd*1 donosi rów. 
nież, że dwaj znam adwokaci żydowscy 
z Warszawy wyrazili gotowość podję. 
cia się obrony mordercy I Jego syna.

Zatr?vm ?no w  P a ryżu
18-ktnicgg trampa polskiego

PARYŻ. Z Boulogne Sur Mer dono­
szą o zatrzymaniu pizez policję tamtej-

zamjślony?

SW.: — (po namyśle). N ie wiem.

Nie wiem... A  może 
— Nie wiem-.

ADW.: — Czy mąż hyi normalny? 
Może był głupi?

SW.: — W  mieście nazyrall go 
„miszigine** (wariat).

—  A pani za jakiego go uważała? 
Sw.: —  JaL . za takiego, co wie, 

co robi.

AUTENTYCZNOŚĆ PAMIĘTNIKÓW  
Po przerwie ogłoszono orzeczenie 

rzeczoznawcy inż. Szymankiewicza w 
sprawie autentyczności załączonych 
do ; ,kt pamiętników Ohaskielewicsa. 
Tuż. Szymankiewicz stwierdza, że pa­
miętniki te są autentyczne

szą 18-letniego polskiego trampa Wło­
dzimierza Mikołajczyka, który 28 maja 
rpusmł granice BoIskI, pragnąc się do­
stać do Paryża.

Mikołajczyk zdolsf prze lustać się 
do Czechosłowacji 1 Austrji, a]e w 
wi dniu został aresztowany 1 potem 
wypuszczony na wolną stopę.

Skolei został zatrzymany przez po­
licję szwajcarską, która odstawiła go 
do granicy Austrji.

Nie zraziło to jednak upartego tram 
pa, który na jednej ze stacyj zdołar się 
zakraść do euspressu Białogród — Ba- 
zvlea — Boulogne i ukrywając się pod 
wagonem przybył w ten sposób aż do 
boulogne Sur Mer.

Tu jedna^k został wykryty przez ko­
lejarzy i wydany policjł.

Mikołajczyk został zatrzymany w 
areszcie pod zarzutem w!óczęgo6twa ł 
bezołatnei jazdy koleją.

i>07y BR2EŻ;EBIEIIIj  
g r y f i e , k a t a r z e
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Po roto zamętu Grisgrsfitzsiego
Siu siedemdnasiu pisarzy pol­

skich ogłosiło protest przeciwko 
powcj pisowni, która jest niesa­
mowitym tworem Komitetu Orto­
graficznego pod przewoacm prof. 
El. Kazimierza Nitscha.

Pisze mówiąc krótko :
" W związKu z  przy bierującą 
001*7 wymowniejszy wyraz ogó l­
ny iiiethęclą do ostatniej reformy 
ortograficznej, niżej podpisani li- 
k rac  pł * 'icyści i dzinniKarze 
wyraiłtją , zeciw niej zdecydo­
wany protest i występują z wnio- 
Ikiem do Pana Ministra Oświece-  
a k  Publicznego o  zarządzenie 
tewizjl - w  tej sprawie, pewni,  
te ich inicjatywa spetka się z 
liemfii powszeennen; poparciem 
ipoteczeństwa polskiego, 
t Co znaczy ten protest? Czy 
kędz.e on miał jakikoiw.ek sku- 
łek'1’ A przedewszystkiem: jakie 
Kia on znaczenie?...
I Otóż znaczenie tego wystąpie-  
>:a przeszio stu pisarzy, (a  mo­
żemy spodziewać się jeszcze no­
wych licznych podpisów!) jest 
►gromne

Przedewszystkiem obala on w  
Iposób zdecydowany uporczywie  
forsowane przez piof. Nitscha

rierdzenie, że niezadowolony 
uchwał Komitetu Onografirz- 
lego  należy szukać tylko w  Wil- 

«ie, i e  akcja wileńska jest, jak 
*•§ wersalsko wyraził proi 
Mitsth, wyrazem —  „prowincjo- 
lalnego wnrcholstwa", że tych 
warchołów jest zaledwie —  „pa­
lę osob, zgrupowanych koio wi­
leńskiego Towarzystwa Przyja- 
tłół Nauk ł wileńskiego Słow a“, 
— że wreszcie —  „są to przede- 
a szystkiem pp. Otrębski i Char- 
kitwicz". ‘

Nazwiska pisarzy, umieszczo-  
te pod kategorycznym protestem, 
liwic-dzaią, jak bardzo się my­
lił prof. Nitsch, jeżeli zupełnie 
izczerze mówił o „odosoonionem  
fgrusku" wileńskiego „warchol- 
itwa". Na sto kilkanaście podpi- 
ków jest tylko pięć wileńskich 
Byna-mniei nie ze ,,Słowra" w y­
łącznie. Panie Wanda Dobaczew-  
sk i  i Helena Romer -  Ochenkow- 
łka nie są współpracowniczkami 
,Słowa". Prezes Związku Lite- 
fatów w  Wilnie, Tadeusz Łopa- 
fcwski nie należy ani do T-wa  
przyjaciół Nauk, ani do zespołu 
redakcy "ego ,,Słow a“. A więc 
nie prof Nitsch miał rację, lecz 
my, wilnianie, kiedyśmy twier­
dzili, że w  stosunku do uchv’a.ł 
psławionego Komitetu Ortogra- 
dcznego c a ł e  Wilno jest 
Jednomyślne , a to całe Wuno, 
twoją drogą, nie jest jakąś w y s­
pą w Polsce, lecz myśli i czu- 
e tak, jak przeważająca ilość 

Polaków,

List do Redakcfl
Welon Szanowny Panie Redaktorze.

Uprzejmie proszę o łaskawe wy­
drukowanie niniejszego mego oświad­
czenia:

Przeczytawszy list otwarty p. Lip 
kowskiego - Milewskiego w „Słowie" 
■ dnia 4 b.m., uważam za mój obo­
wiązek dołączyć się z całego serca 
do słów oburzenia i protestu, zawar­
tego W nim w sprawie ustępu w „Roz­
drożach" p. Dąbrowskiej o ć. p. Hi- 
polieir Milewskim

Ś. p. Ojciee mój Stanisław I opa- 
dósici b posei do Kady Państwa 
z Witebskiej- a potem Wileńskiej 
ziemi, później sędzia Sądu Apela­
cyjnego w Wilnie, —  nie zgadzając 
się może zawsze vr taktyce z Ł. p. 
H  politem Milewskim, cenił go wyso­
ko — jako dobrego Polaka o nieza­
leżnych, nieugiętych poglądach, który 
rieiednokrotnie z odwagą występował 
na terer.ie Rady Państwa z ciętemi 
odprawami w onronie Polaków i pol­
skich, a nie ziemiańskich interesów. 
—• Był teł. ofiarny na cele narodo­
wa, lecz czvnił to mniej głośno.

Znałem go i ja osobiści" i z roz­
mów z nim częstych wyniosłem po- 
twif rażenie przekonań mego ś.p. Oj- 
ea

Mturę zaznaczyć, że jestem dale­
ki od ŁDologn wszjotkicn ziemian, 
lecz, opieka..ie swych b. po-
wieraonownych wywodów na plotkach 
lub oaobistycL pośmiertnych rozgryw 
kattk wrogów, nie licuje z godnością 
TC»Ba skądinąd pisarki polsku,j..

J  w r a o k i m  ■ z a c u n k i c m

Ejzebjosz Łopacińskl.

j Protest “ pisarzy to potwier­
dził ponad wszelką wątpliwość!

Wilno może być j dumne z 
Tego, że pierwsze przeciwstawi­
ło się nieprzemyślanym projek­
tem, przestrzegając przed ich 
latalnerni skutkami. T -w o Przy­
jaciół Nauk wypowiedziało się 
stanowczo jeszcze przed zapad­
nięciem ostatecznej decyzji; —  
gdyby głos wileński nie został 
zlekceważony, nie mielibyśmy o- 
becnie ani protestów, ani zamę­
tu, który panuje wszechwładnie

Trzeba więc pamiętać, za­
stanawiając się nad meszczęśliwe-  
wejni ■ dziejami nowej pisowni, 
że Komitet Ortograficzny zlekce­

w a ż y !  opinję wileńskiego T-wa  
Przyjaciół Nauk i zbiorowy głos  
wszystkich historyków literatury
—  profesorów uniwersytetu, któ­
rzy pragnęli powstrzymać refor­
matorski zapał grona języko­
znawców, wodzących rej w  Ko­
mitecie Ortograficznym.

Dziś już nikt, nawet w  te i-  
worze polemicznym, nie będzie 
mógł mówić o „prowincjonahiem 
warcnoistwie“, —  przemówili 
bowiem pisarze z całej Polski.

Przemówili pisarze.... A więc  
ludzie, którzy ciągle mają do 
czynienia z piórem, którzy nie 
mogą traktować przepisów orto­
graficznych, jako z 'aw !ska nie­
zależnego od wartości słowa. Je­
żeli nawet formę, ortograticzną 
uważać za rodzaj ubrania dla 
słowa, to i w ówczas należy dbać
0 to, aby słowo było pięknie u- 
brane. Pisarze dobrze w iidzą  ‘ o 
tern, jak wielkie nieraz znacze­
nie ma forma ortograficzna; je­
żeli zaś chodzi o najnowsze prze­
pisy ortograficzne, są one nie­
znośne i niebezpieczne^ przeće-  
wszystkiem dlatego, że wpły­
wają na zmianę wymowy. W y ­
mowa stale się zmienia, —  iest  
to zjawisko całkiem naturalne;
—  wymowę można zmienić sztu­
cznie —  j takie zdaizaią się  w y ­
padki, ale w ów czas naieży kie­
rować zachoazaremi zmianami w  
przeciwnymi razie ^powstanie 
chaos. Już powstał, Głos o p a ­
rzy nie może być lekceważony, 
bo jest to głos ludzi, którzy 
szczególnie dobrze orjentują się 
w wartości foim ortograncznych
1 z obowiązku rlsarskiago muszą 
stać na straży zagrożonej dziś 
kultury słowa polskiego.

Wreszcie jeszcze jedno. Pi­
sarze stwierdzają, że ogólna nie­
chęć dn ostatniej returmy pisow­
ni przybiera coraz wymowniejszy  
wyraz.

Jest to stwierdzenie niesłycha­
nie ważne, najistotniejsze, bo. 
najtrafniejsze. Minął rok od chwili 
uchw ał K imitetu Ortograficznego. 
Należałoby w ciągu tego czasu tak 
przyswoić sob e nO W re  p .  zepisy, 
żebv się uchwały zapomniały, a 
nowe formy stały się czemś zupeł­
nie uaturalnem, nie wymagają­
ce™ stałej kontroli i czujności u- 
wagi piszącego.

Niejeden juz raz reformowano 
polsk? pisownię. Każda nowa 
zmiana spotykała się pewnym  
sprzeciwem ze strony ludzi, któ­
rzy się przyzwyczaił' pisać ina­
czej, liż się żąda po u c h w  ałach,
—  ale nigdy nie było takiej ^go­
ła nieprawdopodobnej sytuacji, że 
po roku istnienia nowych prze­
pisów najinteligentniejszy czło­
wiek nie potrafi p;sać bez słowni­
ka!.... Właśnie pisarze, wciąż  
operujący słowem, wyrażane ki 
zapomocą liter, wiedzą, jak dziś 
tiudno pisać poprawnie w  znacze­
niu ścisłego przestrzegania now’ej 
crtografji, —  jaka to męka czuć 
się w roli sztubaka, piszącego  
wypracowanie w  ięzyku francus­
kim czy niemieckim i dobierają­
cego słowa z mozołem i niepoko­
jem, bo nie wie. jak się pisze 
fen lub inny wyraz.

Rok prawdziwej męki ludzi, 
którzy są obowiązani pisać w  ję­
zyku Nitscha, sprawił , że reto1-- 
ma pisowni nietylko nie została 
zapomniana, lecz staje się coraz 
bardziej denerwującem z iau i-  
skiem. Ogólna niechęć, jak słusz­
nie zaznaczają pisarze, nie zmniej­
sza się, lecz wzrasta, staje się j 
coraz bardziej decydowana. t

' Stąd —  ten, pozornie spóź­
niony protest pisarzy. Nit s p ó ź - ' 
niony jednak , Ukazuje się on 
jak najbardziej wporę. Przede­
wszystkiem protest stu kilkunastu 
pisarzy nie ma zacietrzewienia 
protestów, pisanych na gorąco,

pod świiżem  wrażeniem łakiegoś 
faktu. Pisarze zabierają * głos w  
chwili, gdy walka polemiczna na 
łamach prasy już ucichra, a gło­
sy uczonych, wykazujących ab­
surdalność wielu uchwał, straci­
ły ostrożność brzmienia Akcja 
pisarzy nie jątrzy, lecz łagoazi. 
To tylko postawienie kropki nad 
„i“. Pisai ze nie ntogą me stwier­
dzić, że niechęć do nowej orto- 
grafji wciąż się zwiększa, że u- 
chwały w życie nie weszły, jj że 
troska o dobro ^  ogółu ł kultury 
polskiej wymaga rewizji uchwał.

Pisarze odwołują się do Pana 
Ministra W.R. i O P . , ” wyrażając 
przekonanie, - że icn gtos, do 
którego - niezawodnie - przyłączy 
się zdecydowana większość społe­
czeństwa polskiego, nie zostanie 
zlekceważony.

Czy będzie ta.k? Przypusz­
czać należy, że —  owszem!...

Ministerstwo nie może s i ę 1 rIe 
liczyć z głosem pisarzy, w ystę­
pujących przecież nie w  celu zro­
bienia osobistej przykrości \ panu 
profesorowi K. Nitschowi, kióry 
w dotychczasowych głosach kry­
tyki ortogiatji doszukał się pier­
wiastków intryg, —  pisarze prze- 
m aw:ają wskutek dobrze pojęte­
go obowiązku, ciążącego na każ­
dym sumiennym literacie, publi­
cyście i dziennikarzu.

Ale głos pisarzy dla Minister­
stwa nie może być głosem de­
cydującym. Są fakty o wiele w y­
mowniejsze i bardziej przekony­
wujące od protestu literatów. Mi­
nisterstwo W R. i 0 ,P , nir może, 
nie wiedzieć o  tern, co się dze-  
je obecnie w  szkołach i jaki stra- 

zny, a trudny ao przezwycięże­
nia panuje chaos w  dziedzinie or- 
tografji. Bez przesady można  
powiedzieć, że absurdalność nie­
których uchwał Komitetu Ortogra­
ficznego dopiero w  całej swej 
krasie zajaśniała na grunJe  
szkół!.... O tem Ministers+wo W .  
R. i O .R  w ie doskonale!... .

W 'e też i o tem, że najskutecz­
niej zwalczają nową ortog.aiję nie 
ci, którzy krytykują uchwały i 
nie stosują nowych przepisów*, 
lecz właśnie najgoiliwsi, na.jlojal 
niejsi wykonawcy wroli prof. K. 
Nitscfia i jego kolegów.^ Ci di - 
piero, drukują pisma i książki 
podług najfantastycznleiszych 
przepisów, stanowiących m eszu- 
ninę przepisów starych, nowych  
i najnowszych, bo własnego po­
mysłu i wynalazku, stwarzają po­
tworny galimatjas, obrzydzający 
słowo drukowane!...

Uchwały Komitetu Ortograficz­
nego muszą być poddane rewizji! 
To jest nieuniknione!

Ponieważ nowa pisownia zo­
stała wprowadzona do szkół w  
formie pół -  obowiązujacei do cza­
su opanowania przepisów przez 
ogół uczniów, co nie nastąpiło, 
—  łatwo jest z nowym rokiem 
szkolnym cofnąć poprzednie za­
rządzenie, Przecież tak się dział" 
i ze zmianami, wprowa.dzonemi 
przez prof. Nitscha w* r. 1933. 
Były one uznane przez Minister­
stwo W.R i O. P. za obowiązują­
ce w  szkołach, —  później zaś 
cofnięte.

Komitet Ortograficzny, który 
„opracował" nową ortograiję 
skompromitował się beznadziej­
nie 1... Uchwały się nie przyjęły. 
Po roku nikt w  Polsce nie nau­
czył się pisać poprawnie!..^ Tak 
„ułatwiono" pisownię polską!...

Za ten eksperyment zapłacili­
śmy i nerwami i gotówka, —  nie­
małą, bo sięgającą setek tysięcy  
złotych!...

Czy nie dość zamętu, który 
łamie spójnię społeczeństwa i g o ­
dzi w naszą kulturę?...

Czekamy na decyzję Pana Mi­
nistra W.R. i O.P., która położy  
wreszcie kres temu zamętowi!....

W . Charkiewłcz.

w osna i lało naj­
lepsza pora dla 
kuracji domowej 
w o d a m i  mi ne -  
r a f n e m i  K A R -
P I Ń S K I E G O

m iejscu
*:;• WYSTAWIE W PARYŻU

DLACZEGO WYSTAWA BĘDZIE GOTOWA DOPIERO ZA ROK
—  Jeszcze 80  kim. ido Paryża, 

obliczaliśmy, jest pół do ósmej, za 
półtorej godziny będziemy pod 
Łukiem Tryumfalnym.

* Trrrach —  i 4  szprychy trza- 
sły w  tyinem kole bez żadnego  
p»owodu. Miasteczko Chatean 
Thierry o  dwieście metrów —  od 
najdujemy mechanika.

—  Naturalnie, że to głupstwo, 
mowi szef, roboty na trzy kwa­
dranse.

Mechanicy zdięli koło, zaczęli 
dopasowywać szpiychy.

Bim-bim-bim-bun! wydzwonił  
8-mą wieczór zegar na wieży. 
W szyscy  zrzucili niebieskie bluzy 
i wybiegli z warsztatu j*ak na po­
żar. Ani spojrzeli na rozmonto­
w any motor.

—  He, panowie, a szprychy?
—  Jutro. Na dziś koniec pra-

cy.
—  Ależ my chcemy jechać da­

lej. Skończcie panowie, jeszcze  
kwadrans roboty najwyżej.

—  O nie. Nie poto w yw al­
czyliśmy 40-stogodzinny tydzień 
pracy, by go nie orzesł rzegać, 
Zresztą związek łupnąłby nam ka­
rę —  500 franków conajmniej.

I żadne prośby nie pomogły, 
szDrych nie dobrali i nie zostawili.  
Szef był wściekły: —  zrujnują
mnie te kanalje! wołał ,

Nieraz i zabiją. W  szpitalach 
po przepisowych godzinach pielę­
gniarze nie tkną chorego —  jeśli 
ma krwotok niech zaczeka do ju­
tra rano, wtedy dadzą mu tam­
pon.

1 musieliśmy się upić szampa­
nem po 2 zł. butelka z roboch-  
rzami poznanymi w  bistro w Cha- 
teau Thierry. Zeszło nam na to 
pół nocy, a drugie pół przespali­
śmy w tak brudnym hoteliku 
jakiego w Niemczech z reflekto­
rem by się nie znalazło.

PŁACE ROBOTNIKÓW.

W y sława jest jeszcze w  prosz­
ku. W szędzie rusztowania, tynk 
sypie się na głowę, dop ero u- 
pra.wiają ziemię, gdzie mają być 
trawniki

Na 300 kiosków jest około 30  
gotouych , prawie same obcych 
państw

Prasa wrzeszczy, że jutro, za 
tydzień, za miesiąc —  wszystko  
będzie gotowe, ale to buida na

resorach.
W y s o w a  będzie napiawdy  

skończona w  listopadzie. Naj­
wcześniej!!!! Przyjechać wcześ­
niej to by zobaczyć Paryż, by na­
pić się wina, by się  usmarzyć na 
boulevaracn by  przepłacać za 
wszystko, ale nie, bj zobaczyć  
wystawę.

W  Warszawie, gdy się widzi 50 
ludzi stojących wokół słupa tele­
graficznego i rozp-awiających z 
której strony zacząć go wykopy­
wać —  wiadomo, że to bezrobot­
ni. Płacą im 3 zł. dziennie więc  
uważają, że za te pieniądze nie 
warto się wyspać.

Przy wszystkich kioskach ha 
W vstawie ~ tłumy robotników w  
bluzach. Najgłupszy, nic nie u- 
miejącj', taki od noszenia wiadra 
dostaje 10 franków za godzinę, 
czyli 2 zł. 30  gr.

Trochę wykwalifikowany ma 
12 —  15 franków, a dobry spe­
cjalista od marmuru czy elektrycz­
ności ma i 18 franków’ za godzinę. 
(1 zł. —  4  fr. 28 cen.)

Jeżeli się wbija gwóźdź przez 
pół godziny, parykuje jedną bel­
kę przez pół flnia, napeln:a wria- 
dro wodą przez 10 minut to po­
biera się tyleż co robiąc to w  3 
sekundy. Spanie w  kącie, partja 
60 pod drzewem, dyskusja poli­
tyczna, liczą się również owocną  
pracą, co klecenie pawilonu. Nikt 
nie może zwrócić uwagi. W ięc  
tylko idjota SKończony będzie się 
podrywał, pocił, młócił kielnią 
bez przerwy. Jeśli się znajdzie 
taka niedojda, koledzy spuszcza­
ją jej marto, by ją nauczyć 
rozumu i lenistwa.

Im później W ystawa będzie  
gotowa, tem dłużej bedzie gdzie 
pracować. Jasne jak słońce . T o­
też w biw szy  gwóźdź, co roztrop­
niejszy robociarz wyciąga go dy- 
sekretnie z powrotem.

TO NIE MOŻE TRWAĆ,
Na murach mewykończonych  

pawilonów rozplakatowano .ode­
zwę:

Robotnicy' Krwiopijcy twierdzą, 
że wystawa nie jest skończona na 
czas z naszej winy. że pracujemy źle 
i za mało. Oczywiście to fałsz bez­
czelny. Winni opóźni-nia sa praco­
dawcy — gdyby nam płacili wiecej i 
zatrudniali więcej rąk — wszystko 
byłoby oddawna gotowe,

Robotnicy I ażeby sdemaukować
perfidię zarzutów, pracodawców i  dać 
wyraz naszej solidarności — nie pra­
cujemy w soootę, am niedzielę, a w 
piątek w południe wszyscy na wiec 
— na CLamps de Mars!

No i więc się odbył i w szyscy  
zamanifestowawszy 6wćj zapał do 
p-acy rozeszli s ię  na dwa dni do 
domu.

U fryzjera trzeba czekać g o ­
dzinę —  taka koleika. Jeden tyl­
ko grubas zwijając się jak fryga 
goli, strzyże, zamiata.

—  Co jest? Gdzie pana pomo­
cnicy

—  Strajkują monsieur. Chcą 
podv’yżki, chcą mniej godzin pra­
cy, ia iesrem właściciel —  dlate­
go golę!..

Właściciele sklepików , war-  
sztacików, pralni, wszyscy przy- 
zdrowych zmysłach wołają zgod­
nie.

—  Robotnik chce dziś nic nie 
robić i zarabiać masę pieniędzy.

To doskonała myśl —  ja chcę 
tego samego, ale jak to zrobić?

Narazie wykonuje się pierwszą  
część programu: nic się nie robi. 
Druga część: grube zarobki — to 
trudniejsze do urzeczywistnienia.

To też w  bistro, na skwerze, 
wszędzie słychać raz po ras:

—  Ależ to szaleństwo! Tak nic 
może trwać!

Przyjeżdżać dziś, w czerwcu, 
lipcu na W ystaw ę jest nonsensem. 
Trzeba łazić po wertepach by do­
brnąć W’reszcie do wykończonego  
kiosku. Kto ma olej ’ w głowie,  
powinien zrezygnować z przyjaz­
du. Z Londynu, pa koronacji, 
prawie nikt nie przybył. Ileż w y­
cieczek odw ołano w Europie.

Paryż traci. Turystów nie wi­
dać. Panyźanie są wściekli. Klną 
rzad. kina 40 godzin, klną w szyst­
ko. Bo ceny poszły w górę —  
jakby już były stada cudzoziem­
ców.

Wyśrubowane ceny to jedyny  
symptom at W ystawy

Karol.

Zdrowie artretifkem
przyw raca karacja w

BUSKU-ZDROJD
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Fi) śmierci generała Hola
wyłaniają slą trudności

FARY?, Pat, Agencja Havasa aonesl t  pogranicza 
f ancusko-hiszpeftsklegtc Śmierć gen* Mula otwiera 
poważne zagadnienie tiowóciziwa dla armjl powstań' 
cze| i wywrze niewątpliwie wpływ n a '  irgan!&a«.JkS 
Rjąou w Salamance. Gen. Mola r.lazalełnle od wy­
jątkowe! władzy wojskowe!. Jaką miał, był niewą^ 
Ipliwym Inspiratorem politycznym powstańców I 
miar objąć teką prerujera rzgau, Jaki miał sl? utwo­
rzyć w  dnu  zdobycia Bilbao,

Gen. Mola pozostawił niedokończoną pracą za- 
w lrn jącą  okcło 500 stronic, w której omawia pier­
wsze etapy ruchu nacjonalistycznego HlszyanJI, Pro* 
ca ta ma być. zdaniem poinformowanych, m szw ykii 
i teresująca,

^on^kwąncje śmierci gen. Mola, twierozl agen­
ci* Hswasa, nie dadzą długo na siebie czekać

Pogrzeb źom terza
PAMPELUNA. Pat Pogrzeb 6 en. Moia byt uroczystością u- 

aerzająca swą prostotą. Trumna gen. Mole przybyła do Parape- 
luiiy wczoraj o gódz. 19 popoł.

Złożono ją w kaplicy żałobnej. O gbdz. 19,40 ufOi litował się 
orszak żałobny, który otwierały orkiestry karustów i faia.łgi hisz 
pańskiej. Poza trumną podążał przedstawiciel gen. Franco gen. 
Milian Astray, oficerowie s/tabu armii północnej ł wreszcie codzi 
na gen. Mola. ~

Orszak zamykały dwa samochody ciężarowe z wieńcami.
O godz. 20 zwłoki zostały złożone na cmentarzu w obecnoś­

ci rodziny i gen. Astray. Jutro w kateJrze Pampeluny odbędzie 
się uroczysta Msza żałobna za spokój duszy gen. Mola.

Ciężka ra n * Ks. Parm a
SEBkSTJAN, Pat. Przybył tu A rcykrąte Otiou Habi-

J*k twierdzą, A rcyksiąit przybył odwiedzić sw ego wuja 
/ s ię J a  Gaetasa de BouiDon Parma, który przechodzi Kuracją po 
:i{tkiej ran e obn n i  one] pod Guernica.

Litewski Żyd miarstrem w fiiszpenji

M arszałek S m łg ły-R yd z
otrzymał order juyostowidrtskl

WARSZAWA. Pat. w dniu 2 bm. pan marszałek Śmigły - Rydz 
przyjął w generalnym inspektoracie yosfe. jugosłowiańskiego p. Grisogo 
no, który w  imieniu króla jugosłowiańskiego wręczył mu insygnia wiel­
kiej wstęgi jugosłowiańskiego orderu B ia łk o  Orła

We Francji ustawowo zniesiono napiwki
PARYŻ. Pat. Oba posiedzenia piąt 

kowe Izby Deputowanyca poświecone 
były obszernej i  namiętnej chwilami 
dyskusji nad projektem ustawy zniu - 
sienią napiwków w restauracjach, ho 
telarh, teatrach i  instytucjach pozrew 
nych.

Dyskusja obracała cię głównie około 
zagadnienia, czy napiwki są rzeczą po

nizającą i  czy ich zniesienie polepsz, 
lub pogoiszy sytuację pracujących. W  
wyniku dyskusji większością 12 gło - 
sów ustawa zobtała przyjęta z popraw 
ką, uwalniającą od jej rygorów kru - 
pierów w kasyuącń gry i  pśrspnej kia 
bow, Która to poprawka uzyskała zgo 
dę rządu.

Niezadowolenie prasy
ze SKłudu rząou Konoe

RYGA. Pat. Z Kowna donoszą: 
Prasa żydoy ska podaje, że obywatel 

litewski inż. Braneris, który od począt­
ku wojny domowej w Hiszpanji wal 
caył w szeregach wojsk rzą lewych 
izięki wykazanym tam zdolnościom

został mianowany zastępcą m inistia 
wojny. Braneris pochodzi z Kowna, 
gdzie mieszka jego ojciec, który oś - 
wiadczył dziennikarzom, że wolałby, 
aby Byn studjuwał talmud, niż iobi} ta 
ka karj erę

S!r?iif m s ta lw o s  w St. ZiednRezonych
rozszerza sią

YOUNGoTOWN. Pat. Gubernator stanu uhio zwwał przewódcow 
robotniKÓw przemysłu stalowego na konferencję, która, jak się wydaje, 
będzie pierwszym etapem do liKwidacji strajKU 70.000 robotników prze 
mysłu metalowego. Strajki, jakie wybuchły w kilku przedsiębiorstwach 
samochodowych, podnoszą ogólną liczbę strajkujących w Stanach Zjed­
noczonych do 100.000 ludzi.

Walki Ideowe prztnosią się
m  m ł o d z i e ż  f r a n c u s k ą

cmopców, którzy z trudem obronili się 
przed przeważającą gromadą napasł, 
ników.

Gdy zaalarmowani przechodnie rzu 
ciii się na pomoc, banda rozwydrzo­
nych wyrostków zbiegła

Incydent ten żywo przypomina po 
dobny wypadek, zakończony tylko zna­
cznie baraziej tragicznie, bo śmiercią 
11-to letniego Paul Gignotw. napadnlę 
tego w Lyonie przez młodocianych na­
pastników.

1 0 B.IO Pat. Wczorajsza p-asa po­
ranna ostro krytykuje powołanie do 
rządu poszczególnych ministrów.

Przodewszystkiem krytykowane jest 
wejście w skład gabinetu ministra 
spiaw wewnętrznych Baba, którego ró 
wnież koła gospodarcze nie darzyły 
specjalnem zaufanie z racji jego stano 
wiska w dziedzinie finansowej, zajęte 
go w czasie, gdy był ministrem skarbu 
w gabinecie miu. Hiroty.

Również powołanie na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych Hircty 
uważane jest za niekorzystne, a to wo

bec jego pogląaów na stosnmd z CM 
nami. W  prasie jednak wyrażana jest 
nadzieja, że premjer Konoe zdoła, wszy 
stkie sprzeczności i zadrażnienia wy - 
gładzić.

„Kokumin Szimi/un“  pisze —  k o ­
noe słynie jako osobistość energiczna 
a zatem jako m ąż stanu będzie musiał 
te swoje zalety wykazać.

„Tokio Niszi - N iszi“  oświadcza, że 
naiód oczekuje od nowego gabinetu 
intensywnej pracy ręka w rękę z ca- 
iym naroaem n*a przyszłością -Taponji

Pochód z  przebieraniem się
Ddwockłe zarządzania czaskie

MOR. OSTU AWA. Pat. Prasa nie­
miecka w Czechosłowacji opisuje wy - 
padki, jakie towarzyszyły zjazdowi 
Związku Niemieckiej Młodzieży Rolni 
czej, który odbył się w miejscowości 
Miez w Czecnacn, - 

Ponieważ władza czeskie zakazały 
uczestnikom zjazdu noszenie butów z 
cholewami I występowanie w brun»t - 
nych surdntach i spodniach oraz zielo 
nych koszulach, wielu uczi stników 
zjazdu stanęło w pochodzie tylko w 
skarpetkach. Komisarz policji czeskiej 
który przybył na zjazd w  towarzyst -

wie 26 uzbroionych żandarmów, pule 
cił uczestnikom zjazdu wdziać buty.

W  czasie pochodu powstało znowu 
zamieszanie, gdyż inni żandarmi czes 
cy, nie wiedząc o zarządzeniu komisa­
rza, Kazali uczestnikom pochoau zdjąć 
ponownie huty.

Te same sceny odbywały się ze zdej 
mowaniem i  wdziewaniem koszul 

P izy kasie obok placu ćwiczeń sie­
dzieli półnadzy członkowie Związku 
Niemieckiej Młodzieży Rolniczej, któ 
rym kazano pozdejmować zielone Ko­
szule.

PARYŻ, PAT. Opinję puDliczną po­
ruszył nowy incydent, świadczący o 
przenikaniu atmosfery walk politycz­
nych do m łodzieży W Tuluzie na 3-ch 
chłopców w wieku lat 11 do 13 napa­
da grup? wyrostków w wieku od 13 do 
15 lat. Powodem napaści był fakt, że 
chłopcy, którzy wybrali się na prze­
jażdżkę rowerami, przyozdooili swe ro 
wery proporczykami o barwach naro­
dowych.

Napastnicy zerwali proporczyki, po 
łamali rowery i pobili poważnie trzech

Biiriawa autostrad w Niemczech
BERLIN. P»t. Po 2 i pół Ietn!m o k e s e  oracy wykoaanv 

st*l oieiwsz* od-inek a ita j tr a lf  dookoła Berlina. Odcinek I n •> ’• 
r a d a  d łu y o ść  29  k in .  C i ł «  autratrada otacra ąca B erin  posada' 
ma długość 195 k in  i wykoiana ma być do i»kn 1940.

W °rusarh Wsżhodmch oddano do ntytkn autostradę K«ó!e 
k ec — Elding, która liczy otó łem  100 Kim,

Pmrza z piorunami nad Wielkopolska

Dalsza podróż księstwa Windsoru
WIEDEŃ. Pat. Ksiąaę 1 księżna Windsor przybyli o godz. 25.48 

na stację graniczną Arnotdstein, gdzie zostali powitań* przez przedsta­
wiciela gubernatora K oiyntji. Ludność zgutuwaia księstwu owację, Po 
krótkiem zatrzymaniu na dworcu, księstwo Windsor zajęli miejses w sa 
mochodzie, którym udali się WfS -łacu Wasserleunburg. 
mi księcia.

* i  S k j

Powrót pastora j.iasot^ os parafy
LONDYN. Pat. Wieiebny Jardine, który udzielił jak wiadomo ślu 

bu kościelnego ks. Windsoru i  jego małżonce powrócił już du swojej pa- 
raiji Darł ngton Ze strony parafjan spotkało go serdeczne przyjęcie. 
Gromadzą się oni tłumnie na nabożeństwacn Jardina Otrzymał on z ca­
łej Anglji przeszło lOOu listów, omawiających sprawę jego wyjazdu na 
zamek Caude. Jak oświadczył 4 tylko z  pośród nich oceniły jego postępo 
wanie w sposób krytyczny.

LONDYN. Pat. Wielebny Jardine, który pobłogosławi? związek 
małżeński księcia Windsoru przybył wieczorem do Londynu. Wiel. Jardi 
ne oświadczył, iż celem jego podroży nie było przeciwstawienie się wła­
dzy, jego biskupa lecz podróż jego miała na celu zadośćuczyn.enie prag 
nieniu księcia i księżny Windsor,

Następnie wielebny Jardine pokazywał upominek jaki obrzymai 
od księstwa w Cande — parę spinek złotych do mankietów z monograma

jaho dalszy ciąg  
szczęśliwej passy naszych graczy

którym wypłaciliśmy ostatnio

zł. t u i i<ys

Ns10Ś2tf
Zł. 60.000 na Nr. 37795 Z> 60.000 na Nr. 115495 Zt. 50.000 na Nr. 25451
Zł. 50.000 na Nr. 95423 Zt. 30.000 na Nr. 95411 Zł. 30 000 na Nr. 95421
Zt. 25.000 na Nr. 27700 Zł. 25.000 na Nr 33465 Zł 25.000 na Nr. 6«403
Zt. 25 000 ,ia Nr. 103884 Zt. 20.000 na Nr. 3100 Zl. 20.000 na Nr. 9432,
Zt. 20.000 na Nr 15812 Zl. 20.090 na Nr. 31412 Zl. 20.000 na Nr. 190281
Zt. 20.000 na Nr. 190678 Zl. 15.000 n? Nr. 46100 Zł. 15.000 na Nr. 91482
Zl. 10.000 na Nr. 144413 Zł. 10.000 na Nr. lOOOOo i wiele tysięcy wygranych

poniżej zl .10000.

m RAKOWY 0 . G R O S S
lWoW. Legionów 1, ■’y , PKO. 500.101

Wyciąć i przesłać.

W y b i e r z  

s z c z ę ś l i w y  l o s
17361,
35416,
105i66,
17366,
35429,
173211,
105177,

105161, 
173218 
35105, 

105175, 
173219, 
105195, 
173223,

1736^*55419, 
35409, .73212,
173229, 105171,

35407 173220, 
17368, 105189, 
17363, 173222, 
35424, 173230, 
105200, 17369 
17365, 35430, 
35404, 17362, 

173228, 105188, 
105199, 17364, 

17370 35422.

DOM PAMCOW Y O. fiFUSS
Lwów. Legjonów 1.

Do I klasy nowej Loterji Państwowej 
zamawiam 

. .  >. losów całych po zł. 40,—

. i . ,  losów połówek po zt. 20,—11 

. . . .  losów ćwiartek po zł. 10,^ -
Nalezność w sumie zł..................proszę
pobrać za zaliczeniem —  przesyłam 
przekazem pocztowym —  wpłacam na 
P. K O, 500.101 — prześlę natychmiast 
do  otrzymaniu losów czekiem P .  K. O. 

* 500.101 dołączonym dc losów.

Imię i nazwisko: ■ » i i ■ «
Zawód: i i i i i i i i *  
Adres: . 3 1 8 8 8 * ^ $  
m. (nieodpowiednie przekreślić)'

39 Loteria Klasowa
Zgodnie z ustawą z dnia 9 lipc.a 1936 

roku, która zastąpiła obowiązującą po- 
l orzednio ustawę z dnia 26 marca 1920 

roku, powołany został do życia Polski 
Monopol Loteryjny, posiadający wyłą­
czne prawo urządzania imprez loteryj­
nych na terenie Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Nawiasowo zaznaczymy, że 
sprawę udzielania zezwoleń na urządza 

|  nie jednorazowych loterji fantowych na 
1 cele dobroczynności lub użyteczności 
, publicznej normuje rozporządzenie p. 
Ministra Skarbu, ogłoszone w numerze 
21 Dziennika Ustaw z roku bieżącego.

Polski Monopol Loteryjny stal się 
więc jakby spadkobiercą Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej i on też 
prowadzi w dalszym ciągu tak popu­
larne w naszym kraju loterje ldasowe 
na dotychczasowych zasadach organi­
zacyjnych, Przypomnijmy je pokrótce 
dla orientacji tych, którzy po raz pierw 
szy próbują szczęścia.

i
POZNAŃ, PAT. W dalszym ciągu 

--,->jvw&ją doniesienia o katastrofalnych 
'rutkach ostatniej burzy, która przesz- 
a nad Wielkopolską.

Z Szubina donoszą: Grom uderzył
" stodole rolnika Reinharda Rentza, 
''wotuiac pożar. Og.eń przeniósł sie w 

'-ybkiem temp e na dwa dalsze tabu- 
Jowania gospodarskie. Straty przewyż­
szają sumę 17 000 zl.

W zabudowaniach Wilhelminy Ba- 
nikowej w okolicach pożar zniszczył

OSTATNIE NADOMOŚCI SPORT" F
wszystkie zabudowania wraz z maszy­
nami 1 narzędziami rolniczeml,

W Czarnkowie piorun uderzył w 
stado krów, pasących się na łące w *
Drawsku, zabijając trzy "ztuki bydła. .  *** a Ł . -  _ .  .  _  _ -  __

W Wyrzysku piorun uderzył w dużą B8rtifi8HIX (Ff&ItCfd) MSKdł)! 2?1 (Oli)
murowaną stodołę dominialną, w Wy-1
sokiej, wzniecił pożar, który zniszczył) Mecz piłkarski, rozegrany wczoraj w Wilnie ootalęJay drożyna 
oudynek wraz z narzędziami l zapasa- #f . C. Bordeaux“ a miejscawą Makabi ŁJKOńczył s:e

zwycięstwem gosei 2:1 (0.1) Szczegółowe sprawozdaje z pobi’n

Każda Ioterja podzielona jest na 
cztery klasy — stąd jej nazwa. Ilość 
i cena losów, ilość i wysokość wygra­
nych oraz terminy i sposób rozgrywa­
nia loteryj mogą się zmieniać i są usta­
lane przez ich plany, dla każdej loterji 
zosobna. Plany te osoby zainteresowa­
ne — i to nie tylko gracze, ale wszy- —  50 zt. 
scy, którzy sobie tego życzą — mogą I 
przeglądać u kolektorów, obowiąza- 

j nvch do okazywania planów na żąda­
nie każdego, kto się w tym celu zgłosi.

(dwie) i czwartej (trzy). Ogółem W< 
wszystkich czterech klasach: jesf
92.141 wygranycn na sumę 24.570.00C 
złotych.

W klasie pierwszej, której ciągnie* 
nie rozpocznie sie 22 czerwca i porrwi 
pięć dm, plan przewiduje, między in. 
nemi następujące wygrane: po jedne(| 
w wysokości stu tysięcy i piećdzie. 
sięciu tysięcy złotych, dwie po piętna, 
ście tysięcy, pięć po dziesięć tvsięcy( 
dziesięć po pięć tysięcy, p :ętnaScie pa 
dwa tysiące, trzydzieści po tysiąc zfo- 
tych i tak dalej. Niezależnie od wymi< 
nionych wyżej, są jeszcze tak zwanr 
wygrane dzienne — cztery po pięć ty- 
sięcy złotych dla pierwszych zwitków 
z numerami, wyciągniętych każdegc 
dnia oraz pięć pc dwadzieścia tysięcj 
ztctych dla zwitków z numerami, wy­
ciągniętych z kola po wylosowaniu 

j wszystkich wygranych każdego dnia.
Razem w klasie pierwszej wylosowa.

* nych będzie trzynaście tysięcy w ygra 
nych na sumę 1.448.COO złotych.

Przypominamy, że wygrana stu ty­
sięcy złotych przyznana będzie temu 
numerowi losu, na którr w ostatn‘m 
dniu ciągnienia, to jest 26 czerwca rb^ 
padnie pierwsza najmniejsza wygrana

m) słomy. Straty dochodzą 
złotych.

do 20.009

^ żda pani zdobędzie uznanie
jeśli przygotowywane przez N ią po lra 
wy będą zawsze smaczne. Nie trudno 
a to, gdy do donraw ian‘a potraw  
dosuje się znaną i od la t cenioną 
Mucgiego przyprawę. Należy zwrócić

środki trrzypraweze i że jesf ont nie- 
ograniczenie trwała oraz niezwykle 
wydajna.

Potraw y, do których dodane k il­
ka kropel MAGGI-ego prsiyprswy.

uwagę, że w Maggicgo p r z y p r a w ie  za-J sta ją  się rzeczywiście smaczniejsi 
warte są najszlachetniejsza naturalne organizm łatwo je sobie przysw

w Wiiaie drożymy fiaicmsKie] podamy *  poaiedz;ałkowym natne'«e.

Wspaniały rekord polskiej pilotki 
szybowcowej

ŁUCK. Pat. Znana pilotka, rekCidzistka świata w wysoko^ 
lo*n aa siybow cn p. Ma ja Yona^M ikelska ezyskala najwyżs?* 

„O* plota s z y b o w c o w e j , lako pierwsza w Polsee k 
b ' t <  n'?elata]ąc ostatno lotem żaglowym na szybowce * G. '  

s 36. Ok 1 i 60 kim. z  "'kola] Góry da Zdołbenowa «a W 1 
u  c^oi i )  posiada ebezas jed- n’t  N emka i a Re s h

W porównaniu z trzydziesta ósmą, 
plan 39-tej Loterji Klasowej nie uległ 
niemal zmianom, po za, oczywiście, ter 
mirami ciągnień Losów wypuszczono 
195.000, cena całego losu do jednej kla­
sy wynnsi zlołych 40, ćwiartki zaś — 
10 złotych. Główna wygrana wynosi 
miljon złotych i przyznana hedzie te-1 
mu numerowi losu, na który w ostatnim 
dniu ciągnienia czwartej klasy padnie 
pierwsza najniższa wygrana, to jest 
200 złotych. Klasy pierwsza, druga 
i trzecia mają również swoje główne 
wygrane; każda z nich wynosi sto ty­
sięcy złotych. W klasie czwartei są 
dwie stutysięczne wygrane, ale wobec 
miljona nie stanowią one, naturalnie, 

wgranych głównych. Wygrane pc 
demdziesiąt pięć tysięcy złotych są 
klasach: drugiej (jedna), trzeciej

Ponieważ ci, którzy rozpoczynają 
grę nie od pierwszej klasy, lecz od je- 
anei z następnych, muszą przy naby* 
wamu losów opłacać koszt grv w« 
wszystkich poprzednich k'asach, nie 
łvlko w bieżącej, ocźywistem jest, ii 
najkorzystniej jest grać w catej loterji 
począwszy od pierwszej klasy. Wszak 
każda klasa daie szanse wygrania spcu 
rej sumv, nie należy w'ęc tej szansy 
niepotrzebnie tracić.

W losy zaonatrywać się należy mo. 
żliwie najwcześniej, bo w ten sposób 
najłatwiej można otrzymać żądany tui. 
mer i wogóle uniknąć wszelkim zbęd. 
nych kompHkacyj. Nabyty zaś 'os na­
leży przechowywać bardzo pieczolo. 
wicie, ho stanowi on iedvni’ dowód, u- 
prawniaiący do podiecia ewentualnej 
wygranej, która zwłaszcza dziś, gdy 
kryzys gosnodarczy mamy wresz.cie za 
sobą otwiera przed nami olbrzymie ho­
ryzonty.
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ROSSINIEGO

Zespół warszawskich artystów  o- 
perowych spotkał się z nader życzli­
wym stosunkiem publiczności, stę- 
Ermonej za rodzajem sztuki, przez 
nich reprezentowanej. Zapełniona sa ­
la, rozbrzmiewające oklaski i oży- 
w en i w rozmowach, imdęzy ak ta­
mi, dowodnie świadczyły o zadowo­
leniu ogólnem.

I Stortwudziestoletni „(Jyrul'k se­
w ilsk i" , podobnie jak  niektórzy do­
li-'ze się rrzymający staruszkowie, za- 
dajacy kłam swemu wiekowi, nic 
i ie u tracił ze swrei żywotności. P rze­
śliczna meoldyjność, niepowtrzyma- 
r a  werwa i ponw ojąca wesołość, w y -( ryzował 
tryskająca, jak z niewyczerpanego nej linji.

OTWARCIE WASKOTORÓWKf
itad Jeziora rtaratz

WILNO. Wczoraj nastąpiło otwarcie Ministerium Komunikacji ssygnuwalo 
nowej linjl wąskotorowej Kooylnik — J 48 OOu zt„ a Liga ropwrania Tu.ysty- 
Narocz. Przybyli na te uroczystość go- ki 20 tys. zł.
ście z Warszawy oraz przedsiawieciele l Następnie przem jwienie wygłosił
wradz i prasy oojechaii z Wilna spec­
jalnym pociągiem o godz. 7,45 do Łyu- 
tup, skąu pociągiem wąskotorowym do 
Kooylnika, gazie oaoylo się uroczyste 
otwarcie nowej linji.

Na uroczystości te przybyli J. E. ks. 
Metropolita Jałbrayitowski. Marszałek 
Senatu Aleksander Pryatoi, przedsta­
wiciele władz wileńskich, przedstawi 
ciele wojska, uniwersytetu, wiadz Szkoi 
nyeh, samorządowych i t. p.

W imieniu ministra komunikacji Ul • 
rycha przemówienie wygłosił dyrektor 
kolei , państw, w  Wilnie biz. Głazek, 
który w przemówieniu swem scharakte 

znaczenie nowowymiriowa-

żiódła, z każdego fragm entu muzy­
cznego teeo arcydzieła wzorowego o- 
pery komicznej, zapewniają mu moż­
ność zachwycania jeszcze wielu poko­
leń melomanów.

P artję  tytułową odtworzył wyśmie 
nicie p. Zenon Dolnicki, obdarzony 
pięknym barytonem i wybitnym ta ­
lentem aktorskim. W vtraw ny i kul- 
tnralny śpiewak dużo przeby - 
wająey w Tfnlji, śpiewał z tekstem 
włoskim. Widocznie artysta studio­
wał rolę F igara z wielkim pietyzmem 
i tak  się z nią oswoił, że daje postać 
najzupełniej żywą, pełną naturalne­
go humoru i jednolitą w ujęciu.

Na pochwały, bez zastrzeżeń, za­
sługuje wyborna artystka p. Aniela 
Szlemińska, jako Rozyna. Piękny, 
znakomicie wyszkolony głos, nieza­
wodna muzykalność i wdzięk, tak 
potrzebny w tej roli, harm on.ji.ie sko­
jarzyły się w wykonaniu tej popiso­
wej partji. Tradycyjną wstawką w 
słynnej lekcji śpiewu, tym  razem, 
były „W ariacje11 Procha, z wielkim 
artyzmem wykonane, wywołujące 
burzę oklasków, za eo wywdzięczając 
się, artystka je powótrzyła. Szkoda 
tylko, źe na his p. Szlcmińska nie 
przygotowała czegoś innego, gdyż ta 
Kompozycja na dwukrotne słuchanie, 
bezpośrednio, nie jest muzycznie dość 
interesującą.

Partia hr. Almawiwy przystoso­
wana jest do stylu dawnego „bel can­
to " , którym  — w czasach mej mło­
dości — jeszcze tylko tenorzy s ta r­
te g o  pokolenia władali. Opery z d ra 
r e j  połowy wieku 19 go i późr.iel- 
sze już tych wymagań śpiewakom nie 
stawiały i dawny sposób śpiewania, 
wymagający wieloletniej, mozolnej 
nauki, zupełnie zaginał. Obecnie ho 
daj już wcale niema śpiewaków, wy- 
konvwujecych oJbrzymie trudności 
partji Almawiwy — bez zarzutu. Pan 
Anarol W roński, należy do lepszych 
przedstawicieli, pośród wykonawców 
współczesnych.

Pew ny nasz znajomy p. Bolesław 
Folański zawsze miał skłonność do 
przejaskrawiania zariw no mko wyko­
nawca jak  i reżyser. Z prawdziwą 
pizykrością muszę stwierdzić, że wła­
ściwość ta  jeszcze się zwięks: vła i 
wykonanie przez niego roli doktora 
Fortola, z przesadną mimiką ' gier­
kami, oraz wyreżyserowanie niektó­
rych szczegółów (scena golenia!) nie- 
r rz i  jemnie zabierały granioe miedzy 
klasyczną opora komiczna a pnmdy- 
ftyczną operetka k  la  Offenbach i 
mogłj tylko mniej wybredne upodo­
bania zadowolić.

Następne dyr. Głazek poinformo­
wał zebranych o kosztach i pracach, 
związanych z budową nowe] linji. —  
Koszt budowy linji długości 4.260 m. 
wyniósł zł. 68.000. Budowa trwała 3 
miesiące i 8 dni. Na pokrycie kosztów

inż. SzlachtcwskI, prezcwoaniczący ae- 
legatury Ligi Popierania turystyki w 
Wilnie.

Po przemówieniach, maroiałek Pry- 
stor dokonał otwarcia linji i przecięcia 
wstęgi, a J. E. k s . Arcybiskup Jałbrzy- 
kowski, po odczytaniu modłów, po­
święcił nową linję, udzielając przvtem 
błogosławieństwa. . . . . .

Po otwarciu, goście odjecnau z k o - 
bylnika nowo-wybudowaną lin ją wąsko 
torową do stacji Narocz. Tu powitał 
przybyłych w krótkich słowach wójt 
gminy Gumowski, wręczaląc mar szał- j 
kowl Prystorowi chleb i sól. j

Po przecięciu wstęgi i poświęceniu v 
nowo wy budowanego budynku stacyj­
nego, przybyli goście zwiedzili budyn­
ki stacyjne.

Po spożyciu śniadania, przybyli go­
ście korzystali z przejażdżek po jezio­
rze motorówkami bąaz żaglówkami.

- m

W ilno, W ie lka  6. Konto P. K. O. 145461,
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W terenie i na torach

Hf,! 
: I. - r

PIĘKNO MATOWEJ CERY
podnosi. PUDER HIGIENICZNY

wybranjr spośród dwunasta odcieni

K  M a l i n o w s k i e g o
Warszawa, ni. Chmielna 4.

Do U b y c ia  we w szystkich  p k rw szo izęd sy ch  tifuiacb

Dziś mecz Śm igły (Wilno) -  
F . C. 9ordeaux (Fran ci*)

C Z Y T E L N I A  J.MarkowXiej 
T A T A R S K A  2?

B E L f c T R f S T Y K A ,  L E K T U R A  S Z K O L N A ,  D Z I A ł  N A U K O W f

OSTATNIE NOWOŚCI polskie I obce
CsynBa >d 11— 18. -

(w ic)  Dziś w niedzielę, na sta- 
djonie reprezentacyjnym im Mar 
?zaika Józefa Piłsudskiego przy 
ul. Werkowskiej łdojazd autobusa 
mi Nr. 2 )  odbędzie się między­
narodowy mecz piłkarski Śmigły 
—  F.C. 8ordeaux. Zawody te roz 
poczną się o godz. 17.

Mecz główny bmigły -  Bor 
deaux porzedzii spotkanie junjo- 
rów o mistrzostwo Wilna.

W  tym sezonie wileńscy junjo- 
rzy znacznie podnieśli swój po­
ziom techniczny, a przez stosowa­
nie dowcipnie pomyślanych ak-(

cyj ofenzywnych, czjmią grę ład­
ną dla oka, skuteczną i planową.

Z tego względu mecze młodych 
piłkarzył zawierają w  sobie zaw­
sze więcej pierwiastków warto­
ściowych, zbliżonych do praw­
dziwego footbalu, niż np. inne 
drużyny A klasowe.

Wielu wiec zwolennikom dzi­
siejszych zawodów wskazujemy 
umyślnie na mecz junjorów, któ- 
ry może być bardziej nawet cie­
kawym 1 emocjonującym jak spot­
kanie Bordeaux —  śmigły.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna
o d w o ła n e

OTWARCIE SFZONl) WIL. TO W WYŚCIGÓW KONNYCH.

I (w ic)  W niedzielę miaty od- 
j być się na sfadjonie na Pióio-  
moncie zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo okręgu wileńskie­
go, Ponieważ termin tych zawo­
dów zbiegł się z meczem Śmigły 
—  Bordeaux, mistrzostwa lek­
koatletyczne zostały odwołane ■ i 
przełożone do przyszłej meazieli.

- Żałować należy, że władze
W  dniu dzisiejszym Wileńskie 

Towarzystwo W yścigów Konnych 
otwiera sezon w yścigow y na Po-

b. czynnie je popiera.
Na konferencji prasowej, zwo 

łanej onegdaj, wiceprezes Towa-
śpieszce.^ Sezon tegoroczny po-Jrzystwa Wileńskiego pułkownik

Koz:rowski, poinformował dzien­
nikarz" o programie wyścigów te­
gorocznych.

Będą w nich brały udział puł­
ki 1, 2, 4 7, 10 13. 13. 17 18, 
28 i 27 ułanów, 3 i 4 sztr. kon

trwa siedem dni, a mianowicie 6„
10, 13, 17, 20, 24 i 27-go czerw­
ca.

Wyścigi wileńskie są najwięk­
szą atrakcią sportowo - wyścigo­
wą nietylko w Wilnie, ale w ogó-  
le w całej Polsce, z dwóch powo­
dów: 1) Tvlko w Wilnie odby­
wa ią się bie^i wyłącznie przesz­
kodowe, 2) W  biegach wileńskich pickiego

lekkoatletyczne wzorem lat ubie­
głych nie organizują, w przerwie 
poważniejszych meczów piłkar­
skich, gdzie zazwyczaj przychodzi 
dużo publiczności —  biegów pro­
pagandowych. Lekkoatletyka wi­
leńska na terenie Wilna jest ma­
ło poularna, to też podobne bie­
gi przyniosłyby tej gałęzi sportu 
wiele korzyści.

Mlędiysrkoln? zawsdy strzeleckie
o mistrzostwo Kuratorium Akr. Szk. W!l.

W dniu fi. b.m. na strzelnicach ma­
łokalibrowych 1 pp.Leg. i Miejsk. Ko­
mitetu W.F. P.W. na Pióromonme od­
będą s;e „Międzyszkolne Zawody 
Strze'eckie o Misfrzowstwo Kurato-

oraz 6, 7 Y'9-ty DAK, oraz KOP. \T' " m 0k!* n'' Sz,^ nc^  Wi & * S * °  5~ J ’ . Jo n a m d ę  Pana Dowńdcv O.KII!, „na
Z wvbitsvch u-zdzców wymię- i ro]( *937 _  33

nić trzeba rtm Bobińskiego, Cier- !

brać udziału jeźdźcy -rm. Nesforowicza, Rostworow-
Pozwadowskiego, 
i cały szereg in­

ny wyścigów, inka od lat upra- 
| wiały władze Wileńskiego Towa-

Pan Zygmunt Mo==onzv; od lat rzVKtwa z prezesem gen. Przew- 
już. zalicza rolę Don lW?Ha d( swych na cze]e_ O n Przev ło-
nailcpszych i takim się przedstaw ił ^  croracy propagator ieździe- 
ivłn ra7,cm, jako wytrawny bnsso - c fw a sportu, odszedł wpraw
huf f o. dzie ostatnio na wvższe stanowi-

Rolę opi.4-i.nki Rozray wykonała skn  . o n n śCję V/i1no. nn?o-
dr ść poorawnie p. T cna W ajnówna, ? fa j ;ofjn a k ż e prezesom W i^i^kie  
a za odśpiewanie ładnvm ciosem i RQ T o w 7 J^ a WyŚKk"Owe«zn i 
w dobroj intoTnrrtapii pieśni, w osta- 
tn 'm  akcie, * 6łusznie była oklaski­
wana.

Epizodyczną rolę oF rara nalożycje 
wykonał p. Zwzmnnt Orla.

Obór męski składnie śpiewał swo­
je nieduże, a le  ważne ustępy.

D yrektor R afał Rnłfuisztein z wiel 
U  znajomością rzeczy kierował swą 
1 tu tą  produkcje solistów, ehóru i 
1 r' i estry w  mezriszczalncm arcy­
dziele.

BTły anachronizmy w dekoracji 
m ieszkania doktora Bartol t i rekwi­
zytach — (kopena zaklejona i ze 
znaczkiem pocztowym!)

•łatwo było uniknąć.

me mogą
zawodowi, czyli dżokeje. jskłego, kpt.

Ta ostatnia zasada powoduje, "Pełczyńskiego 
że rokrocznie zjeżdżają do Wilna 1 nych."
oficerowie kawalerii z całe! Pol-1 Jest prawdopodobne, że wezmą 
ski i Wilno staje się nowoli tern również udział w wyścmach pułk. 
miastem, gdzie spotykają się naj- ,R 'm m el i ulubieniec Wilna rtm. 
lepsi jedzeń cenflemani ze wsay- Pohdanowicz, pi zvna'’mniei w nie 
stkich dzielnic. j kfó-*ć1t dniach zawodów.

Dzieje się to dzięki usilnej pro- | Nagrody tegoroczne został" 
pagatidz.o właśnie sportowej -drn znacznie powiększone. ,Najwvżei

dotowana bedzie ia.k corocznie 
nagroda ?m. Marszałka Piłsudskie 
go ("4000 zł.)

dla Szkolnych Kół 
Snorfowo — Strzeleckich z terenu m. 

majora Dobrzańskiego, Wilna i powiatów Lida, Oszmlana,
Motodeczno, Szczuczyn Nowogródzki,

Postawy i Wilno — Troki. Zesno’v po 
6 zawodników. Protektorat nad zawo- 
aami cbjęń: P .P. Kurator Okręgu
Szkolnego Godccki, Vice nrezydent m 
Wilna Grodzicki i pnlk. Bohrowski — 
kierownik Oi-reuowcgo Urzędu W.F. 
i P.W. D.O.K. III. Grodno.

Początek zawodow o godz. 9-ej na 
strzelnicy miki. 1 n.p.Leg. D o i'id  — 
l.nja autobusowa Nr. 2

IAZBY PRAKTYCZNE MOTOCYKL.
KLUBU ZW. STRZEL.

7arząd Motocyklowego Klubu Zw. 
Sti zeleckicgo zawiadami wszystkich 
uczestników kursu P, W. sam. .chodo­
wego iż należy do dnia 9 b. m. zapi­
sać się na jazdy praktyczne, nortewai 
po rym terminie, nie będą przyjmows- 
ne zgłoszenia.

Zapisy przyjmowane są codziennie 
w obwodzie P W. 5 p. p. leg. ul. Dą­
browskiego 1, w godz. od 18 de 19 e),

W  5 ' O A W I F  P t r jJ Y J H Z D U

u'łVar7v hłsioâ shith di Polski
pańskiej odwołało przyjazd, komnni- 
ku.jąc o trudnościach wizowych. Do 
le i pory brak  w tej sprawie dalszych 
wiadomości.

Obniżone ceny wstępu i Łat­
wość komunikami autobusami, 
->owinnv każdego dnia śeiagać na 
Pośnioszkę tłumy rmblmzności, 
z\ybe,s7C7s. że niemała atrakcie 
wyścigów stanowi nieodłączny od 
nmń w-dizator. (w . 1 )

Sprawa przyjazdu do Polski r ił- 
karskiej drużyny hiszpańskiej na dwa 
mecze nic. jest jeszcze dorąd ostate­
cznie wyjaśniona. Przed kilkoma 
dniami kierownictwo drużyny hisz- 
• ** n mi u lim u i* ̂ nf i:nq]fi)fQjTQiiinnNiil||uvifVlin ilff]

i  Dz!$ 1 - f i y  dH sń  W Y Ś C I G Ó W  K O N N Y C H  |
I  - . i .r r .w P o s o ie s r c z e  Z TOTALIZATOREM P c c z . o g. 15. |

® N * steo » e  w y śc ig i w d n itc h t  10. 13. 17, 20 , 2 t  i 27  czerw c* . I

radjowp

7i*7Ó  "re7PSÓN» L O P  P‘u
V,'TT,NO. D r i a 2 czerwca 1937 r. w 

lokalu biura Okręgu LOPP odbył się 
pod przewodnictwem Prezesa Zsrz. 
1 Ikr. lYoi. zjazd Prezesów Obwodów 
Pu w. i Miejskiesro LOPP. Po wysłucha 
pi,u referatów  D yrektora biura Okmgu 
Romera o stani" organizacji LOPP na 
terenie województwa wileńskiego w po 
równaniu z innemi Okręgami Wojew. 
LOPP i prozpsa dziśnieńskiego fibw. 

których Pow. LOFP inż. Miłosza o sposobach 
i metodach organizacji i propagandy

.Michał Józefowicz.

NIE BĄDŹM Y SAMI SOBIE  
W ROGAMI I DBAf MY O ZDRO­
WIE. CÓŻ LEPSZEGO DLA  
7DROW 1A lAK ŚW IEŻE P O ­

W IETRZE OCZYSZCZONE  
PRZEZ ROŚLINY i K W IATY?

LOPP n-i terenie dziśnieńskiego Obw. 
Pow. LOPP, uznając, że dotychczaso­
wy stan organizacji LQPP na ferenie 
województwa wileńskiego nie odpowia 
da rosnącym potrzebom obrony prze­
ciwlotniczo - gazowej, postanowiono 
nasilić akcję LOPP w terenie i dążyć 
do wydatnego podniesienia wuływów 
gotówkowych.

■ r ; !*£. >*v
ÓY dalszym ciągu ohrad zjazd preze 

sów jednomyślnie uchwalił zadeklaro­
wać ufundowanie trzech samolotów 
sportowo szkolnych typu R W P 8.

W godzinach popołudniowych zwie­
dzono Obóz OPLG w Landy arowie dla 
cłużby odkażającej, gdzir panów.e pre 
zesi dokładnie zapoznali się z orgar.iza 
cją Obozu i obecni byli na pokazie śro 
oków dymotwórczych, zapala ,4cyeh i 
pozorujących,

we wMyłtcIrh aflekaefe 
ikładacb *| n u i p

iredki ed odcieków

®ra«Y. A. R A KA

NIEDZIELNE TRAMSMISjE RADJO- 
WE.

W niedzielnym progranre radiowym 
1 dn. 6. VI, znajdą radjosfuchacze sze- 
[ reg aktualnych i różnorodnych repor- 
• taży. I tak o godz. 11,35 nadany zo­

stanie reportaż ze startu X. Międzyna­
rodowego Raidu Automobilowego. O 
godz. 17,30 transmitują rozgłośnie Pol­
skiego Radia fragment Międzynarodo­
wych Zawodów Hipicznych — Nagro­
dę Polski „Punar Narodów". O godzi­
nie 20.00 Drzcprowadzona bedzie 
transmisja ze zjazdu działaczy wiejs­
kich O Z.N. w I iclcach i wreszcie o 
godz. 21,30 dla snorlowców i amato­
rów sportu — przyniesie program fra- 
rrmentł meczu rozgrywającego sie w 

i Krakowie między „Cracovią", a „Adm.- 
1 rą“ (Wiedeń). W programie Warsza- 
. wy II. o godz. 22,05 czeka słuchaczy 
; fragment z zawodów lekkoatletycznych 
' o misfrzowstwo Okręgu I. Związku 

Strzeleckiego.
5 WFISOLe  OPOWIADANIE DYGASIS)- 
’ SKIcGO DLA RADJOSLUCBACZY.
J Adol! D;’gasiński zdobył trwała po­

zycję w literaturze polskiej, jako twór­
ca Godów życia" i jako znakomity 
znawca i miłośnik zwierząt, Ale do

literackiego, trwałego dorobku pisarza 
naierży kilkanaście nowel, opowiadań i 
i obrazków z życia wsi, przeważnie | 
kieleckiej. Żeromski uważa tę właśnie | 
stromę twórczości Dygasińskiego za 
najświetniejszą, ze względu zv/'aszcza 
na autentyczny, pełen ekspresji i praw­
dy język chłopski tych nowel , Jazda 
z Ziurdanką", prócz powyżej wymieniu 
nycli zalet odznacza się jeszcze niefat- 
szowauym, słonecznym humorem, któ­
ry jest zjawiskiem lak rządkiem w na­
szej literaturze To wesołe opowiada­
nie będzie nadane przez mikrofon po­
raź pierwszy w całości w dniach: 7, 8,
9 10 czerwca o godzinie 21,55.
„PIEfcMI STUDENCKIE". AUDYCJA 

CHÓPALNA ZF LWOWA 
Szereg wesołych pieśni studenckich 

usłyszymy w poniedziałek rin. 7. VI.
0 godz. 17.00 w wykonaniu Lwowskie­
go Chóru Akademickiego Studentów 
Uniwersytetu Jana Kazimierza pod dyr. 
Fr. Rylinga. W programie pieśni u- 
kładu uvrygenta chóru Fr. Rylinga i 
d y y g en ta  Józefa Kwiatkowskiego. 
„Gaudeamus", „IJżyimy dziś ż.ywota"
1 inne pieśni z najmilszych lat akade­
mickich, przypomną słuchaczom weso­
łe życie mloaz.eży.

BIEG ANGIELSKI Z PRZES7KODAMI

Sekcja lekkoatletyczna K. S. „!u- 
wenja" organizuje 6 b. m. w Krako­
wie bieg angielski z przeszkodami na 
trasie o k . 3.350 m. Na trasie ustawio­
ne będą następujące pizeszkody: 3 plo­
ty z cliróstu, 3 bariery, 4 plotki rucho­
me i 3 rowy z woaą

Bieg nastręcza wiele trnndości i 
wymaga od zawodmka nie tylko szyb­
kości, lecz i zręczności.

NIEMIECKIE NOFOROWE ODZNA 
K I OLIMPIJSKIE DLA POLAKÓW

BERLIN — Dziennik rozporzą­
dzeń Rzeszy wydrukował listę kilku­
set osób, którym przyznana została 
niemiecka honorowa odznaka olimpij­
ska.

Wśród szeregu osób z zagranicy, 
drugą klasę tej odznaki otiszm ali na­
stępujący obywatele polscy:

Dziennikarze W Długoszewsuł z 
Krakowa i Nieciecki z Wilna oraz 
znany szermierz polski dr. Adam Pa- 
pee.

ŚWIĘTO W F W GDAŃSKU

GDAŃSK, Polska P^da Soortowa 
nreanizuje w dniach 26 i 27 h m. 
śwęio wychowania fizycznego w Gdań 
r.kn, dostęone dla młodzieży s^j-nlnei. 
członków organizacyj i klubów sporto­
wych oraz niestowarzyszonych.

SIPIŃSKI OPUSZCZA P07NAŃ

P07NAŃ. Dopularny bonser Warty 
Słnióski zamierza niebawem ootiśeić Po 
znań. Ma on obiać z dniem 1 sierpnia 
b. r. posadę w Ostrowiu Kieleckim. — 
gdzie zarazem trenować będzie bokse­
rów miejscowego K. S.

BOKSERSKA K O M ISJA  FFICAGO 
URZĄDZA M E P ż BRADPOCK — 

LOUIS

NOWY YORK. — Bokserska ko- 
misia Gbice^o zdcynownłn nie uzna­
wać decyzji bokserskiej komisji no­
wojorskiej, zawieszającej Bmddneka 
za. niestawienie się na mecz ze Pchme- 
lingiem i w dalszym eiącrn prowadzi 
przygotowania do meczu Braddock — 
Louis w dniu 22 b.m. w fh irago .

Nowojorska komisja bokserska Tr­

wa ża, że mecz powyższy będzie wal 
ką o ty tu ł m istrza świata wszystkich 
wag.

J a k c ś c  r n w s z e  t a  som? i j
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K O N K U P3 ZDOBTENIA OKIEN 

I  BALKONÓW

YvILNQ K om itet ukwiecenia m.Wil 
r a  wzywa mieszkańców Jo  wzięcia u- 
działu w konkursie zdobienia okien i 
balkonów. Niech zachętą będzie szereg 
nagród ufundowanych przez Zarząd 
M iejski i organizacje społeczne. Zgło­
szenia przyjm uje W ileńskie Towaiz. 
Ogrodnicze (w lokalu Okręg. Towarz. 
Kółek Eoln. ul. W ileńska 12 od go­
dziny 9 do 34 tel. 3-32)

ZBIÓRKA NA ZAKUP SAMOLOTÓW 
DLA L. O. P P.

Z Zarządu Wileńskiego Okręgu 
Wojewódzkiego LOPP. dowiadujemy 
się, że w wymku zapoczątkowanej ak­
cji zbiórki na zakup samolotów dotych 
czas złożyli ofiary: Bataljon KOP. Tro 
ki 168,t'2, Baon KOP. Niemenczyn 
204,40, Koło Miejscowe LOPP. w Zale­
siu pow. Dz'śnieńsKiego 4,30, Naczel­
nik Okręgu Admin. Miar w Wilnie 
17,90- Uizędnicy Starostwa Grodzkie­
go 37,90. Razem 432,52.

PODZIĘKOW ANIE

W imieniu Komendy Szpitala W oj­
skowego, jak  też własnem składam tą  
drogą gorące podziękowanie p .p ro f.Ja  
nowi Żebrowskiemu oraz całemu zespo 
łowi śpiewaczemu chóru „Hasło* * za zu 
pełnie bezinteresowne pizyjęcie udzia­
łu i  odśpiewanie respousorjów  w pro - 
ces.]1' Bożego Ciała, prowadzonej przez 
J . E . ka. A rcybiskupa R. Jałbrzykow 
skiego wieczorem w dniu 4 czerwca 
br. n a  terenie Szpitala OW. Wilno.

Ksiądz Jan  Żywlcki 
St. kapelan Szpit. O.W.

W ilno

W  okresie pokwitanla naturalna wo­
da gorzka Franciszka - Jozefa stano­
wi stary, wypróbowany środek domo­
wy, dzięki któremu usiępu,e niezwło­
cznie większość zmian i io  niezależnie 
od odcinka przewodu pokarmowego, w 
którym takowe powstały

SPuŁ K A  RYBACKA W  W IL E JC E

WTLE TKA. Z inicjatyw y burm istrza 
W ilejki Zubiewicza odbyło się organi­
zacyjne zebranie rybaków zawodo - 
wych i amatorów, n a  ktorem  postano­
wiono zaiozyć spółkę rybacką. N a 
członków tego nowego zrzeszenia zapi­
sało się dotychczas około 150 osób. 
Spółka zamierza wydzierżawić w  Wi- 
lejce i pobliżu m iasta 9 obwodów ry ­
backich, obejmujących W iljf  i  jezior 
ra . Prezesem obrano Kaczmarczyka.

PORZĄDKOW ANIE Wt L E JK I

W ILEJK A. Zarzad m iasta przystą­
pił do brukowania d ilszych ulic oraz 
do układania chodników. Równucześ - 
nie prowadzone są pTace przy budowie 
a-irodzenia okalającego o ark miejski. 
Przy te j okazji park  został rozszerzo 
ny przez przesunięcie ogrodzenia. O- 
bok Biedziby zarządu m iasta i przed 
lokal3m posterunku policji urządzono 
kwietniki, obsadzone dokoracyjrem i 
krzewami.
• ■ H n B B H H B B B O n n i

Gdy na polach żyto kwitnie
Sezon LIN A  jest na Litwie. '

ZIEMIA W Y D A  P LO N  
J E Ś L I  J Ą  Z A O R Z E S Z

KRONIKA WILFfoKA

SZCZĘŚCIE  Cl DOPISZE  
JEŚLI  KU MSZ LOS

W K f L M T U R Z E

m ~  '

WIELKA 44 W i l n O M KKitW ltZA 10
C3YMIA, i w  Hftjkr 10- — SŁONIN. Wt  k ewr« a  1»

Ł  (Ił 5
W o rb irtA  
’ jot A 
Robert*

Wick** i  2.18

ZackM  m  d  f ,  7,45

Rozwiązanie Zarządu Kawgróika
NOWOGRÓDEK. Pat. Decyzją 4 bm. rozwiązany został zarząd m. 

wojewody nowogródzkiego z dnia Nowogródka.

Aresztow ania v ’ o d i f  «r
Le»[cy #*k^Sr,mJ:V,eJ

Deirblńskl I Jęarychowskl osadzeni w więzieniu

s p o s t r z e ż e n ia  z a k ł a d u
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia o czerwca 1937 roku 

Ciśnienie średnie 762 
Tem peratura średnia 4  12 
Tem peratura najwyższa +  15 
Tem peratura najniższa 4- 8 
Opad 2,0 
W ia tr  północny 
Tend<#,cja lekki wzrost 
Uwagi dość pogodnie, przelotne opa 

dy.
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteurolo- 

_ - gfeżnego w  Warszawie, 
do wieczora, dnia 6 czerwca 1937 r.:
-  Pogoda o zachmurzeniu zmiennem 

ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów w dzielnicach południowych. 
Dość ciepło.

Umiarkowane wiatr^ półnotup - za- 
chodnie i północne.

DYŻURY a PTEK.
Dziś w nocy dvżurują apteki Jundzit- 

' la (Mickiewicza 33), Mańkowicza (Pił­
sudskiego 30). Chrościckiego (Ostro­
bramska 25), Pietkiewicza i Januszkie­
wicza (Zarzecze 20).

Hatei Europejski
P itrw s Ł o rz e n d y  

C e n y  p r z y s te o ie .  T e le fo n y  *  p o ­
k o ja c h , Wiodą u s o b c w o '

l f l O V E 3C i e & & % r - Z D E t Ó |
G ł A w n y  s e z o n  od 1 5 VI. c a ł k o w i t y  p o b y l i
solanki 
borowiki 
kwaso węglow a
źródJo • pitne
in h ila to r iim  ,g l 2 8 9  —
wodoleczaiciwo 4 * *11 •

Btzpi. praipekfj wymyła Zarząd. la to  maje O rbu.

154,—
2 - t j e . 2 2 9 ,—

3 - t jg ,

WILNO. W  wyniku rewizyj, 
przeprowadzonych w Warszawie 
i Wilnie, w  ręce władz bezpieczen 
stwa wpadło wiele ooKumentow, 
na kiorycn podstawie został za trzy 
trany cały szereg osób. M. in. Hen 
ryk Dembiński, Stefan Jędrychow 
sk., Jerzy Putrament i Władysław 
Borysewicz.

O k ręgow y sęd zia  śled czy  do

Podobno organa śledcze na po­
dstawie zgromadzonych dowodów  
stwierdziły, że zatrzymani należeli 
d<- Partji Komunistycznej i działali 
w  remach wytycznych 7 Kongresu 
komirtei nu.

Wszystkich zatrzymanych osa - 
dzono z miejsca w  więzieniu na 
łukiszKacn. Jak się dowiadujemy, 
ze wzglęciu na zesrany materjał na

w

,.Grosi zaWciem...**

Po zdradzie kocha"11i
— Psiakrew!
— Cóżeś taki wściekły?
— Ona...
— Rozumiem! Z innym?...
— To kobieta bez serca!
— Pluń na to. Znasz receptę Hei­

nego? „Gdy cię kochanka porzuci, '•
wnei poszukaj innej..." j

— Chcę się upić! I
— Fel Bizydki zamiar. Lecz przy­

jaciela w nieszczęściu nie opuszczam 
nigdy.

— Chodźmy do „Ustronia“ I a

Gdy przyjaciele opuszczali lokal | 
„Ustronia", zrozpaczony już mniej tra- j 
giczme traktowa! zdrndę swej bohdnm 
ki. Zbudził się w  nim ooeła. Wycho­
dząc na ulicę, usiłował improwizować:

Czvś jest wesół, czy masz smutki.
Zawsze dobrze wypić wódki...
— Albo nie!.. Tak będzie lepiej:
Po kochance k;cp Izy roni,
Ja zaś póidę do „Ustronia",
Bo tam znajdę nektar boski,
Który leczy wszelkie troski...

A potem, jedną ręką obeimuiąc 
przyjaciela, a drugą latarnię, zakonklu­
dował:

— Dziwna rzecz! Nnme wiedzia­
łem, że wwe mnie ukrywa się taki ta- 
talent poetycki... Daj buzi! Gdz>° my 
jesteśmy? Aha! Nr. 24. A ulica? Aha! 
Ulica Micka Adamowicza...

aud.

W . Radosny.

spraw politycznych p, Kazimierz leży się spodziewać szybkiego za
Abramowicz przv v'sdó.udziale \ i kończenia śledztwa, którego szcze
ceorokuratora Pawiu :ia prow adzą golowe wyniki są narazie trzyma
w tej sprawie śledztwo z art. 93, \ w  tajemnicy.
95, 97 K. K. . . .  . , , . . \  . .

’ Wspomnieć trzeba, ze Jędrycho
wski był jednym z oskarż,onydi w
procesie wileńskiej Lewicy Akade
irickiej, we wszystkich jednak in-

Chociaż przysłowie powiada, że po- sfaucjaćh zosfa uniwinrpony, Dem
dobno „zemsta jest rozkoszą bogów ' , . biński zaś, byłv urzędnik konsula
w rzeczywistości jednak trudno o coś tu polskiego w Strasburgu i b. pro
bardziej niegodnego człowieka, nik- ( fesor Szkoły Nauk Politycznych w
czemnego i niskiego ntt zemsta!... Wilnie występował w procesie Le

Od dochodzenia swych j z y w d  M w k y  fafto iecien >. g łó**ych  świad 
stotnych i karana za nie istnieje po-* . , K 
wołana do tego instytucja sądów, *I0W or>rony 
wszelk>e zaś rozprawy na własną rękę 
są samosądem, a więc bezprawiem*

Zresztą zemsta wywierana jest za­
zwyczaj nie tyle za krzywdę czy nie­
sprawiedliwość faktyczną, ile z racj1 
chorobliwych ambicyj, nieodwzajem­
nionych uczuć, a przedewszystkiem za 
— chociażby najbardziej legalne! '— 
pokrzyżowanie czyichś interesów ma­
terialnych i wynikłą stąd złość i niena­
wiść przeciw, mimowolnemu nieraz, 
sprawcy!

A jakże błahe bywaią czasami te. 
wzięte na z:mno , Dowody" krwawych 
rozpraw, ordynarnych bójek, podpaleń, 
fałszywych oskarżeń przed władzami 
i t. p, form t. zw. zemsty?!

Ile osób przez to trafia do krymina­
łu, czasem na całe życie, chociaż rzeko­
ma „krzvwda“ mogła być tylko niepo­
rozumieniem, łub r.awet poprostu uro- 
jeniem?!

Ile roboty przysparzają policji tego 
rodzaju wyczyny?!

Weżmiimy tylko same , groźby ka­
ralne" — wiele z tem zawracania gło­
wy i kłopotliwi

Naprzykład nieiaki Rotkiewicz Al­
fons (Pożarowa 19) zameldował poli­
cji, że zamieszkały tamże Jancewiez 
Piotr grozi mu — bagatela! — zabi­
ciem'!...

Nie wiemy w r rawdzie jakiego ro­
dzaju pretensje źvwi do Rotkiewicza 
ów Jancewiez, można jednak zgćmy 
być przekonanym, że „de facto" roz­
chodzi się im o jakąś błahostkę, z któ­
rej grożący robi wielkie rzeczy!...

Tak oto ludzie, przez zaciętość ł 
zawźiętość, obrzydzają sobie i bliźnim 
i bez tego ciężkie i smutne życie, miast 
by, przez wyrozumałość, ustępstwo 
wzajemne i współdziałanie, ułatwić p 
sobie i umilić!...

„Włncuk"

Tania źó d ł u  pieczywa
czyli

POMYSŁOWA PANIUSIA...

Instynkty gospodarskie wrodzone 
są kobiecie, czasami jednak chadzaią 
dość osohliwemi drogam i..

że  tak jest w istocie, potw iedzić 
może następująca historja:

Właściciele cukierni i piekarni przy 
u! Wielkiej 25, pp. Figowski i Dykier, 
zauważyli, że ktoś kradnie u nich cia­
sto, jeszcze w stanie surowym, miano­
wicie, z blachy!...

Gdy zameldowali o tem swojem 
zmartwieniu policji, ta ostatnia wyde­
legowała na miejsce jednego ze swych 
funkcjonariuszy, by wykrył niepowoła­
nego „spólnika z lewej ręki..."

Funkcjonarjusz ów urządził więc w 
nocy zasadzkę w warsztatach piekarni 
i otoczony morzem biach z surowem 
jeszcze ciastem, czekającem na swą ko 
lejkę w piecach, czekał również, ale me 
na piec, tylko na amatora cudzego 
ciasta!...

Czaty te nie poszły na marne • w 
pewnym momencie uirzał wsnwaiącą 
się przez okno rękę, uzbrojoną w długi 
kii, przy pomocy którego ręka owa 
podciągnęła do okna jedną z blach z 
ciastem!..

Obawiając się, by mu ptaszek nie 
zwiał, funkcjonarjusz cichuteńko wym­
knął się na dziedziniec i podkradlszy 
się styłu, złapał pomysłowego złodzie­
ja.'...

I któż to w  tak dowcipny sposób 
zaopatrywał s: ■ w pieczywo?!

Ano, wiaov - o, że ciasto to babska 
ecz, sprav ;4 więc okazała się 

• kobieta i co gorsza, nie jakaś lam ob-

2E6RANIA i ODCZYTY
— Doroczne Walne Zebranie Naro­

dowej Organizacji Kobiet odbędzie się 
we wtorek, 8-go czerwca o godz. 18-ej 
w  lokaiu Stronnictwa Narodowego Mo 
stówa l j  s-

Po odczytaniu sprawozdań wszyst­
kich sekcyj, zostanie wygłoszony orzez 
p. dr. Fedoiowicza referat polityczny. 
Zarząd N. O. K. uprzejmie prosi człon­
kinie i sympatyków o jaknajlicznieisze 
przybycie.

— W alne zebrani0 członków T-wa 
Muzycznego „L u tn ia"  odbędzie się 
we w torek 3 b.m. o godz. 19 w p ier­
wszym term inie i o godz. 19.30 w 
drugim, w lokalu T-wa przy ul. Mic- 
wicza 6. Porządek dnia obejmuje m. 
m. sprawy następujące: sprawozda­
nie zarzadu z działalności, ogólne i 
kasowe, i wybory trzech członków za­
rządu, oraz członków komisji rewi­
zyjnej na miejsce ustępujących.

— P ryw atna V I klasowa koeduka­
cyjna szkoła powszechna im. S tefanji 
Śni da. Dziecko P o lsk ie". Wilno, 
ul. Mickiewicza 1.1 m. 11, przyjm uje 
zapisy do wszystkich klas codziennie 
w godz, 13 —  15.

—  Zarząd Wileńskiego Towarzyst­
wa „Mens" dla walki z alkoholizmem 
podaje do wiadomości, iż we czwartek, 
dtiia 10 h. m. w loka'u Miejskiego O- 
środka 7drowia (ul Wielka 46) o go­
dzinie 18-ej w pierwszym, a o godz. 
18 min 30 w drugim terminie (waż­
nym przy każdej ilości obecnych człon­
ków) odhędzie się Doroczne Walne 
Zebranie Członków Wil. Towarzystwa 
„Mens".

— Zjazd M aturzystek. 12 czerwca 
r.b. o godz. 5 po poł. w gmachu gimn. 
im. Czartoryskiego odbędzie się zjazd 
m aturzystek z r. 1927 gimn. im. E. 
Orzeszkowej.

SZKOLNA
— (Mmnazium Zgromadzenia 

Sióstr N a!św. Rodziny z N azaretu w
WTiln:e, P :fiskowa 3, zawiadamia, że 
zapisy uczenie do liceum hum anisty­
cznego i przyrodniczego, gimnazjum 
i szkoły powszechnej przyjm uje kan­
celaria szkolna codziennie z w yjąt­
kiem nied7;el i św iąt w godzinach 
od 10 — 12.

Egzaminy wstępne do klas gimna­
zjalnych i szkoły powszechnej rozpo­
czną się dnia 17 czerwca r  b. o godz. 
8-mej rar.o, do I  klasy licealnej w 
dniu 24 czerwca r.b.

— „PR O M IEŃ " P t w .  Koed. 
Szkoła Powsz. —  W lwu 1 skiego 4 — 
przyjm uje w godzinach 10 — 12 zapi- f 
sy do wszystkich klas. Egzaminy 
wstępne systemem lekcyjnym w do­
wolnym term inie pierwszej połowy 
czerwca r  b.

ca, lecz jedna z lokatorek tego same­
go podwórza' .

Niema co mówić, — udała się są- 
5iadec7tca!

Wincuk Markotny-

]—Państwowe żeńskie Gimnazjum 
Krawieckie w W ilnie, ul. Królewska 
8 (ogród po Bernardyński) przyjm u­
je  kandydatki od la t 13 do 17

K urs nauki trw a 4 lata. . Termin 
składania podań do 34 czerwca. E g­
zamin dnia 17 czerwca r  b. o godz. 
8-mej rano. Obowiązkowe - badania 
pcychotcchniczne 16 czerwca o godz. 
8-ej rano.

— O pełnych praw ach szkó! państ­
wowych: Zakład Naukowo - W ycho - 
wawczy O. O. Pijarów . (Gimnazjum, 
Liceum humanistyczne m atem atycz­
no - przyrodnicze) w Eakuwicach pod 
Krakowom nr. tcl. 123-23, oraz 1'rlja 
Gimnazjum 0. O. P ijarów  w Krakowie 
(klasy I, II, I I I j  ul. Basztowa 8, nr. 
tel. 139-86 przyjm ują wpisy oraz zgło 
szenia do egzaminu wstępnego na r. 
szkolny 1937 38.

Gimnazjum, i Liceum w Kakowicach 
jest zakładem naukowym zamkniętym 
z intprnatem . Pełne wychowanie reli­
gijno - moralne. Budynek wśród 18 
morgowego parku  v. zrowo i nowocześ 
nie urządzony. Bogate pracownia nau­
kowe, boiska sportowe. Okolica lekko 
falista, sucha, zdrowa. Pływalnia, 
strzelnica małokalibrowa, kino dźwię­
kowe, s ta b  scena teatralna.

Prospekty  na żądanie.W i.runki przy 
stępne.

Egzaminy wstępne przedwakacyjne 
ro z p o c z n ą  się dnia 17 czerwca br. c 
godzinie O-ej rano. Zgłuszenia: K ta- 
ków, ul. Basztowa 8, lub Rakowice 
pod Krakowem. L - 

: —  P ryw atna K oedukacyjna Szkoła 
Powszechna Stowarzysz .Roazina W oj 
skowa‘ ‘, Mickiewicza 13, przyjm uje 
zapisy dzieci wojskowych * cywilnych 
codziennie od godz. 11 do 13.

ROŻNE
— Władze Wił. SyndvKatu Dzien- 

nikaiZy Zarząd Syndykatu Dziennika­
rzy Wileńskich zawiadamia, iż w  dn. 
31 maja zarząd się ukonstytuował w 
sposób następujący: prezes dr. W. 
Charkiewicz, wiceprezes M. Szydłow­
ski, skarbnik T  Cieszewski, sekretarz 
Z. Kownacka i członek zarządu J, Ma 
ckiewicz.

— Stypendja dziennikarskie. Poda­
je się do ogólnej wiadomości członków 
Syndykatu Dziennikarzy Wileńskicn, iż 
Ministerstwo W R. i O. P. udzieli w 
roku bieżącym 2 stypendja dziennikar­
skie na wyjazd zagranicę,

Zasadnicz-'mi warunkami ubiegania 
się o stypendjum są: 1) wiek nic prze­
kraczający 36 lat i 2) conajm.uej 5 lat 
pracy dziennikarskiej.

Pouania od dziennikarzy wileńskich 
przjjmuje Sekretarjat Syndykatu Dz.en 
nikarzy Wil, (Wileńska 33, Stowarzy­
szenie Techników) do dnia 15-go czer­
wca r. b.

Regulamm udzielania stypendjum 
do przejrzenia w Sekretariacie w po­
niedziałki (godz. 16 — 17) i u sekre- 
taiza.

—  L oterja  Fantowa, na rzecz Bi- 
bljutcki .im. Tomasza Zana w W ilnie 
odbędzie się w dniu 5 i 7 czerwca i b. 
Stoisko z biletam i przy P lacu Orze­
szkowej. Zarząd Biblioteki zwraca się 
do ofiarnego społeczeństwa wileńskie 
go z gorącym apelem, o poparcie 
te j imprc7.y a tem samem zasilenie 
funduszów Riblioteki.

—  Komitet ukwiecenia Wilna poda­
je do wiadomości, że według niżej po­
danego cennika można zakupić kwiaty 
do obsadzania okien i balkonów we 
wszystkich zaldadach ogrodniczych.

Pelargonja bluszczowa 1 szt. 75 
gr. Pelargonja pasiasta 1 szt. JO gr. 
Petunja 1 szt. 05 gr. Begonja semner- 
florens ł szt, 07 gr. Nasturcja 1 porc. 
15 gr Fasole tureckie 1 porc. 15 gr. 
Ziemia do skrzynki 1 zł.

— Jzba Rzemieślnicza w  Wilnie 
przyporrma, iż zgodnie z zarządzenia­
mi Ministerstwa Przemyślu i Handlu j 
kandydaci, którzy zgłoszą się do egz-

nia term 'natorów, jedynie w tych w y­
padkach, gdy ich umowa o naukę zo­
stała zarejestrowana w Izoie Rzemieśb 
niczej przed 1. 1. 1937 r.

T E A T R  I M UZYKA
—TEATR MUZYCZNY „L U T N IA " 

Pożegnamy występ oppry warszaws­
kiej. Dztś o godz. 8,15 zespół arty sty  
czny opery warszawskiej z A. Szlemiń 
ską, Z Dolnickim i A. W rońskim na 
czcie po raz  osta tn i wystąpią w „Lut 
n i"  w słynnej operze Y erdie'egu 
„ T rav ia ta " .

Znakomif a śpiewaczka A. Szlemińs- 
ka zalicza powyższą p artję  du najświe 
tutejszych w swym bogatym repertu ­
arze.

Otwarcie sezonu letniego w  „ L u tn i"
Czynią się intensywne przygotowania 
celem otw arcia letniego (sezonu w  Te­
atrze „L u tn ia" .

Kierownictwo T eatru  dążyć będzie 
do wystawienia przedewszystkiem w ar 
tościowych muzycznie operetek. Tego 
rodzaju wybitnie piękną je st operetka 
„B aror cygański", k tó rą  „L u tn ia"  
rozpoczyna sezon. Rolę tytułow ą w B a 
ronię Cygańskim kreować będzie R azi 
mierz Dembowski.

—  M IE JS K I TEATR L E T N I w o-
grodzie po-Bernardyńskim. D zisiaj w 
niedzielę popołudniu ( o godz. 4.15) n a  
przedstawieniu, po cenach propagando 
wych, powtórzenie sensacyjnej nowoś­
ci repertuaru , doskonałej sztuki „ Ju tro  
niedziela" w obsadzie p p : Górska, M a 
słowska, Borowski, Czapliński, Czen •  
gery, Dzwonkowski, Mrożę wski, Neu - 
belt, Rewkowski, Staszewski, Szymeń 
ski, Roman, W iskind W ołłejko, Zas ■ 
trzeżyński w reżyserjt W ł. Czengerego

W ieczorem (o godz. 8,15) na przed 
staw ieniu po cenach zniżonych, powtd 
vzenie przezabawnej, nadzwyczaj m i­
łej komedji „Zabiję ją ..."  w  obsadzie 
głównych ról p p .: W ieczorkowska, Nia 
dźwieeka, Dzw onkowski, Mrożę wski, 
Staszewski. Nowość repertua ru  j: ,k lis ’ 
premjerze, tak  i  n a  drugiem powtórze­
niu spotkała się z najżywszem zadowo 
bniem  publiczności, oklaskującej jw ia 
tną grę wszystkich wykonawców.

T eatr M iejski n a  Pohulance, Dzi *jj 
siaj w niedzielę i ju tro  w poniedziałek 
wieczorem (o godz. 8,15) n a  przedsta­
wieniach po cenach propagandowych,1 
ostatnie powtórzenie słonecznej, pełnej 
przedniego humoru, wesołej komedji B. 
Foizano „Od wieczora do p o ran k a"  z 
pp .: Śeiborem i  Ściborową znakomity­
mi wykonawcami popisowych główny ci 
ról.

WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERY  
K I W WILNIE

W ILNO. Wieczorem 4 bm. o godz. 
22,32 przybyła do W ilna wycieczka 
Stowarzyszenia „Synów Polski" w 
Slnnach Zjednoczonych A. P., składa­
jąca się z 23 osób, k tó ra  — tak w‘ado 
nio —  zwiedziła już Gdynię, P ozrań . 
Kraków, Zakopane i W arszawę. W y 
eieczka zabawi w W ilnie 2 dni.

POMOC SPOWCDU GRADOBICIA.

GŁFBOKIE. W  celu przyjścia i  po 
mocą rolnikom gminy szarkowskiej, 
nawiedzonym w ub miesiącu klęską 
gradobicia i umożliwienia im obsiania 
zniszczonych przez grad zasiewów, wy 
dział powiatowy’ w Glębokiem uchwa­
lił udzielić pomocy kr°dytowej w poa 
taci nasion. Udzielono poszkodowanym 
rolnikom 15 tonn nasion jęczmienia, 
owsa i wyki. Nasiona te mają być zwró 
cone w n/ćurze iesienia rb.

WYPADEK W CZASIE POŻARU.

WILEJKA. We wsi Swejgłnie, gm.
minu czeladniczego do dnia 30. 6. 1937 Wiszniewskiej, spalił się dom mieszkał, 
r., zostaną dopuszczeni do egzaminu ny, chlew, śpichrz, ubranie, hielhna, li­
na zasadach ogólnie obowiązujących rządzenie domowe i 2 świnie Antonie- 
bez względu na to, czy naukę odbyli . go Bazarowa. Soalcmc bt*dvnld •'yły u-1 
u osób, posiadających prawo kształcę- ! bezpieczone na 1.278 zł. Strat ogólnych 
ma terminatorów, czy też nie posiada- wrazie nie obliczono. W czasie akcji 
jacych tych praw. Warunkiem donn-1 ratowniczej została ropai zona Rorałja 
szczenią do egzaminu jest ukończenie Bazarowa, żona poszkodownes.0, Wtó- 
■wzez kandydata lat 18; po dniu 30 6 ’ ra odwieziono do lekurza w  ćwirz* 
037 r. będą dopuszczeni do egzaminu Pożar powstał najprawdopodobniej 
uidydaci, k tó rv  ukończyli naukę u o- >rzez nieostrożne obchodzenie Się ą  

sób, nie po.y iacych awa kształcę-i ogniem.



•Niedziela, ( czerwca 1937 r. ' . "S t  O W  O

„nerkurlusz Polski"
BANKIER JACOB Stm FF I J t G i  k l̂ a  

W ODRODZONEJ POLSCE
Musimy Jeszcze raz powrocie d o ’ sza Trockiego, nu. oyć doręczona. Bra. 

Bensacyi.it książki b. ambasadora tersk a pozdrowienie. J. Fiirstenberg. 
Franaji" w Londynie, p. de Saint - Au- W posiadaniu tego telegramu rząd 
latre’a jegc pamiętniki zawierają tak St. Zjeidinoczonvch znalazł się jeszcze 
dużo materjału, że wiaściwie należa-1 we wrześniu 1918 roku, czyli w kuka 
toby całość przetłumaczyć na języt dni po wystaniu depeszy, a w  kilka 
polski. Wobec braku miejsca ograni- tygodni po przesianiu do Rosii przez 
czymy się narazie do oddania hołdu a Sztab Generalny 1 niemiecki Lenina i
reoours pamięci bankiera nowojorskie­
go |acooa Schiffa, króry w dziejach na­
szego kraju odegrał rolę kapitalną.

Któżby to mćgł przypuszczać, że 
jakiś finansista międzynarodowy, szer­
szemu ogółowi bliżej nie znany, będ; e

Trockiego, których, jak wiaićorm, 
wprowadzi! do szaabu Hrlohand-Par- 
vus, także jedna z najwpfywowszych 
figcr loży.

Wspomniany w  depeszy M. War- 
burg jest to ieden z trzech braci, Max

W tej rubryce zamlfc»iu<uny najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feljetony, które wrzoraj 
ukazały się w prasie polskiej*. Nie opatrujemy ich w 
iacine komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 

itu znajdowały utwory neszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdan.a, z któreml się zgadzamy. Ale rówrde 
często będzittiy zamieszczali artykuły przeciwników 

! I przedrukow ym i! pogiąay skrajnie z niszem i poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol 

i wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

2YCIE GOSPODARCZE

decydował o granicach Polski, o wol- 'Yarburg o którvm mówiliśmy wyżej, 
nych portach na Adrjatyku, c skreśla-1 dyrektor banku Max Warburg et Co w. 
n u  (ńugów Rzeszy niemieckiej? Że!Hamburgu, główny Akc,onarjusz
prezydent Wilson, a za nim wszyscy u- 
:zestnicy kongresu wersalskiego, będą 
Błuchali poslus :nie rozkazów teguż ban 
kiera i lozkazy te, sprzeczne z intere­
sami ludów Europy, w/KC.ajd jakna,- 
iciślej?

JACOB SCI1IFF.
A jeld.iak, choć to wydaja się n - 

prawdopodobne tak wlaśn.e byto. Pi­
sze o tern wyraź.ut: amb, sador de Sa- 
i r t  .  Aulaire bezpośredni uczestnik tar­
gów werealsKich i dlupo.etm bywalec 
L if; Narodów

Zanim przcjazietr.y ao przytoczenia 
Szczególe.-, o jo s z o iy .n  • lżez pana 
de Sa ni - Aaiaire, aw-Zwgćluw tak nie­
zwykłych i aomostych, że gtciyby pra­
sa tego kraju była prawda wie nieza­
leżna, ro szczególj te publikował) by 
•na czołowych stronicach przez wszyst­
kie sześć "szpalt — przetoczmy na­
przód informację, Kitn był ów banGer 
powojorskl, nazwiskiesn Jacob Schilf.

Jacob Schiff, dziś już nieżyjący, był 
głową prawdziwej dynaetji bankier- 
fctiej: oplatającej swemi mackami Eu- 
topę I Stany Zjednoczone Pochodził z 
Frankfurtu uaŁ Menem, ojczyzny wielu 
sławnych f wpływowych bankierów z 
RoUciitldann na czele . Jacob Schiff 
t,vł tak ie blisko skuzynowany z tą  ro­
dzina.

RODZINA WPŁYWOWA .
Górka Jacuba schiffa wyszła za- 

m ą i za Feliksi Warburg? dyrektora 
ł jednego z głównych akcjonarjuszow 
‘'e rk u  nowojorskiego „Loeb, Kuhn and 
Co“ ( .'działy w  tym banku miał tatcze

Jacob Łźchiff). Szwagienca Schiffa po­
lubiła Pawfa W arburg5 (brata 1 ei- 

Jom) , Który znowu byt (do czasów Hi­
tle r? ' współwłaścicielem jednego z ncj 
poTęznieł«zycn banków niemieckich 
^.W armirg-Hiimmirg"), kierowanego 
przez trzec.ego orata M?xa Waraurga. 
jeona z Kuzynek Scniffa ics1 za ta n k n - 
peir srwoazlcim, Olaie™ Aschbergirem.

Córka owego Aschberga jesr żoną 
Trockiego - Bronsternas siostra zaś wy- 
szu za niejakiego żiwotow skiego 
■!„Jivotovsky‘‘), który także hyl jedną 
* czynrtejszycn figur w orzygotowywa 
nk rewoiucj. bolszewickiej.

Cała rodzina, a wszczepólnoścl 
Schiff I rrze' W arburgowie są posta­
ciami krór? jeszcze do niedawna od­
grywały napo.ężmejszą rolę na swie- 
cie, a dziś chód wpływy ich zmalały — 
decydują o wielu sprawach na globie.

Na Schiffa i trzech Warburgów 
wSkazuje ogćlne domniemanie, jako 
należących do najwyższych kół pewnej 
zalconsp' mws u ej mafji światowej re- 
a.iizu'ącej cele rozległe i dalekosiężne, 
a pospolicie znanej pod imieniem wol- 
nonwarstwa

Rolę Jacoba Schiffa najlepiej Ilu­
strują dwa dokumenty, ogłoszone przed 
kilkunastu laty. Aczkolwiek oba tek­
sty  przytaczane Już bvłv w „Merkury- 
usm * (Nr. 22 w  r 1935), to jednak,

Hamburg — America — Line i Deut- 
scher Lloyd. Haparanda, .o oogranicz­
na stacja kolejowa szwedzko - rosyj­
ska.

A oto drugi dokument jest nim 
memoriał wywiadu amerykańskiego, 
sporządzony dla Sztabu Generalnego 
armji U.S.A, Memorjat en opubliKjwa- 
no w roku 1920 w piśmie „La Vieiile 
France", z uwagą że wszystkie rządy 
Ententy znaty ten memorjat.

d r ijg i d o k u m e n t .
Dokument brzmi, jak n as tęp ie :
Sztab Generalny Armji.
Oddział II
7/618/6 Nr. 912 S. R. II
I. W lutym 1916 roku stwierdzono 

po raz pierwszy, że Rosji czynione 
były próby rewolucji. Odkryto, że na­
stępujące osooy i baniu zajęte w lem 
azieie:

1) jauób Schiff (żyd).
2) Kunn, Loeb et Co, doi i bankowy 

żyaowskl (zarząd: Jakoo Schiff (Żyd), 
Feliks Warburg (żyd ). u .to Kaho 
(Żyd), Mortlmer Schiff (Żyd), jerom* 
H. han? ner (Żyd)

3) Guggenheim (Żyd).
4) Mr Breitung (Żyd)
Niema więc wątpliwości, że rewolu­

cja rosylska która wybuchia w rok po 
powyższej informacji, była wprowadzo 
na w życie i podżegana pi/.ez wpływy 
wyłącznie żydowskie. Ist itnie, w kwie­
tniu 1917 roku Jakób Srhiff oświad­
czył publicznie, że zawdzięczając jego 
finansowemu poparciu, udała się rewo- 
lucia rosyjska

II. Z wiosną 1917 roku Jakób Schiff 
począł wspierać Trockiego (żvd  w 
wywołaniu w Rosji rewolucji socjalnej. 
Nowojorski . Ftaward'1, dziennik bol­
szewicki dał również slładkę na ten 
cel.

Ze Sztokholmu Max Warburg rów­
nież wspierał Trockiego ! towarzyszy. 
Współ pucował z tilm .. tym kierum.u 
także Syndyka' Westfalsko - ReńsKi, 
wielkie przedsiębiorstwo żydowskie, 
nadto Żv i Oia, Ascnoerg z Nye Bm. 
ken w  SztoKnolmle, oraz Jiwc.owskl, 
(Żyd), powinowaty Trockiego. W ten 
sposób ułożyły się s.osunki między 
mulhmiljonerami żydowskimi proleta ■ 
rjaten ydowsiklni.

III. W pażazierniku 1917 r. wybuch­
ła tpwoIui ja, która oddała wradze nad 
narodem rosyjsKiir pewnym orguniza 
cjom sowieckim. W tym  sowietach 
przywoaza następujące jednostki: Le­
nin / lhjanow), Trocki Bronstfin), 
Stiekłow ( .achamkes), Martow (Ce- 
derbaum), Zinow’ew (Apfctbaum), Ku- 
mleniew (Rozenfeld), Suchanów (Gł- 
mel), SagersKi (Krochmal). Bogdanów 
(Silocrstein), l"yckij (R domilskij), 
Larin (I urjp), Kaml.ow (Kałz), Ga. 
niecki (Fiirstenberg), Dar (Gurewlcz), 
Meszkowsk! (GoWberg), Parvuf (Help 
nand), Rlazunow (Goldenhach). Maiti- 
now (Zibar), Czemomc skl (Czeruo-

ków. Wprawdzie Jakób Schiff zga. 
nił to, w dalszym ciągu pozostali jed 
nak w zgodzie jako członkowie ka- 
hału.

VI. Juda M ignes, wspierany p o ta ­
jemnie przez |a*óba Schiffa jest w  ści­
słych stosunkach z organizacją wszech 
owiutową „Poale - Sjon , gdzie jest

liga składa się wvłączn:e z bankierów 
nowojorskich, a stowarzyszenie li­
czyło, v ra z  z jacohem Schiff^ii, u- 
łem sześciu członków, oczjwwiście z tej 
samej sfery

2 innych znów żiódel wiadomo, że 
Schiff w latach 1919 — 1920 często 
podróżował, odwiedza! Paryż i Gene

kierownikiem. Jego celem osiatecz- j wę, a kiady był poza Europą, wymic- 
nym było ustalenie władzy oaczeln^j J niał z Wilsonem dep=szt. jedna i  ta- 
Żydów w mi. dzy.iarodowych pp tjach kich depesz, mianowicie wysiana z No-
robotnlczych. Znowu więc jest ta zlwą- 
zek niłędzy żydami ii.ultimfljoneran.1 
i proleta.iusza.nl.

VII. uilka tygodni temu wybuclua 
rewolucja socjalna w Niemczech. Au­
tomatycznie na czele ruchu stanęła Ży­
dówka Róża i uksemburg i Żyd M. Ha- 
ase, jeden z głównych kierowników 
międzynaroaowego ruchu bolszewłcide- 
go. -  W tej chwili pewolucja socjama w  
Niemczech rozwija się wetnug tych ca- 
mycn wzorow, co rewolucja socjalna 
w ko L

VIII. Jeśli zważyć, ze firma żydow­
ska Kul n, Loeb et Ccmp. jest w stosur.

wego Jorku 28 maja 1919 zaważyła 
fatalnie na dziejach Polski i stała się 
naszem przekleństwem, jej skutki od­
czuwam)' dziś jeszcze I jeżeli Gdańsk 
wraz z ujściem Wisły nie do nas nale­
ży, jpżei: s+osunki z obi stron granicy 
siąskiej pozostawiaią dość duz„ do ży­
czenia, możemy za to pofaziękować 
osobnwprr,j iowarzystwu przy Lidze 
Woinych Narodów, którego przedsta­
wicielem bvł Schift.

P(L< W YP ADKÓW.
W  pięciu wypadkach ambasador de 

Saint - Anlain stwierdził niewątpliwe 
wpływy bankiera Schiffa. Mianowicie,

irach z Syndykatem Westfalsko - Reń- kiedy przed kongresem wersalskim w al 
skim, firmą żydowsKą w Niemczech; kowano sprawę reperacji wojennych,
B-cml Lazare, l>ankiert żydowskim w kiedy omawiano losy Gdańska i ujścia 
Paryżu; wreszcie z domem bankowym V isły, losy Śląska, losy portów włos- 
Giinzburga, uimą żydowską w Peters, kich w  Dalmacji i losy zagiębia S aary .(także
burgu, Tokjo f w Paryżu; jeśli ponadto W pierwszym wypadlku Schiff nrzy- * we — 3,3 proc, groble 5 proc., z tem- 
weźniie się pod uwagę, że wymienione gotował grunt do wyhitnego zmniejszę 
przedsiębiorstwa żydowakie ną w  śc i enią ciężarów jakie Clemenceau chciał

Ulgi podatkowe przy tran- 
zakajach makq

Ministerstwo Skarb4! wyj .,'mło w  
sw ym okólniku L. D. V. 35866/4/37, 
że wobei wprowadzenia na okres od 
12 kwietnia do 31 lipca 1937 r tsoivych 
atatklardów mąk] pszennej' i żytniej —  
ulgi podatkowe nie przysługują tran- 
akcjam giełdowym aokonanym .r̂ ąką 
żjinią w /g  dotychczas obowiązujących 
standardów mąki żytniej od dnia 19 
kwietnia b j. z wyjątki* m mąki żytniej 
gat I. — 0 - 6 5  proc. i ..łąki żytniej po­
śledniej poiiad 65 proc., którym ulgi 
pooatkowe nie przys.ugają od ania 25 
kwietnia D.r, Nie przysługują również 
idgi podatkowe od dnia 1 maja b.r. 
tranzakcjom giekiowym aokonanym 
mąką pszenną według JołychCias obo­
wiązujących standardów. Zawieszenie 
ulg podatkowych ooowiązuje ao dnia 
31 lipca 1937 toku t. ao. do terminu w 
rtórym traci moc obowiązującą rozpo­
rządzeni* Mhustra Soraw Wewnętrz­
nych z dnia 8 kwietnia 1937 r. o prze­
miale pszenicy 1 żyta. W okicsie zaś 
od ania 12 kv,letnia do dnia -31 Hpca b- 
r. przysługują uigł podatkowe od tran- 
zakcyj giełdowych dokoirany h mąką 
wedfjg nowo wprowadzonych standar­
dów.

Stosowanie norm eman] - 
zacyjnyrh w rolnictwie
Okólnikiem z dn- 19 maja r.b- Min. 

Skarou podaio ao wiadomości podle­
głych urzędów w sokość norm amor­
tyzacyjnych w bMrnsach gospodarstw 
rolnych — dla celów wymiaru podat­
ku dochodowego na rok podatkowy 
1937.

Normy te ustalone zostajy m, In. w  
następującej wysokości: budowie
ziemne i urządzenia w gospodarstwach 
rybnych, oraz urządzenia wodno-me 
Ijoracyjn* —  bodowie drzewne, Jak 
mnichy, śluzy, mocty I t.p. 10 proc.r 
także urząfozema marmurowe i betonc-

słych niosunkach z domem żydowskim 
Speyer et Comp. w Londynie, Nowym 
Jorku 1 Fraiikfurcie nad Menem, a tak­
że z Nye Banken Hrmą żydowsko- boi 
szewlcitą w Sztokholmie —  to stanie 
się jasne, że ruch bolszewicki jest w 
pewnyn. sensie wyrazem ruchu ogol- 
nożydowskiego I że pewne domy ban­
kowe żydowskie są zajęte w  organiza­
cji tego ruchu".

Koszty tej organizacji, wedie Nie- 
czwołodowa (,,L‘eiiipereur Nicol-10 li 
( t  les J jives“ ), poniesione przez Si hif- 
lów, wyniosły sumę 12 mhjonów dola­
rów.

8 LERY w y k o n a w c a .
Tego właśnie Schiffa ślepo sturhai 

Wilsor Z pamiętnika pana de "aint 
ftu!aire dowiadujemy się, ąe Wilson 
był wprost oezv olnym wykonawcą 
rozx?zow Sch’fta.

W ykonawcą do tego stopnia ułe- 
gtym, że Kiedy nadchodził z Nowego 
lorkti Kablogr m od bankiera Wilson 
mejednokratnie cofał się na caiej linji, 
oawofując wypowiedziane poprzednio 
zdania i zmieniając zasadniczo rok o.

nałożyć na Rzesze niemiecka
Co do Gdańska, to miasto wraz z 

ok.-ęeiem miało przypaść bezapelacyj­
nie Rzeczypospolitej Polskiej Unemi 
słowy, mieliśmy otrzymać ujście Wisty 
bez żadnych plebiscytów. Stosunki na­
rodowościowe w  G d ań sk u  byłyby dziś 
mniej więcej takie, jakie w Katowi­
cach a zagadnienie dostępu do morza 
nie zmusiłoby nas Jo budowy nowego 
portu w Gdyni.

Co do śląska to również bez ple­
biscytu i bez podziału, a w 'ęc 1 bez 
urządzania powstań przez, ślązaków, 
m.eliśmy wejść w posiada ne tej ziemi 

Wnson zamierzał odda'4 cala Dal­
mację Włocnom, oczywisce wraz p 
portem Fiume, a ragięnie Saary miało 
być przyłączone do Fr?m ii.

28 M \JA  191» ROKU.
Pow" niżmy dobrze zapamiętać tę 

datę. W  dniu tym zahm aw  się wysił • 
ki dyplomacji polskiej w  Paryżu, któ­
ra, ja« wspominaliśmy wyżej’, miała 
poparcie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Ignacy Paderewski, osobisty przy-

te groble mineralne na podłożu mine- 
j ralnem nie podlegają amortyi acji, dre- 
| ny 4 proc., ogrodzenia z  siatki di uda­

nej i  murowane 5 proc.- studnie drew- 
manę 10 proc., murowane 2 proc., si- 
g s y  i doły do kiszonek murowane 5 

: proc., plantacje wikliny I chmielu 10 
| proc.,plantacje Krzewów, warzyw, k w I ł  
j tów, szoaragów I t.p. 20 proc., od udo­
wodnionych kosztów założenia. 

Jednocześnie, tvm samym okólniKiem 
Min. Skarbu uzupełniło ogłoszoną w  
NNi. 10 Dz. Urzędowego Mn. Skarm  
listę przedmiotów, których zw>Kły o- 
kres zużycia nie pizekracza lat 5 1 któ­
re na podstawie ort. 6 ust 2 ustawy o 
podatku dochodowym - mogą być a- 
morotvzowane jeunarazow ).

Programy radjowe
W ił NO ^

Niedziela dn. 6 czerwca 1937 r. f
8 00 Sygnał czasu i pieśń. 8.U3 

Dziennik poranny. 8.15 Gazetka rolni, 
cza. 8.35 informacje rolnicze dla Ziem 
Póln. Wschodnich. 8.5G Na swojską 
nutę. 9.00 Regjonaina transm. z V/rześ- 
ni. Nabożeństwo i reportaż 11.15 Pieś 
ni. 11.35 Reportaż ze startu X Mię­
dzynarodowego Raidu Automobilowe­
go. 11.42 Ryszard W agner —  iragl. 
z op. Walkiria. 11.57 Syg.iał czasu f 
hejnał. 12.03 Poranek w  muzyce — 
koncert. 13.00 W  perp°ktywie tygod­
nia — feijeton. 13.10 Koncert rozryw­
kowy. 14.40 Bronzowi ludzie — audy­
cja muzyczno - slowns 15.00 Audycja1 
dla wsi. 16.00 Fragment „Dnia pieśni" 
z W ągrowca. 16,20 Kapela hidowa. — 
16 55 Chopin u Paaziwiłła —  słucho­
wisko. 17.30 Międzynarodowe zawody 
hippiczne —  transm. 18.00 Puł czarnej 
przy mikrofonie. 18.55 Reportaż aktu­
alny. 20.00 Audycja świetlicowa. 20.10 
WieWieczorynka w wyk, zespołu man- 
aolmistow'. 2°  Wil. wiaa. poortowe
20.40 Przef polityczny. 20.50 Dz. 
wieczorny 21.00 Hieronim i Joanna z
happyenaem. 21.30 Fragment meczu 

pitka, sgiego z Krakowa. 21.45 Wiad. 
■sportowe ze wszystkich rozg- 22.50 

'Ostatnie komunikaty. 23.0C P r.g ram  
na poniedziałek. 23.05 Koncert życzeń.

Poniedziałek 7 czerwca 1937 r.
6.15 Pieśń poranna 6.18 Gimnasty­

ka. 6.38 Muzyka z płyt. 7.15 Audycja 
dla dla poborawych. 7.35 Muzyk? pły­
ty. 8.00 Audycja dla szkód 11.57 Syg­
nał czasu. 12.03 Dz. potuaniowy. 12.15 
Chw;lka społeczna Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. 12.25 Muzyka z płyt.
12.40 od warsztatu ao warsztatu —  
and. poświęcona masarzom i wędlf-

. nidrzom. 15.00 Melodje cygańskie. —
15.10 Życie kuituraine miasta i pro- 

iw ncji 15.15 Fr. powieści „Krzyżow- 
rCy“. 15.25 Muzyka operetkowa. 15 45 
Wiad. gospodarcze. 16.00 Mój Zoko 
— przygody inałnki —  pog. dla dzieci 
starsych. 16.15 Zespól mandolinistów. 
1C45 500 lat polskiej gościnności —

te.jeton. 17.00 Pieśni studenckie —  
uiud. chóralna. 17.50 Mikofagek nad­

morski — pog. przyrodnicza. 18 10 
MdośC rokokowa aud. muzyczna 184Q. 
Program na wtorek. 18.45 Wil. wiad. 
sport. 18.50 PogadanK? aktualna. — 
19.00 Pogrzeb rekruta — aud. żołnier­
ska. 19.30 Tr. z otwarcia Zjazdu Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go. 19.55 Wiadomości sportowe. 20.00 
Koncerl muzyki lexkiej. 20.45 Dz wie­
czorny i pog. aktualna 21.55 jazda 
ze Ziurdankz — humoreska Dygasiń­
skiego. 22 iO Koncert solistów. 22.50 
Ostatnie komunikaty. 23.00 Tańczymy.
23.10 „Fraszki na dobranoc".

hrald. Jak powiada de Saint Aulaire, ' JacieT Wilsona, dokonał wrszelkich sta- 
Wilson był. ^osłuszny na każde skinie- rań , byle uprościć oprawę naszego 
nie nalca lub mrucrniecie okiem ( lul lostępu do morza. Mial zantwninne

ponieważ wpłynęło od tej pory dwa la- djk ' soincew (Bl.jGtman), Pluł- 
— H» w nickl (Ziwmj, Abramowicz (Rein),

Zwlezdin (Welnsteln), Makłakowskł
ta , warto je powtórzyć,

DOKUMENTY.
Pierwszy dokument opublikowano 

w  oficjalnem w) dawrictwne amervkań- 
■kiem „The german-bolchevic cónspi- 
ratior issued by thr Comirtee oł Pu- 
bEc Information" („W ashington D.C “ ) 
W grudniu 1918 roku Był to telegram 
tej re śc  .

SiocKnolm 21 września 1917 roku. 
Pa« Rapnaei Scnolak Hapepwnda. Dro­
gi towarzyszu DyreKcla Banku M. 
AYarburg zawiadamia zuodnie z telt- 
gram er sunayKara westfelsko-reńskie- 
go, te Je* otwarty rachunek błeżney 
•u przedsieołoe«two townrzi^zn Tro­
ckiego. "lowokat, prawdopodobnie p. 
Kostroa otrzymał amunicję I zorgani- 
•owa! jej transport wraz z pienięa/mi, 
rtorertrr „ume żądana przez towarzy-

(Rosenblum), Łapiński (Loewenstein), 
Bodtow (Natanson), Al.selrod (Ortho- 
dox), Garm (Gc.feltl), Głazunefw 
(Schultzc), Jofle ^Joffe). W wyjątkiem 
Lerunn, reszta jest Żydami.

TAL W tym samym czade żyd P a­
weł Warburg b"ł w tak bliskich stosun 
kach z bolszewikami, ż nie wybrano 
'O ponownie do rządu Federr* Reseve 

Bonrd. (Coś w rodząiu najwyższe! -a. 
dv finansowej w Stanacn. Przyp. „Mer- 
kur u«Tn).

V. Zaufany orzvJaclet Jakóhn Schif­
fa, rabin Itrda Mag[if< oświadczył dnia 
24 00 października 1918 toku Komi­
tecie Żudowsko - Amervkańsklm w 
Nowmti Jorku, że jest bolszewikiem i 
zgadza się z nauką i ideałami bolszewi-

nie talca lub mnign’ęcie >’'iem („lul 
obćissait au doigt sin on a l‘oeiI“ ),

Służalczość tę autor stara sie wy­
tłumaczyć faktem, że wybory Wilsona 
sfinansowali bapkierzy z WaH-Street, 
wznmian za co mieli zapewniony przy­
wilej decydowania w  sprawach naj­
ważniejszych, między innemi też i w  
sprawach dotyczących Europy Oczy­
wiście bvły tam przyczyną i węzły or­
g an iz a c jo  jak to bowiem dziś wia­
domo, Wilson był niarjonetką loży.
To też, ponieważ _ twórcy traktatów  
powojennych ulegli woli Wiisoiia, nie 
będzie przesady w twierdzeniu, że lo­
sami naszeg- kontynentu pokierowali 
bankierzy z WaH-Street w  osobie Ja­
coba Schiffa.

D7IWNE TOWARZYSTWO 
jacob Schiff, o którego istnieniu 

wiedzieli uczestnicy kongresów, nie 
występował nigdy jako przedstawiciel 
finansjery, lecz jako prezes zagadkowe­
go Stowarzyszenia przy Lidze Wolnych 
Narodów.

Co to było za stowarzyszenie 1 co 
to było za liga, nikt nie wie. Dwa te 
terminy znikli z obrotu w  chwili gdv 
bankier Schiff dopiął celu. Stało się to 
mniej więcej w  tym samym czasie, 
kiedy prezydent W 7i 0it zwarjowa# i 
dostał się do seperatki.

Ambasadorowi de Saint - Aulaire creśła, składała się i składa dziś jesz- 
udało się tylko ustalić, że owa fikcyjna cze wyłącznie z masonów, którzy są

zapewnione 
poparcie Clemenceau, i to poparcie nie 

ibylejakie. Stary tygrys z furtą j’akoby 
występował w obronie żądan polskich.

W szystko zdawało się być na dro­
dze jaknajlepszej. Wilson ustali! szcze­
góły w sferach dyplomatów panowało 
przekonanie, że wobec p rz y d a n e g o  
stanowiska prezydenta Stanów Zjedrio- 
czofiych, Polska otrzyma ujście Wisły 
z Gdańskiem, szlak wybrzeża mors­
kiego, oraz Śiąsk, iako zimię, zamie­
szkałą przez ludność polską Raptem 
nastąpiła katastrofa.

Dwudziestego ósmego maja nad - 
szedł telegram (Sait - Aulaire nazvwa 
go „un fameux tćl&jratnme"), podpi­
sany przez lacoba Schiffa, który po­
działał na Wilsona pioronnjąco. Bez - 
wolny prezydent wielkiej republiki 
zmienił natychmiast zdanie odwołał 
c z y s tk o , na co się przedtem zgodził 
i podyktował nowe warunki, które u- 
defzyly przedi wszysłkiem w  Polskę, 
następnie we Włochy, a częściowo 1 
we Francję.

NASTĘPSTWA.
Co dale* nastąpiło, wiemy dobrze. 

Gdańsk stał się miastem rzekomo wol- 
nem, w  gruncie rzeczy uzależnionem od 
l igi Narodów. Inshdocja ta. jak to w 

|  wieiu mimsraełr de Saint - Aulaire pód-1--.A-tT - n 1 .1 — -1 a t n ni A 1 l . _ r\ ... ś IaA**

wykonawcami rozkazów firansjetjr mię 
dżynaiodowej.

Oddanie miasta pod opiekę tak I ez 
ceremonjalnych ~ czynników sjarawiło, 
że Gdański zyskał smutną sławę ośi od­
ka 1 w  którym sie solatają ;ewne 1 za­
maskowane nici intryg rr adzynarodo- 
wych. O to tylko chodziło i tak  też 
sie stało.

slasK niestety, rów niei do deoeszy 
z dnia 28 maja rie  wszedł ber żadnych 
targów w  sktad ziem polskich, lecz 
stal s'e terenem ponurych eksperymen­
tów plebiscytowych, podczas, gdy Cze- 
cnom. Rumunom 1 Serbom peprzyzna- 
wano bez żadrych plebiscytów i 
wbrew woli ludności najcenniejsze pro­
wincje b. monarchji austro - węgier­
skiej.

Tak, trzeba to przyznać, że ban­
kierem nowojorskim i ich yńernym słu­
gom udał się pogi >m katolicyzmu, po­
gram tak wielki, jakiego nie widziała 
historj?

_ Jeszcze jednej monarchji katolickiej, 
mian iwicie lerolewstwi włoskiemu, 
bankier Jacob Schiff chciał odebrać 
port na Adriatyku, Fiu mb. W tei spra­
wie telegrafował do Wilsona. Zamie­
rzał tam urządzić drugi port miedzyna- 
r-dow*', pozostający pod nadzorem 
Ligi Narodów, jak "to 2rohił z Gdań­
skiem. Ale zechcianki kliki bankiers­
kie! pokrzyżował poeta wioski d‘Annu- 
izio, który na czele ochotników zaiąt 

Fiune, nie uląkł się Serbów j oddał 
miaslo wraz z okręgiem swemu kra­
jów4

W  zagłębiu Saary, zgodnie z 'ży­
czeniem Schiffa, Wilson wprowadził 
stan przeiściowy, zakuńczony pam 'ęt- 
nym plebiscytem. Niewątpliwie zgóry

przewidywał, iż Rzesza będzie odbudo­
wana, co też się stało dzięki wysiłkom 
wolnomularzy z Briandem na czele- A- 
lc w  owych czasach kiedv pisane tra­
ktaty, nikt jeszcze nie słvszał o Hitle­
rze, a Rzeszą iządzili socjaliści, cie­
szący się poparciem lóż.

JEGO WOLA.
7  powyższego widzimy, że bankier 

Schiff (reprezentujący oczywiście ogól 
finansjery m>dzvnarodowej, gnież- 
dżącej s :ę w  Nowrm Jorku), odegrał 
role brdaj czv najwybitniejsza D'/y 
Ustaleniu granic państw euroDejskirh, 
Jegc -ar-adzenia odczuła wyjątkowo 
boleśnie Rolska.
"amiętnik ambasadora de Saint - Au- 
laire czytamy z uczuciem przerażeni? i 
jednocześnie zad?'“mv sobie tytame, 
czemu to Ignac)' Radcrewski, który o 
posunięciach bankiera Schiffa wiedział 
napewno nie ogłosił drukiem tych 0- 
szab<miających szczegółów.

Tak, to prawda, że Pad'- rewski bW 
serdecznym przyjacielem Wilsona, ale 
jednoczi śn ie  był i jest patrjotą pol­
skim. Czyżby względy towarzyskie i 
inne zmuszały do milczenia nawet wte­
dy, gdv ważą się losy kraju? Nawrnt po 
śmierci przyjaciela, który w  naszem po 
jęciu jest zdyskredytowany?

Są to pytania przykre niepokojące, 
ale niema nadziei, by nadeszła na r ie 
odpowiedź. Bo skoro dotychczas nie 
nadeszła...

Poprzestańmy więc na tern, co nam 
opowiedział do Saint - Aulaire i zwra- 
caimv baczną uwagę na ukazujące sie 
książki.

Zwłaszcza na pamiętniki, gdyż pa­
miętnik bywa częstokroć spowiedzią.

d z .

FERRY ROCKER
1 1 )

Talemnlc* w ieży
Moi rodzice już nie żyją!
John się ucieszył, że 2naia.zf dostatecznie ważki pow5d, 

który według iego zdania musiał odwieść panią Bardwell od 
niedorzecznego pomyślni.

—  Nic nie szkodzi, nadejdzie depesza innej treści. Pilne 
sprawy spadkowe, aloo coś w  tym rodzaju. Przedewszystkiem  
mech pan nie traktuje poważnie głupstw, które panu naplótł 
mój bratanek. Nigdy nie dojdzie do tego, że fię będzie zgry­
wał w różnvch spelunkach, bo pieniędzy nie ma i mieć ,ch me 
będzie. Więc niech się pan decyduie.

Ton głosu i sposób mówienia były tak dalece obrażają­
ce,, źe Johnowi krew uderzyła do głowy.

—  Odrzucam pani propozycję Jestem zaangażowany  
p-zez pana Lawrence‘a i tylko on ma prawo rozstrzygnąć, jak 
d łjgo  będzie Rwała moja obecność w tym domu.

—  Innemi słowy, sto funtów to za mało?!
—  Z tym samym skutkiem może mi pani zaproponować i ty­

siąc! —  uniósł się John

—  Pan jest zarozumiały, młody ezłov ieku —  wycedziła  
wreszcie. —  Zarozumiały i głupi. Przekona się pan wkrótce,

Odwróciła się wściekła i odeszła z nienaturalnie wrysoko  
podniesioną głową, stawiając szerokie sztywne kroki.

John popatrzał za nią z takiem uczuciem, jak gdyby stał 
przed chwilą pod lufą rewolweru.

V.

Tego samego dnia Harngair poznał Agatę Forster.
Po przykrej rozmowie z panią Bardwell, błądząc bez celu 

znalazł się niepostrzeżenie w  małym ogródku, który był jed­
nocześnie sadem owocowym. Pogrążony w  niewesołych myś­
lach, stał między grządkami, oglądając jarzyny .i nie zauważył, 
jak doń zbliżyła się kobieta, średniego wzrostu z koszykiem napeł 
nionym gruszkami.

—  Jeśli się nie mylę, pan jest pan Harrigan.... 1
John drgnął mimowoli, lecz jego twarz się rozjaśniła, gdy

podniósł oczy na kobietę. Spodobała mu się od pierwszego  
wejrzenia: miała mocno szpakowate włosy, bardzo gęste i ukła­
dające się w  naturalne faie, jej głos dźwięczał niezwykle przy­
jemnie.

—  Tak, jestem John Harrigan. Może to sa pani posia­
dłości, w  taki razie przepraszaąn, że tu się wdarłem bez po­

zwolenia. Czy mam zaszczyt mówić z panną Forster?
—  Tak. Jestem Agara Forster. Og-ód o tyle do mnie na­

leży, że przychodzę tu zbierać owoce. Chce pan skosztować  
gruszkę?

Sięgnęła dc koszyka, wybrała wielką złotożółtą gruszkę 
i podała mu z czarującym uśnrechem.

—• O, dziękuję bardzo, panno Forster! Mój najulubieńszy 
owoc. Czy m o g ę  pani w  czemkolwiek pomóc?

Przyjrzał się uważnie pannie Forster. W  jakim wieku  
mogła być? Trudno było określ;ć. Gdyby nie prawie zupełnie 
siwe w łosy  możnaby było przypuszczać, że ma trzydzieści pięć 
najwyżej czterdzieści lat. Miała niebieskie oczy, gładką cerę 
i świeże kolory człowieka spędzającego dużo czasu na powietrzu 
uśmiechając sie ukazywała dwa rzędy równych białych zębów. 
Była ubrana w  prostą zieloną suitnię z krótkiemi rękawami odsła­
niaj ącem w  miarę o e ’ne kształtne ramiona.

- -  A hodowlę zwierząt pan już podziwiał? —  wskazała  
ra przybudówkę do stajni. —  Chodźmy, pokażę panu białe kró­
liki.

Ledwo uszli kilka kroków, John usłyszał głos pana La-  
wrence‘a.

—  Przepraszam, panno Forster. Muszę uciekać, bo pan 
Lawrence mnie woła. Dziękuję bardzo za gruszkę.

D.C.N.
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Poprzyjcie '
„Dzitń Akademika1!

9 czerw ta
Tradycyjny „Tydzień Akad cmi _a‘ ‘ 

w bieżącym roku nie odbył się.
Im preza w której głodny akadem ik 

■wileński wesołością i bezpośredniością 
ujmował serca W ilnian, zapewniała 
niejednemu później dach nad głuwą i 
jakie takie pożywienie.

W arunki tegorocznych studjów  pos­
taw iły wielu z nas w sytuacji tragicz­
niejszej, niż la t ubiegłych. Dtuga przer 
wa w studjach i niemożncść przerobie 
n ia  całości m aterja łu  w zakładach po 
zostawiła samodzielności studen ta zna 
cz rą  część pracy  naukowej n lmo, że 
gedziny zajęć w pracowniach i semi- 
narjach zostały niejednokrotnie pod - 
wojone. Ostatni trym estr został prze - 
cięzony.

W szystko to  wymnga od studenta 
podwojenia, potroję nia tem pa pracy w 
okresie przedegzaminacyjnym . N a tym 
finiszu nie może zabraknąć sił. Trzeba 
mieć dach nad głową, mieć coś włożyć 
do ust. W ytw arza się błędne koło. 
Zdzierać zelówki po korepetyriach — 
oznacza nieraz tv le co stracić rok. 
Wziąć się do książki i skryptów  — to 
porzucić pracę zarobkową i mrzeć gło 
dem. A opłacenie K w estury 1 W iec 
składa się podanie za podaniem.

Lecz w B ratn iaku  m ają pierw szeńst 
w o podania o oł iady, bo jeść musi każ 
dy, lepsza połówka ol ła d u  Co drugi 
dzień niż przerw anie studjów. I  tak  się 
lin iszuje aż do sku tku  tj. do gruźlicy 
iw  którym ś tam t o k u  studjów ).

A jeśli organizm w ytrzym a wycień - 
ozenie — gdzie nabrać s;ł do dalszej 
pracy w następnym  roku? Całe rzesze 
akademików muszą spędzić lato w mie 
ście, bo ieb nie stać r a  wyjazd. Więc i 
znów B ram iak  i podania o ulgowy po j 
byt w Legatiszkach.

Student głodomór to typ  dobrze Zna 
i y wam wszystkim, którzyście przeży 
wali ten okres życia, ta k  często zach­
m urzający goryczą czoła młodych. Ale 
student głodny nie trac i energii. Pada 
ją czasom ze strony społeczeństwa u- 
wagi o zm aterjalizow aniu dzisieiszej 
młodzieży. Je s t to  nieporozumienie. 
Młodzież poprostu je st bliższa życia, 
zdobywa je, zna realne wartości, a co 
najważniejsze, w dzis-ejszem cywllnem 
społeczeństwie stanowi jedyny element
0 w aitościach bojowych w szerokim 
sensie tego wyrazu. Młodzież nie da 
narodowi zasnąć.To,czego wy wszyscy, 
^osiadający „ehleb pow szedni" udzie­
lcie dziś młodzieży akadem ickiej, wy­
ła wielki plon „zyć, to  pomagać, to po 
nagać w czasie teraźniejszym  Dokoie 
liora przyszłym ".

B ratn ia Pomoc Pol. MłoJz. Akadem. 
USB zwraca sie do W im ian z serdecz 
lą prośbą o pomoc. Nie zawiedźcie 
ms. Gdy 9-go czerwca rb. pójdą aka- 
km iey z puszkami w rękach, poprzyj 
de ich cele. W szelkie o fiary  ponadto 
ią przyjmowane w lo k a ^  B ratniej po  
nocy (ul. W ielka ?4j w godzinach 13
1 i 15 i 19 — 21. Nasze konto PKO 
ir. 60.6(oO.

" « ( '_ ! ' « ]>H  . I U I

15 Jk K  Bk ©
lecznicze „D R O STE" 

pożywne d la  rekonwalescentów 
1 niedoścignione w smaku poleca

D / « .  A .
Wilno, Zanikowa 20-a, te ł. 872

SEaliiraaElCłiraaaEcsc 
W P Q Z N A IM U

„ S Ł O W O "

O g ł o s z e n i e .
Wydział Wodociągów i Kanalizacji 

Zarządu Miejskiego w  Wilnie ogłasza 
przetarg nieograniczony na przewóz i 
dostawę materiałów szalunkowych oraz 
budcwlanycn Kosztorysy dla składai a 
ofert oferenci megą otrzymać w  Dzia­
le Gospodarczym W ycział Wodocią­
gów  i Kanalizacji pokój Nr. 11 w go­
dzinach urzędowych, gdzie jednocześ- 
tiie będą udzielane informacje zaintere­
sowanym.

Uwagi ogólne:
1. Do przetargu mogą występować 

tylko firmy posiadające świadectwa 
przemysłowe, na roboty transpouow e 
i własny tabor, którego odpis ma być 
zaiączony do oferty,

2. musi być złożone wadjum w  wy­
sokości 1150 zł. w  gotówce, które na­
leży wpłacić do Kasy Miejskiej a pckwl 
towar.ie winne być załączone do ofer- 
ty ;

3 . ceny zaoferowane ma;ą być osta­
teczne;

4. zniżenie ceny po otwarciu kopert 
nie bęazie przyjmowane pod uwagę,

5. za całość przewożonych materja- 
łów i wydanych zleceń dla wykonania, 
oferenci przyjmują na sieb’e całkowi­
tą  odpowiedzialność;

6 Wydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na zapo­
dane ceny.

Termin składania ofert do godz. 12 
dn.a 15. VI. 1937 r. w  Kanceiarji W y­
działu pokój Nr. 7,

liii. A. Sza cliło
P o. Dyrektor Wodoc;ągów I 

Kanalizacji Magistratu m. Wilna 
Inżynier

P
A
N

Dz i ś  CENY 7 N I ’ 0 N I Po«*w6Jny pri-yram przebojów

Bu l k a*  gr. P a 11 e r od id  gr. na wfccyutklo 
W spatihłj piogr«m:

1. $ R k i B * i * A  T (  ;W » lF  D A
f  ■* - ' ' -

Nejw yU zy stezyt iecJ iik i.

■ H O K U t  i P O K U S

2
Początek o godz. *-•%

Teatr „ R  E W I l M przy ul. Ludwlsarzklej 4,
H A L L O  I., D z lf  w ielk iej rew ii p . i

Kosiarki nowe iV 2 ’
d E E R I N B *

—  wał targańcowy na łożyskach 
kulkowych

Ziiiw.arki nowe 5 ‘
b E E R I N 6 A 

—  t r y b r  h erm ety e iiB ie  z ż ó ł­
k n ię te .  p r łc e jg c e  w o liw ie , » ió l 
t  b la c h y  a ta la  w ej a i e r d i tw  ae j.

CtiiCi «l|ilUW I
wafzm żniwnych 

Dearinfa, Mc • Cermlcfci I Innych
WypteIa.xe,Ooiyp*!kl, Grabi* knnnc 

p o l e c *
WILEŃSKI SPÓŁd ZsEl C*Y 

SYNttYK*T fcOLN.CZY
Wllne, Znwnlna Nr, t, Itl. t l i

WIECZÓR u Kulczyckiej
Początek o godz. 7 1 9.15. 

prywatne Gimnazjum Koedukacyjne
Im, KS. PIOTRA SKARGI
Z PRAWAMI § MN. PAftSTW.

Priyjw nje wpiiy te  ntów de k U i: I,
II I III, oraa xa cerwelenleni Knrater 
inni 4* kL IV z dniom 1.VI do U.VI.
Paciątek efi*m 'aó* 17 Vi b. r.

III IIIIKICI li lit 18
<U kl I I II niw ego typa, o »z do 
ki Viu (lyp H aiaaaiit. x .ddziałcai 

j i i w u  irrzyi. ian 
r tJ tk r  w gedi. oa ló .iJ  do 21.15.

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA
IM MARSZALKA JÓZEFA PIŁ51 G 3K'E00 W W.LNIE 

ul. Holonaornm u  — Telefon 1 - M
p r r y jm a je  k i i d y d a to w  d o  

L i c e ó w ;
M E C H A N I C Z N E G O ,
E L  E K T R  i C Z N t G C ,  
M I E R N I C Z E G O ,
D R O G O W E G O  1 
B U D O W L A N E G O

jx< ególewy i  Inforaeey n d d e l. koocol«r|« fiko ly , lob wytyka na 
tąóaete f e ru ia  ikladama yodin do dnia 20 eiorwca b, r Tenola *.,'»■ 
a3w irattynych od Jnla 24 eiecmta b r. -

POSZUKUJEM Y LOKALU 5 —  7
pokoi w śródmieściu, O ferty : Polski
Bank Ylłaścirieii Nieruchomości, Mi­
ckiewicza 22-a m, 29, rei. 21—62 w 
godz. I I  — 13.

f ilm y  w  je d n y m  p ro g ra m ie , 1. G e n ia ln y  k o m ik  J O E  B R O W F  
Ma s r e lo  s e te k  n a jp  ęk u i-d sz y ch  k o b ie t  w  Jrom edji s ra lo n y c l 
n«f » » o d z ian e k  „ G R Z E S Z N I K  M  I M  0  W  0  L  I "  - 
2 . i* j[w i^ k » z -  a k to ik a  A m en rz i B " t iy  DAW 1S w film ?e m lo s n  
u H f t Ł Ż E f tS T * V O  Z  P O L O R U  rt» d p ro y r« m : A K T U A L N I

I f l f i M A R S  I F 1!® R e w e la c la  O ry p —a ln y , e m o c jo n u ją c y  film 
Uatroor— ata 8 |  w  k tó ry m  P 1 E 3  i K O N  g r a ją  ro le  g łó w n e .

0 z T k i e  ś c i e ż k i P ra w d z iw y  d ram ai 
z w ie iz ą t,

W yhcfg i k o n n e . P ie k n e  zd ję c ia  d z ik ie j o rz y ro d y . 
N id o r o w r a a :  P IĘ K N E  D O D A T K I. Nieodwołalni*! ostatni dzień

Poltkle
K.NO ,

”  U ifilD t’’f7 ' QI p o ra ź  p ie rw sz y  w  W ilnH
l Hiuilcwiua J | k a p i ta ln a  k o m e d ja  re ż y s e r i i

K A R O L A  Ł A M A C Z A Rozwo* i  srzeszkeJami
W ro i. Łł A N N Y  O N D R A , H tn s  S O S H N K E R  i A d d la  S A N D R O Ć K  
N o w e  B o e n l i 1 H « m » rf D o w cip ’ T -^ tin iram ie-rl N a d n r  A T R A K C JE ,

POKOJ słoneczny z wygodami do wy­
najęcia ul. O fiarna nr. 4 m. 5.

W  W ARSZAW IE POKÓJ DO W Y­
N A JĘCIA, duży, słoneczny, dwuosobo 
wy z utrzym aniem. W szystkie wygody 
wanna, winda, telefon. Nowj dom. 
Grójecka 27 m. 10 tel. 93059.

L e t f n i s f e a

" SPRZEDAM  dwa domy drewniane w 
s ogrodzie owocow ym, 2 ha, zabudowa­
n i a  gospodarcze. Ul Równe Pole NT. 
! 10. Dojazd autobusem L.erun. Nowo- 

W ilejki.

SPRZEDAM PLAC budowlany w Ko 
, lonji W ileńskiej (Tupaciszki) około 
, 1600 m2. K asztanow a 7 —  0 rei. 

24— 20 od godz. 15 —  17.

DO SPRZEDANIA DOM n o w ^ u a o  
w iny, a ffumieezkam„wy. Lowiedziec 
sie n s tairjscu zaułe t Koszarawy 3 róg 
Krakowskiej.

P I A N I N A  I F O R T E P I A N Y :
.T. Bttll.g' I .K.) A.
Flblger*, r t n a . i  x»
■ajl» f m  w krajn. a .a f 
t fu - lr t  H t n u r r i l -  
»ycb f lm  krt|awy«h I 
jagranl-znycii 
Ie na dwf*any-h w*< 

rankacn ad xl 3.50

H. Abeiew
Klewleck* 22, (we|*da Ir#n**we)

n !5 W T l'w  ó  t  N I A f  C!
W  N I  W I C  *  I I I

Wle'V* 30 l i i

SPRZED A JE SIĘ  MŁYN wodny w 
maj. H arnow icze pod Radpszkowica- 

nu i. Inform acje na miejscu i  u ad w. 
T. Zmitrow Lcza, W ilno, Góra Boufał- 
łowa 19 —  6. V )

ii

K SIĘG A R N IA  dobrze zaopatrzona, 
w centrum  W ilna ze względów godzin 
nych do sprzedania. Zgłoszenia do 
Adm. Płow a" pod „K sięgarn ia".

PORTE P IA N  „M iihlbach" w dobrym 
stanie okazyjiue tanio do sprzedania 
ul. Niemiecka 19 m. 2 N, K reaier 
(wejście w bram ie).

POSZUKUJĘ M IESZK A NIA  cztero- 
pokoj owego z wygodami od 1-go lipca 
w śródmieściu na pierwszem lub dru- 
gicm piętrze z balkonem i pizonrowa 
dzonym rarnoutem, stfcho, słoneczne. 
Zgiaszenia do „S łow a" dla B.B.

MIESZKAM 1A 8 i 6 pokojowe do wy­
najęcia ze wsrystbiemi wygodami su­
che, ciepłe, słoneczne z widokiem na 
ogród Bernardyński z oddzielnym og­
ródkiem i  w erandą Zarzecze 16.

M IESZK A NIE 7 pokoi ze wszelkierai 
wygodami 1 p ię tro  do wynajęcia. Do­
broczynny 2-a. Dowiedzieć sie: W ileń 
ska 25 m, 9.

W Y T W O R N E  P E N ­
S J O N A T  . KOMAROWSZCZY-
ZNA zaprasza swych Szanownych 
Gości jak co roku, zauewniając weso­
łe spędzenia czasu wśród lasów, jezior, 
urządzeń wodnych i sportowych w mi­
tem i dobranem towarzystwie. Konstan­
tynów k/Święcian, tei. 5. W Wilnie 
21-32. i

LETNISKO - PENSJONAT przyjmie 
kilka osób, kuchnia obfita, miejsco­
wość malownicza i zdrowa niedaleko 
Wilna, dojazd autobusami szosą łódz­
ką. informacje na miejscu lub listow­
nie: poczta Czarny - Bór, maj. Ko 
rzyść I, Turska.

LETNISKO ̂ "PEN SJO N A T DANIU- 
SZEW, na brzegu rzeki Wilji. Plaża, 
łódki, kajaki, kort tenisowy. Miejsco­
wość ładna i sucha. Stacja kol. Smor- 
gonie. Informacje: poczta Daniuszew, 
Marja Kiersnowska.

M ąólbaty 
diiirkawanc
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NAJWIĘKSZY M‘YBGR LISÓW 
W SKŁADZIE FUTER

W, SZCZURSKIEGO
Wilno, S-to jańska Nr. 7 

Tamże wypychanie ptaków i zwierząt 
garbowanie skór.

KbbhoT  sprzedaż
DO SPRZEDiŁNIA niedrogo dom z pla 
cem w  Czarnym Borze. Dowiedzieć cię 
Czarny Bór Kodziewicz.

K U PIĘ  kasę ogniotrwałą, podać cenę. 
Zgłoszenia do Adm. „S łow a" snb „Ka 
s a " .

C-KAZYJNIE sprzedaje się b. tanio 
zupełnie nowa (nie używ ane) żhiwiar 
ka am erykańska. Zgłaszać się słownie 
lub listownie ul. Antokoiska |38/40 
P . Gierulewicz. -

RA.DJO - APAJR.AT prądow y sprze­
dam lub zamienię ua apara t z akumu­
latorem. Wilno, Mickiewicza i 44/G. 
Tel. 20 — 67.

SPRZED A JE LIĘ wózek dla chorego. 
— J .  Jasińskiego 16 m. 27.

LÓD DO SPRZEDANIA Dowiedzieć 
się : Hotel Europejski. Zarząd.

i SZCZENIĘTA trzy  i pół miesięczne 
fra sy  se tte r irlandzki sprzedam. Mic­

kiewicza 15 —  26, godz. 2 — 6

'S m rn m m m K m m m m m m

I r  O  I  f t  1  e

SPRZED A JĄ  się domy od 10 tysię­
cy do 30 jeden z dużym ogrodem o- 
wocowym. Popowsks 31 d. m. 1.

DOM PARTERCY7Y z ogrodem owo­
cowym do sprzedania. Ziemia własna 
1017 m2. Antokol ul. Niecała nr. 11 /4

DOM DO SPRZEDANIA ul. Rossa
12 przy moście.

POSZUKUJĘ luksusowego 4 lub 5 po 
kojoł -igo mieszkania 1 lub 2 piętro w 
lejonie Zwierzyńca względnie Pobulan 
ki od 1 lipca. Oferty od Adm. ,,Sło­
wa 1 sub „Pułkownik".

MIESZKANIE db w ynajęca 3 pokoje 
kuchnia z łazienką — słoneczne i cie 

płe, IT piętro z Halkone-n. B v łi kolo­
nia Montwiłło-^ska ul. Białostocka 
Nr. 6 m. 5.

PLACE w centrum m iasta sprzedają -JO WYNAJĘCIA mieszkanie 4 poko 
się. Montwiłłowska 4, obok K lin ik i i o we, suche, ciepłe z wygodami Sosno
Litewskiej ( wa 9.

MIESZKA NTF 6-cio pokojowe, sło­
neczne, z wygodami, wspaniałym ■wi­
dokiem na całe miasto przy  ul. Sło 
waekiego 16 m. 6, II piętro  do wyna­
jęcia od 1 lipca rb. Inform acje u do­
zorcy lub tel. 77.

6-POKOJOW E M IESZK A NIE 7
wszelkiemi wyerodami do odnajęcia 
W. Pohulanka 39.

M IESZKANIE 5-cio pokojowe, su­
che, ciepłe, słoneczne z wygodami do 
wynajęcia, ul. Pańska 4 m. 3.

NOWOCZESNE, eleganckie mieszka­
nie 5 poko,. służbowy, łazienka, ta ­
ras, od I  lipca do wynajęcia. Toma­
sza Zana 13.

M IESZK aN TE 1 i .2 pokojowe z wy­
godami do wyuajęcia. Mickiewicza 37 
u dozorcy.

LETNISKO nad samem jezioiem Mta- 
dzloł, 3 kim, od Namoczy. Miejscowość 
sucna 1 malownicza. Jedzenie obfite i 
dobre Łódki, kajaki, ryboióstwo, grzy­
bobranie. Adres: Firko, Woloczek, po­
czta Miadziol

LETNiSKO - PENSJONAT w maj^Ka-
mionka 1 % kim. stacja Kamionka, ko­
lej Wiino — Mntodeczno. Las, rzeka 
kaskadówki. Zgłoszenia poczta Ostro­
wiec k/W ilna, Ludmiła Małwiejewowa.

LETNISKO^ PENSJONAT* koto Nie- 
menczyna w  majątku Kaioliszki na i 
Wilją. Bliższe informacje w Administia 
cji ,,S!owa“.

LETNISKO nad W ilją  i Źejmia - 
ną pół kim. od stacji Parczew, fol­
w ark Nowosada, dom nowo-wybudo- 
wany, lasy sosnowe powietrze suche 1 
dobre, na w arunkach bardzo dogod­
nych. Dowiedzieć się zaułek Szwar- 
ccwy 1 m. 14.

NAD NAROCZEM LFTN ISK O  - PEN 
SJONAT, obok schroniska turystycz­
nego i wsi Hatowicze. Miejscowość 
sucha, las, kajaki. N a miejscu po­
czta i telefon, kom unikacja dogodna, 
In form acje: ul. W iłkomierska 5-a 
m. 7.

PEN SJO NA T - LETNISKO - Stów', 
TTrzędn. Państw , w Bnrbliszkach koło 
Podbrodzia. Miejscowość ładna, su­
cha, las sosnowy, rzeka, plaża. Ceny 
dostępne. Inform acje: Stanisław  Ry« 
miński w K uiato rjnm  Ukr, Szk, W 
W ilnie.

LETNISKU - PEN SJO NA T „PUSZ- 
KARNIA ‘ Miejscowość nadzwy­
czaj malownicza. Trakt. Batorego 69, 
Dojazd autobusem nowowilejsktm. O 

|w arunkach  — na miejscu.

LETNISKO w Święciańskiem, las, ką 
piel, w anna konw ersacja francuska, 
radjo, tenis, siatkówka, od 2 zł. 5U 
tr.. Słucka 11—1 od 18-tej.

LETNISKO z utrzym aniem, domki w 
lesie '— rzeka, radjo, bridż. Od W il­
na godzina — od stacji pó łtora kim, 
M ickiewicza 15 —  26, godz. 3 —  0,

e ETNISKO — PEN SJO N A T od 15
czerwca, przęśl czna OKonca, jezioro, 
lasy, łódka, sport, poczta, kolej. Kuch 
nia wyborowa. Tamże letnioka bez 
utrzym ania. In form acje: Michalski
10 m. 7.

LPTNI.-KA z utrzym aniem  lub bez. 
M ajątek Mesy n a  szesnasty kilom etr 
przy szosie Niemenczyńskiej. Malowni 
cze jeziora, lasy. Tel. 10 28.

PEN SJO NA T kolo W ilna; staw, rze­
ka, las. W arunki dogodne. Odle­
głość stacji Sznmsk 5 klnt. A dres: 
poczta Szumsk, m ajątek  Łosza. Do­
brzyński.

LETNISKO — 2 pokoje, rzeka, las, 
elektryczność — B iała V aka, koło 
Ponar. Tel. 20 — 67.

DW OREK nad jeziorem Ukla — Bra 
sławskie. Miejscowość urocza, las 
sosnowy, plaża, rybołóstwo, polowa­
nie, radjo, tenis, łodzie, żaglówka, 
w ikt zdrowy 3 — 4 zł. dziennie. Po­
czta Przebrodzie, Pawłowszczyzna 
Dziemidko.

BIURO UNIW ERSAŁ" Mickiew 
cza i  m. 4 tel. 22—11, poleca miesz­
kania i pokoje, przejm uje zgłosze­
nia mieszkań i pokoi.

POSZUKUJĘ 2 ch słonecznych więk­
szych pokoi bęz m -bli, przy  ku ltu ra l­
nej rodzinie , chrzęścijańskiej w śród 
mieści u na piętrze dla nauczycielki 
gimnazjum. Jagiellońska 7 m. 8.

3 LUB 2 POKOJE z  wszelkiemi wygo 
dami potrzebne w Wilnie lub w pobli­
żu, dobra komunika "ja, Oferty do Ad 
miniotracji „Słowa' * sub K. F .

SOLIDNEMi ODSTĄPIĘ "na do(g o d ­
nych warunkach na 3 — 4 miesiące 
ładny pokoik umeblowany Osobiście
4 —  6 po poł., uL Garbarska 3 /5  m. 
12 (parter).

DO WYNAJĘCIA dwa lub cztery po 
boje z wygodami uL Suwalska 7 m. 3

W  MA JĄTKU za Trokami, pensjonat 
3 zł. 5C gr. Las, jezioro, doskonałe od 
żywianie. Mostowa 9 m. 32 (fron t) od 
5 — 6.

LETNISKO do wynajęcia. Foko je poje 
ayńcze, lub z utrzymaniem. Kolon je 
M agistracka (na 7 km. od W ilna) ul. 
Zwycięzców 9 (W illa Sztrala).

W  PRZE3LICZNFJ OKOLICY (Wilia, 
jezioro) od Wilna 1 godz koleją, 2—3 
pokoje z kuchnią, całkowicie urządzo­
ne (meble, pościel, naczynie kuchen- 

ss jp v  •nosfairu nu A łąnpojj *(3U 
Redakcji.

DWÓR przyjmie letników z utrzyma 
niem po 3 zł. dzień. Wiad. Portowa 
19. m. U , od 2 — 5 pp.

LETNISKO z 2 — 3 pokoi z kuchu.ą, 
umebowalne. Nad jeziorem w pięknej 
lesistej okolicy. Od W ilna 45 min. ko 
leją. P rodukty  na miejscu, niedrogo. 
Dowiedzieć się: Suwalska 7 — 5. J

a  u  fe n  „
Si.WflBBTajhl TRHpryTHFW'*

MGR. MATEM, przygotuje do egza­
minów, lub wyjedzie na kondycję na 
lato w okolicach W ilna. Wymagania, 
skromne. P rak ty k i nauczania 20 lat. 
Katowice, ul. Opolska 5 m. 6. D la pro 
fesora.

NAUCZYCIEL przygotowuje do ma­
tu ry  oraz do egzaminów konkurso­
wych. Sierakowskiego 25 —  7.

N IEM K A  RODOWITA z najpoważ­
niejszemu referencjam i poszukuje kon 
dycji na lato. O ferty  do Adm. Słowa 
sub „N iem ka".

KTO WYUCZY języka niemieckiego 
— zgłoszenia z podaniom warunków 
do Admin. „S łow a" sub „1253".

POTRZEBNA nauczycielka do m ająt­
ku na okres najm niej roczny, młoda, 
wesołego usposobienia, do chłopca 12 
lat. W akacyjne miesiące — za let­
nisko, następne — płatne. Lwowska 
26 m. 2, 8 — 11 rano i 3 — 6 po poł.

POTRZEBNY korepetytor - ka solid­
ny na wyjazd dla przygotowania do 
m atury we wrześniu adres w Admini­
stracji „S łow a".

POKÓJ lub dwa, ; umeblowaniem, 
i wygodami, teleion do w y n a j ę ć  >. A^Una. Z utrzymaniem lub ber. Dowie- 
uL Arsenalska 4 m. 8.

LETNISKO odległość 15 kim. od Wil 
n r zdrowa, malownicza miejscowość, 
kom unikacja autobusowa, obfitość ja ­
gód. Wiadomość Wilno, Jagiellońska 
S — 1 p. Rotel. j

LETNISKO w Czarnym Borze, w  Kr­
anowym lesie, wygodne dojazdy doj

• m i tn iA m  IliK  bn -ł H n itr iA - j

P fs c n  z o o f lo r c s o n a

dzieć się w Redakcji miedzy U  i 12 pp.

1 "«»e turni
DUŻY ZAROBEK przy sprzedaży cu­
kierniczych nowości sezonowych. Po­
trzebni rutynowani, energiczni akwi­
zytorzy (rk i) Białystok, skrzynka po­
cztowa 64,

Wydawca

-ma r  'm m  

S ta iu siaw  M arkiew icz
MP w* .
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